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CAF - MaqlL?l/n 

Delegacja 
ZG TPR-P 
opuściła lódź 

Wczoraj, w drugim dniu 
pobytu w Lodzi delegacja ZG 
TPR-P z I sekretarzem Ko­
mitetu Obwodowego KPZR w 
Iwanowie Władimirem G, 

U LI U 

K.lujewem zw\edz\la Zaklady 
Przem ysłu Dz\ewlarsklego „Ka. 
lina" i spotkala s '.ę z akty­
wem pohtyczno-gospodarczym 
tego zaktadu. Następnie goś­
cie radziecc.v udali się do Mu­
zeum Hlstorll Ruchu Rewolu­
cyjnego. Po zWiedzenlu mu­
zeum odb.vła się mila uroczy­
stość wręczenia przewodniczą­
cemu delegacjJ - Władimiro­
wi G. KlujewowJ oamlątkowe_ 
go medalu muzeum. W godzi­
nach popoludnlowvch dele~a­
cja radziecka opuściła Lórtź. 

(je) 

' u n n 

Czvstoić znaczy gospodarność 

Reporterski ·rajd ,,DL'' 

z gospodarzami Bałut 
Batalia o czystość i porządek w m1esc1e trwa. W ra­

mach naszych rajdów po dzielnica.eh razem z ich go­
spodarzami, wczoraj reporterzy „DŁ'', którym towarzy­
szył przewodniczący Prez. DRN Bałuty - mgr J. SUR. 
MACKI, wyruszyli na blisko 4-godzinny objazd d-z:.ielni­
cy - głównego placu ~udowy Łodzi, 

Przez Bałuty - mówi prze­
wodniczący - przebiega kilka 
głównych tras - stąd nasza 
troska o drogi. Aktualnie trwa 
przebudowa ulicy Spornej. W 
tym roku zrealizuje się budowę 
drugiej Jeron.i ul. Aleksandrow­
skiej od wiaduktu do szczeciń­
skiej, ulepszy się na wierzchnie 
ulic: Traktorowej i Nowo-Tere 
SY- AsfaU pokrył już ulice Te 
lefonlczną, Lanową, Kwiatową. 

i brudne. Czyżby ZDiM zapo­
mniał , że teraz on jest tu go­
spodarzem? 

ULICA POJEZIERSKA, bla.ki 
mieszl<alne „Osiedla Ml<>dych" 

zn iszczone trawniki, ślady 
dawnych zieleńców. Nie tak po­
winno wyglądać osiedle m iesz­
kan iowe I Również zlokalizowa­
ne przy tej samej ulicy LPTB 
oraz Elektrocieplownia m nie 
dbają o zieleń. 

Dobrym przykładem dla dziel-

: 
Rok XXIX Nr 95 (7686) -program§ 
. . stereofoniczny § 

DZIENNIK -„ -: poszedł § 
: = 

1:0 DZK.I § w eter § . -: W obecności l sekre'1rzy : 
: KL I KW - B, KOPERSKIE- : 
=GO I J, MUSZYNSKIEGO oraz= 
: przewodniczących _prezydiów: 
: RN m. Lodzi ' ':"OJewodnwa : 
: - J, LORENSA 1 B, MALI- : 
: NOWSKIEGO zespól Rozgłośni: 

---------------------------·----------------- : Lódzklej Polskiego Radia za-: 
: inaugurował wczoraj „erę ste ... : 

Wielostronne korzyści 
w 61 racy w osmosie 

kspe1~mencie uKopetn\k 500" mówi prnf. D. Smoleński 

: reofoniczną" nadaj§C o 12.10 : 
: swój pierwszy program. Re- : 
: daktor naczelny J, Pakula: 
: zapoznał także gości z nowo- : 
: czesnym urządzeniem Tozg1oś- : 5 nl, studiami muzvcznymi $ 
: teatr„Jnyml, które powstał~· w: 
: wyniku długoletniej pracy ze-: 
: spolu technicznego re>zglośni, : . -: Wypada teraz tyczyć lódz- : 
: kim radiowcom, by ta nowo- : 
: czesność tech nikl nada wania : 
: znalazła tak:l:e wsparcie w do- : 
: brym odbiorze dekawych au-: 
l: dycjl przez mieszkańców Lo- 5 • • • 

Trwa kolejny eksperyment ntelitarny w ramach 
programu „Interkosmos". Satelita „Kopernik 500" 
z polską aparaturą naukową na pokładzie okrąża Zie­
mię, a przyrządy pomiarowe dokpnują rozlicznych ob­

serwacji naukowych. 

Redakcja PAP zwróciła s '. ę z 
prośbą o skomentowanie roz­
woju współpracy krajów socja­
listyc:u1ych w badaniach ko­
smosu do prot. Dion izego S•110-
leńskiego, przewoelniczącego Ko-

mitetu d/s Badań i Pokojowego 
Wykorzystania Przestrzeni Ko­
sm :cznej. dzla!ającego przy Pre­
zyd ium PAN. Prof. D. Smoleń­
ski wraz z grupą polskich eks­
perlów był obecny na kosmo-

Jedno z największych osiedli m ieszkaniowych Lodzi - Teo­
filów C. Okoliczne skwery i z ' eleń stwa rzają d?b re warunki 
rekreacji dla mieszkańców. N/z: bJ.oki przy ul. Rojnej. 

Fot.: L. Olejniczak 

dromle w czasie startu sateli­
ty „Kopernik 600". 

Kraje socja.l!stycwe mają 
możność prowadzenia prac ja-

(Da.Js.zy ciąg na str. 2) 
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Akademia leninowska w Moskwie 
103 rocznice urodzin Włodzimierza Lenina. obchodzą 

·wraz z KPZR i narodem radzieckim miliony ludzi na 
całym świecie - oświadczył członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC KPZR D. Ustinow w referacie 
wygłoszonym na uroczystej akademii w Moskwie po­
święconej roeznicy urodzin za.łe>życiela partii bolszewic­
kiej, twórcy państwa. radzieckiego i wodza światowego 
proletariatu. W akademii wzięli udział L. Breżniew, 
N. Podge>rny, A. Kosygin i inni przywódcy radzieccy. 

Za główny teren walki o ko­
m unizm - podkreśli! Ustinow 
- Lenin uważa! budownictw<> 
gospodarcze. 

W ciągu dwu lat ; trzech mie­
sięcy obecnej 5-latki wyprodu­
kowano w ZSRR tyle wyr~bów 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Próby laserowego skalpela 
Naukowcy z Instytutu Elek­

troniki Kwantowej Wojsko­
wej Akademii Technicznej w 
Warszawie - przy współpra­
cy z I Kliniką Chirurgiczną 
Akademii Medycznej w War­
szawie - konstruują lasero­
wy skalpel , który w przy­
szłości być może pozwoli prze­
prowadzać całkowicie bezpie­
czne operacje wątroby. 

Operacje takie i>olegają na 
otwarciu jamy brzusznej me-

todami konwencjonalnymi 
odkrojeniu - za pomocą e­
nergii laserowej - części pła­
ta wątroby. 

Tradycyjnymi metodami o­
peracja taka jest wciąż jesz-

. cze bardzo trudna i niebez­
pieczna dla zdrowia i życia. 
Jak wiadomo bowiem wątro­
ba jest niezwykle wrażiiwym 
i najbardziej ukrwionym or­
ganem. 

JESTESMY NA UL. INFLANC­
KIEJ - gospodarz dzielnicy po­
kazuje nam blegnący środkiem 
szeroki pas ziemi, który daw­
n iej był zieleńcem. Dewastacja 
zieleńca jest „zasługą" Mlejsk 
Przeds. Robót Wod -Kanalizac„ 
które jut w styczniu zakończylo 
roboty zwi11zane ze skanalizo­
waniem J doprowadzeniem wo­
dy do powsta,Jącego osiedla 
Jest już l<Wiecień, zaś teren 
gdzie dawniej bYła zieleń, przy­
pom !na ziem i ę niczyj!J. 

nicy - przewodniczący J, Sur:'llll!ll!ll!llllllllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllDlllllllllllllllll!llllllDllllllllDlllll!:llllZllDc:'l macki mówi to z dumą - słi 

Całkowicie zdewastowany jest 
skwer w rejonie ulic Julianow­
ska, Zgierska, Trenknera, na 
którym LPRJ postanowiło urzą­
dzić magazyn na świeżym po­
wietrzu. Podobnie wygląda 
skwer na rogu Inflanckiej l 
Warszawskiej Tereny, które 
przejmuje Zarząd Dróg i Mo­
stów przy ul Jullanowslciej. w 
związku z budową drugiej jez­
dn~ tej ulicy - 6ą zaśmiecone 

Lódzkle Za.kła.dy Metalowe prz 
ul. Wareckiej. Pięknie urządza 
ne trawniki na zewnątrz, 7.ie 
Jeńce oraz ,,różane wyspy' 
rzucająca sle w oczy czyistoś 
I porządek na terenie i w ha 
la.eh, są przekonywają,cymJ ar 
gumentami dla urobienia sob! 
właściwej opinii o zakładzie, 

- Pokażemy wam teraz now 
powstałe d zikie wysypisko prz 
ul. Nowo-Teresy. Jeszcze trz 
tygodnie temu bylo tu pust 
pole. Dziś są tu kopce gruz 
piachu, śmieci Dziwne, że pra 
cown icy usytuowanej obok ba 
zy LPBK czy dozorca nie za 
uwaźyli wyrzucających śmi 
samocho dów Czytby nadal obo 
wiązywala zasada - „do plOlt 

(Dails.zy ciąg na ąir. 2) 
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Przegląd handlowvch ofe1 t 
Wystawy przemyslcwych 
nowości 

+ lmorezy rozrywkowe 

Szczegóły wkrótce 



Wielostronne korzyści 
współpracy w kosmosie 

(Dokończenie ze str 1) 

k ie byłyby nie do zrealizowania 
bez !><>łączenia wysiików i ko­
r zystan ia z pot~żmego zaplecza 
radz ieckiej tecnnl:ki kosmic1.nej 
- oświadczy! prof. D. Sm<>leń­
ski. 
Między na.rodowa współpraca 

krajów S-Ocjalisty>e2mych w dzie­
dzin ie badania przestrzeni ko­
sm>cznej, na0<wana w skróc ' e 
„ Interkosmos" trwa już bez 
mała 8 lat. 

Opracowan<> poror.umienla do­
tyczące po.szczególnych tema­
tów eksperymentów i prac w 
za.kres ie badania właściwości 

f izycmych przestrzeni k<>smicz­
n ej , meteorologii, biologli 1 
m edycyny kosmicznej oraz na­
.k.reśl·ono pia.n wspólnego v. y­
s t t"Zeliwania satelitów ziem­
sk:ch i rak'et. Uznano za celo­
we utworzenie m'ędzyna•rodo,ve­
go system~ satelltów komuni­
ka.cyjnych. 

P ierwszy wspólny ekspery-
ment k1rajów socjalistycznych 
m'a! m iejsce w grudniu 1968 r„ 
k iedy to wystrz,ele>ny został 

sputnik „Kosmoo 261" badający 

m . ln procesy zwlązane ze 
zjaw;skiem powstawania zórz 
polarnych. W rok póim!ej wy­
s t rzele>no satelitę „Interkosmos 
1". Do chwili obecnej uma~sz­

c zc>no na orbitach okoł•oz i em­
sk ich 8 satelltów „Interkosmos", 
zaś .,Kopern ik 500" jest dzie­
wiątym z tej serii. 

Satelity serii „Interkosmos" 

smos" nie wyczerpuje wszyst­
kich możliwości efektyw,nego 
korzY15tneg·o połączenia sil. 15 
listopada 1971 r. podpisane zo­
stało porozumien ie o utworze­
n iu międzynarodowej organiza­
cj i !ączn.ośc l kosmicznej .,Inter­
sputn ik". Członkami tej orga­
n izacj 1 zostaly: Bułgaria, CSRS, 
Kuba. Mo.ng·olia . NRD, Polska, 
Rum~ia, Węgry i ZSRR. Or­
gan izacja ta jest otwarta, rn<.>gą 

do n iej należeć wszystk ie kra­
je które wyrażą na to chęć. 
Jestem przeko.nany, że dz i ałal­
ność tej organizacji przybl i ży 
moment. kiedy w Polsce bę­
dziemy mogli korzystać z audy­
cj~ telewizyjnych i radiowych 
prz.esyla•nych v la kosmos. 

Wspóldz!alan!e krajów socJa­
listycz.nych w badaniach ko­
sm Lcznych n ie d·c>tyczy wyląc0<­
n ie 0<agadn l eń śc i ś l e naukowych 
i n ie przynos i także tyLko re­
zultatów poz na·wczych. Eksplo­
racja kosmo su coraz s iln iej 
wiąże s ię z ważnym.i problema­
m i g ospodarczymi, komunlka­
cyj1nymi, medycznym! , geo-Oe­
zyj nymi itp. dotyczącym! cale­
go świata. Tech.ni.ka kosmlcz.na 
służy ogólnemu post<:I>OWi na­
uki i tec h n i k i, z którego lro­
nysta h1dzkość. 

Polączen.i e s il naukowców z 
kilku krajów p!'c>wad0<i do przy­
sp ies ~en ia t empa prac i zmniej-
sze nia j ej k·e>sztów, które w • 
tym dziale nauki są ogromne. 
Ol:>Olk efek tów czysto nauko­
wych , v.·sp ótpraca ta ma także 
duże zna.cze.n ie dla pogłęb : en!a 

i.nt egiracji ikirajów socjaJlstycz­
nych. 

- =-§ 5 
~=-Kwiaty i wieńce~=== 
§=== n:,~.~b=~h,~~~~~~~. !.~~~-~=-~~~ ==== 

skiego, sekretarza Kom~tetu Ohwodowego PPR w Łodz·i, 

przeds.tawiciele władz partyjnych i admi!llistracyjnych 
miasta na czele z sekretarzem KŁ PZPR K. Kwiatkow-

• -: skim i przewodniczącym Prez. RN m. Łodz.i J. Lorensem =:. 
=:: oraz delegacje or.ganizacji młodzieżowych i ZBoWiD, :: 

złożyły kwiaty i wieńce na g.robach PPR-owców na 
cmentarzu na Radogoszcziu. 

E Wiązanki kwiatów złożono wczoraj także pod płytą E 
E: „Rromienistych" przy ul. Piotrkowskiej 83. (je) S: 
- -~~~~~~~~~"'~~~"-'"-~~,~~~ 

24 GOO.ZINY 

NOWY JORK. - Rada Bezpie­
czeństwa na wniosek Egiptu po_ 
stanowila w piątek jednomyśl­
nie prrepr<>wadzić nc>wą, pogłę­

bioną debatę nad całością sytu­
acji na Bilskim Wschodzie za 
3-4 tygodnie. Rada wezwała 
również Gunnara Jarringa, spec­
jalneg<> wysłannika sekretarza 
generalnego NZ, by przedlożyl 
jej nc>wy raport w sprawie wy­
siłków podejmowanych przez 
Narody Zjednoczone <>d czerw­
ca Hl67 r. na rzecz pc>kojowego 
rnzw!ązania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie 

DELHI. - Pakistan zgodzi! się 
na propozycję Indii i Bang!ade­
s~u w sprawie ure~ulowarua pro 
blemu wym ia•ny jeń•ców Paki­
stan limy na zwolnien ie 90 tys. 
osób. 

SOFIA. - Podpisano porozu­
mierue w sprawie wykorzysta-

nia pc>rtu w Salanikach przez 
Bułgarię. 

MOSKWA. ~ P<>dpi.sane zosta­
ło tu porozumienie radziecko­
francuskie o przew<>zie pasaże­
rów i towarów transportem sa­
mochodowym między obu kra­
jami oraz tranzytem przez ich 
terytorium. Przewiduje ono 
czterokrotny wzrost przewe>zó'„" 

NOWY JORK. - Amerykański 

sztuczny satelita Ziemi „Erts 1 '', 
przez.naczony do wykrywania 
bogaotw naturalnych !la Ziemi, 
straci! pamięć Dwa urządzenia 
elektroniczne, które rejestrowa­
ły dane uzyskane przez sateli­
tę. n ;e o-clp.o w ·q_{"] ~j ą na polecenia 
stacji naziemnych. 

KAIR. - Nowy rząd egipski. 
przedstawi dziś swą deklarację 
polityczną na forum parlamen­
tu 

Clystość znaczy gospodarność 
PARYŻ. - w 

gim programie 
ouskiej nadany 
odcinek filmu 
B~l ?ak;:i:". 

czwartek w dru­
telewizji fra n­

zostal pierwszy 
„Wielka miłość 

PEKIN. - Mao Tse-Tung przy­
jął w piątek prezydenta Mek­
syku Echeverrię. (Dokończenie ze str. 1) Migod1:iński oraz kierowni:k: 

Akademia leninowska w Moskwie 
(Dokończenie ze str. 1) 

przemysłowych, ile w ok.resik 
calej poprzedniej 5-latkl. Przf­
mysł - powiedział D. Ustinow 
- dobrze ro0<począl bieżący rok. 
W pierwszym kwartale przyrost 
produkcji przemysłowej wyniósł 
6,4 p.roc., a przeciętnie na do­
bę - 7,8 proc. 

Konsekwentnie realizuje sie o­
pracowany na XXIV ZjeMzie 
KPZR program wzrostu stopy 
życiOWl'!j ludności. Globalny fun­
dusz spożycia w ciągu dwóch 
lat zwiększył sie o 23 mld ru­
bli. Obraty handlu detalicznego 
wzrosły o 14 proc., z,budowano 
ponad 4,5 mln mieszkań - o­
świadczy! D. Usti:now. 

Wych<>wując lu.cizi rad-z!eckich 
na ideach naukowego komuniz­
mu, w duchu internacjonalizmu 
proletariackiego i komunistycz­
nego st05unku do pracy, KPZR 
występuje zdecydowanie prze­
ciwko przenikaniu do naszego 
środowiska burżuazyjmych i 
drobnoaniesrozańskich poglądów 

zwyczajów. 

swlocesy śwla~owej gospodar­
ki socjalistyczne<j wywierają 

srezególnie silne wra2enie na 
tle dalszego pogłębienia się ogól­
nego kTyzysu systemu ka,pita­
listycznego. Produkcja przemy­
słowa krajów RWPG w ub. :r. 
przewyższyła w przybliżeniu o­
śmiokrotnie poziom z roku 1950, 
podczas gdy w rozwiniętych 

państwa-eh kapitali~tycznych na­
stą.pl! w tym okresie wzrost 
trzykrotny. 

Mówiąc o sytuacji politycznej 
na świ-ecie D. Ustinow powle­
dzial, że jest jesreze wiele po­
wodów, by zachować czujność . 

Ra,dzieckie siły zbrojne strze­
gą pokojowej. twórczej nro<:v 
narodu. Daremne są wysllki 
propagandy jmperialistyczneJ !. 

pekińskiej ZJffiierzaJące do sze­
rzenia miltlu o „radzieckiej groź­
bie mLJ.>tarnej". 

Nie można nie zwrócić u-
wagi - pc>wiedzial U.Sltial<>W -
że poważną przeszkodę w wal­
ce z imperiali7.l'Ilem stanowi do­
tychczas antyleninowskie, so­
cjaI-szownistycz:ne stanowisko 
Pekinu. 

Ta anit:,nleninowska polityka 
szkodzi poważnie interesom mię­
dzynarodowej klasy robotniczej, 
światowego socjali0<mu, intere­
som samego narodu chińskiego. 

W jedności świa.towego socja­
li.z.mu oraz. międzynarodowego 

ru-chu komunistycznego i robot­
niczego - stwierdzi! w zakoń­

czeniu Ustinow - w ścislym so­
juszu z walka wszystkich uciś­
nionych widział Lenin rękojmię 
zwycięstwa naszej rewolucyjnej 
sprawy. zawsze będziemy wier­
ni tej leninowskiej linii i nigdy 
od niej nie <>dstąpimy. 

0Qroniczenia 
w wywozie 
dzi eł sztul~ i 

M in.ister kultury !. sztuki za­
wiesił do od1\Volania wyda1w3n ie 
przez wojewód:ok i.ch konserwa­
torów zabytków (ko.nserwatorów 
zaby~ków miast wyłączonych z 
województw) zaświao-czeń, upo-
ważni ających do wywozu za 
gran.icę dóbr kultury wytwo-
rz-onych przed 9 maja 1945 ro­
ku. 

DecY!Zja ta ma na celu za­
pobieże11ie usz.czuplaniu zaso­
bów naszej kul\ll'I'Y narodo"·ej, 
Chodzi 2'Wlaszcza o przeciw-

startują w rakieta.eh noonych 
wypróbowanych podczas prawie 
500 &ta.rtów, o dużym stopn:u 
ni ezawodności. Ra,kieta nośna 
ma długość catkowitą 3-0 m i 
średnicę 1.65 m. SiLni.k pier\V­
szego stopnia ma silę ciągu 74 
tony_ silnik drugiego stopnia -
c :ąg u ton Dzięki dużej sile 
c ' ągu rakiety są w stanie wy­
n ' eść na orbit<: znaczmy ładu­
nek użyteczny. 

Wspótpra-ca krajów socjali.,ty­
cznych w ocgaini.Zacji „lnterko-

moje to dbam, dalej mnie nie 
obchodzi". 

ADM - z. Twaroowski. Pięknie 
prezentuje się Wielkopolska B 
w spótdzielni Polesie - od kil­
ku lat najladniejsze osiedle Lo­
dzi. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
dziaJanie wywozoW'i z kraju 
przedmi·otów z dziedzin pr:ze­
mystu, rzemi<>,5ła artystycznego, 
wybworów kultury ma.terialnej 
oraz dziel sztuki, jak rzeźba. 
malarstwo, grafika, !luminstor­
stwo, broń, st.roje, numizmaty­
k& iM. 

~ 

Pogoda , 
Dziś w woj. łódzkim zachmu­

rzenie du.że z większymi prze­
jaśnieniami, ókre.śami możliwe 
opady deszczu. Temperatura od 
5 do 14 st. C. Wiatry słabe, po­
ludniowo-ws-chodn!e. Ju~ro m<>­
żliwe przelotne opady, tempe­
ratwra bez większych zmian. 

Słońce za.jdzie dziś o godz. 
13.53, a jutr<> wzejdzie o 4.30. 

Dziś imieniny Anzelma i Fe­
liksa, jutro Leona I Lukasza, 
a w poniedziałek Jerzego i. Woj­
c iecha. 
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4 •i•b 
etap MWP pierwszy 

• 
Władze LOZKol. posta.nowl!y, 

że pierwszy etap Małego WY­
s cigu Pokoju odbędzie się 4 
maja, a nie Jak poprzednio pro­
je k towano, 5 maja. Etap ten 
o rganizuje SKS Społem. Zbiór­
ka zawodników o godz. 15 przy 
torze na Helenowie. 

Kolejne zgłoszenie kandydatów 
clo MWP przyjmuje codziennie 
s e kretariat „Dziennika Lódzkie­
go" , ul. Piotrkowska 96, III pię­
tro. Wpisowe wynosi 10 zł. 

(n) 

Sport i życie 
e Znany mai.a.r.z Vla.s·tlm!.l 

H ofman (zrnairzv przed 4 la.ty w 
S<klarskiej Porębie) byt wielkLm 
zw<>lennikiem sportu. Pozosta.­
w it on po sobi.e m. i.n. galerię 
portretów pU;ka-rzy kra*aw·sk!ej 
Wisty, Każdy z zawodników po­
siada husarskie skrzydla. 

e Na początJku swojej tmpo­
nującej kariery sportowej Pa.a­
vo Nurmi zglc>si! s.ię do lekarza. 
Doktor po zbadaniu pulsu. (mi<ll 
42 na m i.n-utę) zabron-il katego­
r y crnie uprawiania sportu.. W 
tym samym roku Nurmi usta.­
no w i! k ilka rekordów śwfa.ta. 

e Po zwyclęsuwte w regatach 
w i <:>ś larsk i-ch Roger Verey otrzy­
mał od swojej mabki trzy czer­
w o ne róże. Ta·k byl wzruswny 
tym 11.pomink iem, że zapomniał 
przedefi!ować przed glówną try­
buną z wieńcem laurowym na 
rnni ionach. 

e W czasie pierivszego Wy­
śc ' qu D0<>k0ła Po!sk.t w Czę-sto­
chowie pa.dat ulewny deszcz. 
T r ud.n.o było rozpoznać za.wod­
n ;ka, który pierwszy przejechal 
linię mety. Podblegla do niego 
kob ;eta i serdecznie go ucal<>­
w ala. Sęd•zlowie rc>zpoznal! ż<>nę 

Mariam.a Rzeźnickiego i w ten 
sposób zl:dentyflkowa.Lt zw11cfęz­
cę. 

• W czas ie za.wadów ptywac­
k 'ch w Warszawie zawodni cy 
byl i n iezado te<:>leni z werdyktu 
serlz ieqo Semad,..n iego. .Teden z 
zawod•n lków pchn4l sedz tego d-0 
wody. Semadenl. ubrany w bia­
le spc>donfe prze-plunąl w nlena­
ga·nnvm st1flu cal11 basen o ma­
lo n ie „rr>h 'ac" lepszego czasu 
od za.wodników. 

JESTESMY NA OSIEDLU TE­
OFILOW c. Inwestor - RSM 
11Lokator'' zasługuje na po­
chwalę. Widać, że budc>wa o­
siedla realtzowana byla z tzw. 
„glową". Urządzone są zieleń­
ce, skwery, wszędzie widać po­
sadzone drzewa i krzewy. O­
g lądamy nowy pa"1.vilon - targ<>­
wisko na ul. Rydzowej przy 
Lnianej. Pod dachem „kwitnie" 
ju2 ha.ndel nabiałem i warzy­
wami. 

Czysto i estetycznie prezentu­
je się rejon dworca PKP - Za­
bieniec. 

Zielono i czysto jest w osie­
dlu Wielk<>pc>lska A. Nąjleipszym 

w dzielnicy komitetem bloko­
wym jest działający wlaśnie tu 
w bloku nr 5, Na uznanie zasługu 
je przewod.ni-czący bloku - z. 
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Hormony 
Ostatnio ukazala się w Szwe-

cji książka pt. „List otwarty 
do wielkith gwiazd sportu 
szwedzl<iego". Jej autorem Jest 
Per Oskar Svenssou1 :IO-letni 
obecnie Szwed, byly zapaśnik 
srebrny medalista na olimpia­
dzie w Tokio 1964 r. I mistrz 
świata w Edmonton - Kanada 
1970 r. Za.wari on w swej pracy 
szereg informacji, stanowiących 
groźne memento dla wielu atle­
tów sztucznie zwiększających 
masę swego ciała, poprzez sto­
sowanie odżywek hormonalnych 
zwanych anabolikami. 

„Aby zostać wielkim zapMnl­
kiem post~nowilem uczynić tak 
jak to rot;.to I robi nadal Wic­
iu mistrzów zapaśniczej ma1y 
- pisze m. in. w swej książce 
Sveusson. Zgłosiłem się do jed­
nego ze sztokholmskich szplt~­
li, w którym otrzymałem całą 
serię zastrzyków hormonal­
nych". 

Hormonalna kuracja spowodo­
wała u autora książki Wiele 
sensacji w prawidłowym funk­
cjonowaniu organizmu. ..Pod 
wpływem preparatów zostałem 
opętany przez seks pisze 
wprost. Ciągle odczuwał~m 
głód seksualny. Ale też już po 
6 miesiącach od momentu przyj 
mowania horm()nów ·wywalc7.V· 
Iem dzięki nim tytuły mtstna 
Europy I mistrza świata", 

Zarówno my jak i sami 
mieszkańcy dbamy o czystość i 
estetykę osiedli. W ub. r. spól­
dzielnle i MZBM zasadziły na 
skwerach I zieleńcach 250 ty . 
róż, 65 tys. krzewów, 130 tys. 
drzew. Te liczby mówią same 
za 1iebie. 

Od roku działa w dziel.nicy 
sztab akcji „Porządek". Co­
dziennie wychodzą na miast'O 
„trójki" korutrolujące doslow­
nie wszyst;ko - sklepy, posesje 
- zakłady pracy, ulice, bramy. 
Oglądamy grube pliki spraw<>­
roań z posiedzetl sztabu. Reali­
zacja hasła - czystość zna czy 
gos.podarność - jest na Bału­
tach codzienną rzeczywistością. 

(:tych,) 
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prec~! 
W llpcu ub. roku Svensson 

zaniechał dalszego stosowania 
preparatów hormonalnych. Na­
tychmiast też, niczym mydlana 
bańka, prysnęła wysoka forma 
sportowa. Przyszły za to kło­
poty zdrowotne. Svensson za­
czął narzekać na wiele dolcgJi­
wosĆ\ m. in. na stale niedo­
maga.nia w prawidłowym fun­
kcjonowaniu wątroby, 

Na.uczony złym doświadcze-
niem uważa on, że wszyscy 
„super-atleci" (miotacze, zapa­
snicy, ciężarowcy itp.) przypła­

cą bicie reko!'dów podobnymi 
dolegliwościami organizmu. 

Przemawiają za tym smutne 
doświadczenia jego rodaka, do­
skonałego rlli!gdyś dyskobola -
Ricki Brucha. Zawodnik ten 
przez wiele lat chcąc osiągać 
rekordowe rzuty dyskiem „s-.pi­
kowal się" preparatami hormo­
nalnymi. Bruch z lubością wy­
stawiał swoją 130-kg sylwetkę 

na pokaz. Obecnie przyszedl 
czas na wspólczucie dla same­
go siebie l n.a oskarżenie. 

Rick.i Bruch kontynuując dzle 
Io Svenssona kończy pisanie 
książki będącej zarówno samo­
oskarżeniem jak I ostrzeżeniem 
dla innych sportowców, stosu­
jących hormonalne kuracje. 

Dwu zwyciąslwa Polek 
w p1otrkowskjm turojeju koszykówki 

Na zakońezenie piotrkowskie­
go turnieju w koszykówce ko­
biet e>dbyly się wc.zoraj w sali 
Piotrcovi dwa mecze. W pierw­
szym spotkaniu Polska B wy­
grała z. akadem icką reprezenta­
cją Francji 89 :63 (43 :39). Naj­
więcej punktów dla Polski B 
zdobyły: Starowieyska - 21, 
Berniak - 17 i Wasilewska -
16. Dla Francji najwięcej koszy 
rz.ucila: Hector. 
Emocjonujący przebieg mia! 

drugi pojedynek, w którym 
zmierzyła się Polska A z grot­
nym zespołem Bulgarii. Zwy­
c iężyły Polki 68 :56 (28 :25). Naj­
więcej punktów dla zespołu 

Polski zdobyły: Ogtozlńska 

27, Opala - 10 i Kaniewska - 9. 
Dla Bułgarek Stolanowa i Pe­
tr'Owa Po 10. 

Szczególnie podobala się dru­
ga polowa meczu w której Pol~ 

ki dzięki świetnej grze w ()bro­
nie oraz agresywnym .k.ryciu 
przeciwniczek na całym boisku 
zwiększyły dystans z 58 :56 i 
rozstrzygnęły spobkanie na swo­
ją korzyść. 

Po wczo.rajszym zwycięstwie 

Jeswze bardziej !interesująco 

zapowiada się rewanż z Bul­
ga!'kami, kltóry odbędzie się w 
ramach 3-dnioowego turnieju, 
ro,:z,poczy,nają.ceg.ti się dziś w 
hali LKS. (w) 

LKS - GWARDIA 2:1 

WczoN!j odbyło się w stolicy 
towa,rzysk ie spotka.nie piłkar­

skie pe>mlęda;y jedenastkami 
Gwardii i LKS. 

ZWyiciężyU łodzianie 2 :t (-O :O). 
BraJrrukl :z.dobyli Kasalik i Droz­
dowski. ('W~ 

~ DZIENN~ ŁODZKI nir 9S (!~86l 

Kronika wypadków 
I! Wezoraj w Lodi.i na ul. 

NLiiszej m<>torniczy tramwaju 
7/5 naj echał na przechodzą~ego 
tory tramwaj c>w e 43-letn iego 
Ryszarda K. (Niższa 39), który 
p()niósl natych.miastową śmi~rć. 
Zwłoki przewie0<iono do Zakla­
du Medycyny Są<lowej. 
I! Na ul. Przybyszeiws·kiego 

przed posesją 29 75-le<tnia Ai11ie­
la N. (Krucza 3) przechodząc 
n ieostPożn ie przez jezdn i ę po­
brąc()na rostata przez ,.Syrenę" 
IF 2950. Poszkodowanej pomo­
cy udzielil lekarz. 

P-1 73..,1emi Wladyslaw W. 
(Ciasna 7a) prze.chodząc n ie-
ostr·c>:imie przez jezdnię ulicy 
P bian:ckiej w-p,i<ll pod „Nysę" 
I 1838. P'esi:y tl<>znal ura~u 
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• 
Swiąteczne 

imprezy 
SOBOTA (21 bm.) 

PILKA KOSZYKOWA: Mię-

dzynarodowy turniej k.ib :et 

stawu b ioct.rowego i przebywa 
w szpitalu. 

• Na ul. Rojnej 48 kierow­
ca samochodu „Opel Rekord" 
IT 45119 Bolesław O. (Loren­
tza 4) spowodował zderzenie z 
osobowym „Fiatem". Ofiar w 
ludz iach nie by~o. Stra.\y są 
znaczne. 

• z 1>0ciąg.u pos.piesznego re-
1acJ i Sz,cze-ciln - lAJblLn wysko­
czy I onegdaj na stacj•i Lodź -
Ch•<>jny Janusz S. lat 19 (Lom­
żańska 17). który d<>z:nal cięż­
kich obrażeń 1 przebywa w szp­
talu. 

@ Przy zbiegu ullc Przyby­

szews.kiego i Tatrzańskiej kie­
rowca, ,,Trabanta" 3661XW potrą­

cił na przejściu dla pieszy-eh 
Pelagię Sz. (Przyibyszewsklego 

112). z ogólnymi obrażeniami 

przewieziono ją do szpitala • 

• Swiadikowie wypadnięcia z 
tramwaju mężczy.my w dniu 
14 lutego br. na ul. Aleks'aon­
dlrowskiej p.rzed posesją 126, 
proszeni są o ziru;enle zeznań 

w WKRO MO Lódt ul. Wł. By-1 
tornsiklej 60, tel. 516-62. (kl) 

Decyzja m inisbra kultury 1 
sztuki obowiązuje od 9 kwiet­
nia 197J rok.u. 

W dniu 19 kwietnia 1973 r. 
zmarł nagle w Londynie, dłu­
goletni starszy Cechu Rze­
miosł Róż.nych w Lodz.i, wy­
bitny diziałac.z rzemieślniczy 

S. t P. 

WIESŁAW 
WOJNAROWSKI 

o6:zmac.zony Srebrnyin Kr:.y· 
żem Za.sługi, Honorową Od­
znaką Rzemiosła, Srebrną Od­
znaką Izby Rzemieślniczej w 
Lodzi, Srebrną Odznaką RKS 

„Resursa" w Lodzi. 
Rodz.lnie Zmarłego serdeczne 

wyrazy wspólcrzucia składają: 
ZARZĄD, CZLONKOWIE 

CECHU 1 PRACOWNICY 
BIURA CECHU 

Zawiadamiamy z głębokim 
żalem, że dnia 20 kwietnia 
1973 r<>ku "marła w wieku 

Polska A - Polska B, Fran­
cja (d.rużyna akadem icka) 
Bułgaria, hala LKS, od godz. 13. 

lat 82 nasza najukochańsza 
Mama, Teściowa, Babcia, Pra---------------1 babcia 

PILKA NOŻNA: Między:iarn­
dowe spotkanie Juniorów 11'1.KS 
Lodzianka - Jassy (Rumu!l.ia), 
w parku 3 Maja, godz. 16. Kla­
sa okręg·c>wa LKS II - Orze!, 
ul. Ogrodc>wa 28, godz. 15 i 
Start Il - Włókniarz Il (L) ul. 
Teresy 56/58, godz.. 16. 

NIEDZIELA (22 bm.) 

PR.KA KOSZYKOWA: Mi<:-
dzynarodc>Wy turniej kob'et: 
Polska A - FrancJa i Polska B 
- BU!garia, hala LKS, od go­
dziny 16. 

PILK.A NOŻNA: II liga Wi­
dzew - Wisłoka (Dębica), ul. 
Armii Cz.erwonej 80, godz. 11. 
M.ę:lzynarodowy mecz J1miorów 
Start - Jassy (Rumuin!a), ul. 
Teresy, godz. 11. Klasa mię­
dzyWojewódzka: Wlók!Iliarz (L) 
- Stal (Poniatowa), ul. Kiliń­
skiego 188. godz. l'l. Klasa o­
kręgowa: Widzew II - Pogoń 
(Zd. Wola), ul. Armii Czerwo­
nej 80. gc>dz 13. 
ŻUŻEL: Il Liga 

- Unla (Ta·rnów), 
przy UJ! 22. Llpca, 

Gwardia (L) 
sta<llon Orla 
godz. 11. 

PONIEDZIALEK (23 bm.) 

Plt.K.A KOSZYKOWA: Mię-

dzynarod-owy turniej kobiet (do­
kończenie) Polska B - Francja 
I Polska A - Bułgaria, hala 
LKS, od g·odz. 10. 

PILK.A NOŻNA: Międz~'naro­
dc>we spotkanie juniorów Wló­
knia.i•z - Jassy (Rumunia), ul. 
Kilińskiego 188 godz. 11. Kla­
sa okręgowa ChKS - Włók­
niarz (Zeló w) , ul. Kosynierów 
Gdyńskich 11!, godz. 11.15. 

Zasada l Bień 
w opalach 

Uczestnicy rajd'U Safari prze­
byU już 1/4 trasy. Kłopoty z 
aurą i techn icznymi usterkami 
samochodów nie omLnęły rów­
nież polskiej zaiog!: Zasada -
Bień. 

Spadli oni z 5 miejsca na dal­
szą pe>zycję. Prowadzi Ciark­
Porter (W. Bcyta.nia), ~w). 

Dnia 20 kwietnia 1973 r. 
zmarł nagle w wieku lat ł5 
nasz ukochany Syn, Mąż i Ta­
tuś 

S. f P. 
mg.:" 

BE'RNARD 
DZIĘCIELEWSKI 

adwokat 
Pogrzeb odbęc!Ue się w dniu 

24- IV. 1973 r. o godzinie 16.30 
~ kaplicy cmentarza na Za­
rzewie. 
Pozostają 

żalu 
w nieutul<>nym 

RODZICE, ŻONA, SYNOWIE 
I POZOSTALA RODZINA 

llniia 2-0 kwietnia 1973 rnku 
zmarł po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, przeży~y lat 63 
nas.z ukocha.ny Mąż i Tduś 

S. t P. 

STEF~N 
MICHALSKI 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 24 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmenta­
rza na Dolach, o czym powia­
damiają pokrążeni w ~ębo­
kiim smutku 

WNA, SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUKI oraa: 

POZOSTALA R.ODZINA 

Dnia 19 kwietnia 1973 roku 
zma rla po długicn i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 
66 najukoehańsza Matka, Ba­
bcia i Siostra 

S, t P. 

~Ofl.A KAIMER 
z domu OLCZAK 

Pogrzeb odhędrzie się dnia 
21 kwietrua bx. o godz. u.30 
z kaplicy cmentarza na Do· 
lach, o czym zaiwiadam.ia po­
grĄŻGlla w smutku 

RODGZ;INA 

S. t P. 

MARIA 
MIS·ZTALiEWICZ 

z domu STANEK 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwlok nastąpi dnia 21 kwietnia 
1973 roku o godzinie 16 z ka­
plicy cmentarza nzym.-ka.to­
lioklego św. Wiincentego na 
Dolach, o czym powiada.mia 
pogrążona w głęl>okim smutku 

RODZINA 

Dnia 19 kwietnia 1973 roku 
zmarl po krótkich, lecz cięż­
kich cierpienia.eh, przeżywszy 
78 lat ukochany Mąż, Tatuś, 
Teść 1 Dz.iadrziuś 

S. t P. 

JOZEF D·ANABURSKI 
Wyprowadzenie clrogich nam 

zwłok nastąpi d.nia 21 kwiet­
nia 1973 roku o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarnej na za­
rzewde, o czym p()wiadamia­
ją porgążeni w gl<:bf>J<im 
smutku 

ZONA, CORK.I, SYN, ZIĘ­
CIOWIE, WNUK.I, PRA· 

WNUK oraz 
POZOSTALA RODZINA 

Dnia 19 kwietnia 1973 roku 
zmarł nagle nas.z wieloletm.i 
prac01Wllik, pronier technic=ei 
służby zdrowia na terenie m. 
t.odizl 

B·RO'NllSŁA W 
WROCŁAWSKł 

odmaozony Złotym Krzyżem 

Zonie I 
serdeczne 
skladają: 

Zasługi 

pozo•tałeJ .„Ro<11zJnie 
wyraizy współczucia 

KIEROWNICTWO, RADA 
ZAKLADOWA, KOLEZAN­
KI i KOLEDZY o: ZAKLA-

DOW NAPRAWCZYCH 
SPRZĘTU MEDYCZNEGO 



Korespondenci a 
własna 

z WŁOCH 

' Ignacy Krasicki 
Fala po fali rozbija się o 

omszałe z wilgoci i starości 
ściany parteru. Niemal wszę· 
dzie ten sam widok: na do­
le, często aż po pierwsze pię­
tro, okna zabite deskami, a 
bramy zatarasowane. .Woda, 
atakująca od setek lat wene· 
ckie pałace, tylko pczornie za­
łamuje się na tej · kamiennej 
granicy. W rzeczywistości po­
stępuje naprzód, wgryza się 
w granit, sz<'zerbi marmur, 
kęs po kęsie wydziera - żar­
łoczna - kawały weneckiej 
laguny.„ 

Canale Grande, przecina-
jący centrum starej, h istory­
cznej Wenecji, o tej porze zio· 
nie pustką i chłodem. Jest 
dopiero 5 po południu, ale tu 
wydaje się, że zapadła już 
noc. Te domy zdobne w rze­
źby, koronki strzelistych fi­
larów, prawdziwe cacka sta­
rej weneckiej architektury, 
dost.ojne pąlace patrycjatu -
dziś znaczą szlak Canale 
Grande, jak grobowce. 

Tak, 
naszych 
ta jest 
w niej 

Wenecja umiera na 
oczach, a że agonia 

powolna, tym więcej 
patosu. 

Rytm jej agonii jest zresz. 
tą dokładnie wymierny: 11 
do 12 cm co sto lat obsuwa 
11ię miasto w morską otchłań. 
Mało? Dużo? Wystarczająco, 
by podać w wątpliwość egzy. 
stencję tego miasta w XXI 
wieku. A zresztą ostatnio ten 
nieubłagany proces przyspie­
sza się. W ciągu ostatnich 50 
lat Wenecja zanurzyła się o 
14 cm w głąb morza ... 

Plac Swiętego Marka. Wy­
siadamy na ląd. Ląd? Czy 
rzeczywiście? Długie drew­
ni'ane pomosty i kładki prze­
rzucono przez plac wzdłuż 
Pałacu Dożów, katedry, ar­
kad, łuków, wieżyc i tylu in­
nych wspaniałości tego miej· 
sca. Można przejść tylko ty­
mi pomostami i kładkami, bo 
cały Plac Swiętego Marka 
zalany jest wodą. Ponad me­
trowa fala pokrywa jeden 
J najpiękniejszych placów 
świata, a pod sąsiadującym 
„Mostem Westchnień" wz~y_­
cbają, dziś nie jak dawmeJ, 
torturowani więźniowie Prze­
świet.nej Republiki, lecz _u. 
dręcZ€ni naporem wady m1e· 
iszkańcy współczesnej Wene­
cji. Jest ich zresztą coraz 
mniej. Uprzejmy syndyk te· 
go miasta tłumaczy nam, że 
co roku tyle a tyle dziesiąt­
ków ~ysięcy ludzi, głównie · 
młodych, ubywa z miasta. Po­
rzucają pałace, marmury, 
gondole, nieśmiertelnego lwa 
św. Marka, przekładając nad 
te dawne, podmywane wodą 
świetności, skromne, ale pe· 
wne zajęcia w pcbliskim por­
towym Mestre lub gdziekol­
wiek indziej - byle na lą· 
dzie, na tym „prawdziwym, 
trwałym lądzie". 

Coroczny jesienno • zimo­
wy włoski „potop" nie osz­
czędza także i Wenecji. Opo­
wiada dziarski staruszek eks· 
marynarz. jeden z tych wene­
cjan, którzy trwają na . posti;­
runku i nie porzucą, nie zeJ· 
dą z laguny dla lądu: . 

Woda w tym roku nap1e­
ra'ia zewsząd: z zalewającego 
całe centrum morza; ze strug 
przeklętej ulewy, spadającej 
na miasto z nieba; z padmy. 
wającego miasto ukrytego 
nurtu, idącego jakby od do· 
łu. Wielu z nas, starych we­
necjan. pomyślało, że to już 
chyba koniec. Nie od ważyliś­
my się wypowiedzieć głośno 
strasznej myśli, że tym razem 
wały chyba nie wytrzyma­
ją?!..." 

Oglądam te stare kamienne 
wały, chroniące niby chiński 
mur weneckie laguny przed 

otwartym morzem. Były kie­
dyś chlubą i;tarożytnej repu­
bliki i prawdziwą jej tarczą 
ochronną. Swym puklerzem 
bronią po dziś dzień Wenecję 
przed zagładą. Czy jednak 
obronią w przyszłości? Fa­
chpwcy zapatrują się na to 
sceptycznie. W listopadzie 1966 
roku odwieczna tarcza wy­
trzymała wprawdzie uderze­
nia, ale przecież pękła. Głę­
bokie wyrwy załatane „go­
spodarczym systemem", nad­
szarpnięte fundamenty archa­
icznych budowli, głębokie ry­
sy na całości - wszystko to 
mówi samo za siebie. 

Ratować Wenecję? Ratować, 
tak, ale za co i jak? Do 
Włoch przyjeżdża corocznie 
20 milionów turystów zagra. 
nicznych, z czego większość 
trafia do Wenecji. Wpływy z 
turystyki są olbrzymie i sta­
nowią nadal jedną z głów· 
nych pozycji w dochodach 
Italii. Na ratowanie Wenecji 
potrzeba jednak miliardów 
dolarów. Włochy oczekują 
więc pomocy zagranicznej. 
ONZ? UNESCO? Indywidual­
ne inicjatywy z zagranicy? 
Nie wiadomo, co okazałoby 
się najskuteczniejsze. 

Ale jak ratować Wenecję? 
Zadajemy to pytanie konser­
watorom, arch\tektom i inży. 
nierom. Odpowiedzi jest wie­
le, ale jeszcze wymowniejsze 
bezsilne rozłożenie rąk. Oka­
zuje się, że Wenecji niemal 
na równi z wodą zagraża na­
fta. Napisał o tym jeden z 
włoskich tygodników nastę­
pująco: „Oto weneckie per­
spektywy przyspieszone 
tempo zanurzania się bistory. 
cznego miasta w morze, pod­
noszenie się poziomu wody, 
która nie znajdzie już swych 
ujść, coraz groźniejsza erozja 
gmachów, stopniowe prze· 
kształcenie się laguny w la­
gunę nafty, narastająca groź­
ba wysadzenia Wenecji w 
powietrze przy pożarze pier­
wszego z brzegu tankowca. 
Nie są to fantazje - jest to 
sens sprawozdania, zredago­
wany przez Krajową Radę 
Badań Nauk.owych", 

Na weneckim Lido pomimo 
zimy wre gorączkowa praca. 
Powódź i morze zniszczyły w 
listopadzie wszystkie urzą­
dzenia plażowe, zmyły budki, 
szatnie, bary i restauracje. 

Do wiosny odbudujemy 
wszystko! - zapewnia ener-
3iczny kierownik robót.• W 
czasie tych 24 godzin spędzo­
nych w Wenecji była to jedy 
na optymistyczna ocena. 

Coroczny jesienno-zimowy włoski „potop" 

nie oszczędza także i wspaniałej Wenecji. 

Fot: A. Wach 

Bronisław Broszczak 

IE 
Pomiędzy Chinami, Bhuta.Mm, Indiami ł Nepalem leł:f 

księtwo Sikkim. Ten niewielki kraj - 7.107 km kw. i 230 tys. 
mieszkańców - cieszy się opLnią miejsca wszystkich klima­
tów, od wiecznych śniegów i lodowców do wilgotnych i par­
nych tropikalnych dżungli. Dzięki temu jego miesz.kańcy obok 
bananów; pomarańcz 1 ryżu mogą uprawiać egzotycz.ne w 
Azj~ ziemniaki, eksportowa·ne głównie do sąsiedn.icb Ind.ił. 
Równle . złot.o.ny jak klimat jest skład ludności.owy Sikkdmu, 
i jego status polityczny. • 

Na świecie jest parę kirajów, w których ludnośc na.pływo­
wa przewyższa rdzenną, ale tylko w jednym Si•kkimie przy­
bysze stanowi11 po.nad 70 proc. mies'lkańców. Są to Nepalczy­
cy (Gurkhowie I Newarawie), którzy opuścili przeludnio.ne 
kotJ.itny Katma.ndu, by zająć się rolnictwem na żyz.nycb :de­
miaeh małego księstwa. Rdzenni mieszkańcy tych okol.ie, Bho­
towie, Lepozowie i Tsemg stamowią niecałą czwartą część lud­
n.ośoi. 

Ale n.a tym nie kończą się sikkimskie „dziwności". Języ'l( 
nepalski - pomimo że posługuje się n.im przeszło 70 proc. 
mieszkańców - jest zaledwie pomocniczym językiem kraju, 
UI"Zędowym natomiast jest bhoti. Chociaż więksizość ludności 
wyznaje hinduizm (p<l'!lad 60 proc.), to religią panującą jest 
bu<\dyzm. Nepalcz~y są bowiem dyskrymin_owani i nie ko­
rzystają z pełn~ praw. Wszystkie te fakty mają !!_Woje korze­
nie w histori.i kraju zza siódmej góry. 

Za obrazę podróżników.„ podbój kraju 
Pierwotnymi miesz.kańcaml Sikkimu byli Lepc:zowie, paizo­

!lł.ający pod ~radycyjnym już zwierzchnictwem tybetańskich 
mo-Dnowładców. Z Tybetu przyszła tamtejsza odmiana buddyz­
mu - l<!Jillalz.rn. Nie była to zależność zbyt krępująca, wyra- • 
żała się jedyonie w sikromnej corocznej daninie w postaci 10 ja­
ków. 

Na początku ubiegłego stulecia zjawili się w Sikkimie An­
glicy, którzy w roku 1816 oderwali od niego południowy re­
jon Dairdżi!ingu, włączając go do Bengalu. W roku 1836 ma­
leńkiemu księstwu zabrano dalsze ziemie. Jednakże i tego by­
ło BrytyiezY'kom za mało. Nałężycie oceniając jego stra.tegic.z. 

ne położenie, pozwa.lają~ kontl'Olować cały poludn.iowy Tybet, 
postanowili opanować cały Sikkim. · 

Preteks~m akcji stała się rzekoma obraza w 1849 roku 
podróżujących po księstwie Archibalda Campbella i Josepha 
Hookera. Obu podróżnikom odmówi.ono bowiem gośoiny w jed­
nym z licznych w księstwie buddyjskim kl_ąsztorów, czym po­
czuła się mocno dotknięta cała Brytania . Z Bengalu wyruszyły 
wojska, armaty i sprzęt górski. W 12 lat późnie j podpisa,no 
w stolicy kraju - Gangtoku - trakta.t czyniący z Sikkimu 
faktycimy protektorat W, Brytanii. 

Zuchwały maharadża.„ 
.Jednakże papier jest tylko papierem, maharadża demo1n• 

stracyjnie ignorował układ z Anglikami. Gdy ci zaczęli na· 
ciskać zbyt mocno, zbiegł nawet do Tybetu, kt6r~go wojska 
wkroczyły do Sikkimu I zaczęły budować tam twierdzę. Wia­
domość o 'tym doprowldr,\ła do wśoiekłości brytyjskiego wice­
króla w Indiach. 

W roku 1888 angielskie wojska wkroczyły do Sikkimu, zbu­
rzyły twierdzę I wyparły Tybetańczyków. W 1890 roku w. 
Brytan.ie podpisała umowę z fwmalnym zwierzchnikiem Sik­
kimu - Chinami. I maleńkie księstewko stało się brytyjskim 
protektoratem. · 

Po uzysk.,iil'l.I n.!epodległoścl przez IndJe wydawało sill, że 
i Si·kklnl ją rów1nież <Ytrzyma. Jednakże po fali chłopskich ro.z-

ruchów mąhuadża wezwał do kraju wojska indyjskie, a w 
roku 1950 podpisał trakta·t o protektoracie. Do kra·ju wk\ro­
czyły indyjskie wojska. 

Amerykańska miss na tronie księstwa„. 
Ojcięc . oboonego władcy, maha.ra.dża Tushi Namgyal, chciał 

unoweoześnić swój kraj i podjął próby pewnych reform. Po­
sta.nowi! obdzieHć ziemią bezroLnycb chłopów nepalskich, 
zmniejszyć władzę budddyjskich klasztorów i przyznać pełne 
prawo ludności n~palskiej. Ludność ta nie mogla np. S'Prawo­
wać pewny-eh funkcji urzędowych, a nawet osiedlać: się w nie­
których rej0:nach kraju. Próby reform - torpedowa.ne przez 
posiadaczy z.i.emskich i klasztory - nie przyn iosły rez1ulta­
tów. 

Rządzący obecnie kra.jem Palden Thondup Namgyal jest 
rzecznikiem większej niezależności Sikkimu. W roku 1961 za­
warto z Indiami poroz:umien.ie o odrębnym obywa.telstwie 
i właS'Ilych siłach zbrojn~h. dowodzonych zresztą przez in­
dyjskich oficerów. Młody władca zna.ny jest Z2- gra)!ica jako 
maż pięknej Ameryka.n-ki Hope Cooke, byłej miss Kaliforn ii, 
którą poślubił .w 1963 r., wywołując Qg:romną sensac-ję wśród 
podrlanych. -

Mahuadża stara sie nie J)Qfpaść w zbytnią zależność od 
potężnego protekton. Nie jest to bynajmniej łatwą sprawą, 

strate-gicine położ~nie S!kk i.mu sprav.riło, że w c.za§_ie wojny 
i ndyjsko-pak istańskiej w 1965 r. niejednokrotnie dochodziło 
do wa,lk zbrojnych pomiędzy wojskami Chi.n i Indii . 

Trudne zadania 
Silk'kim jest krajem, w którym 90 proc. mieszkańców ut!".zy­

muje się z rolnictwa. Cały transport - jak lłtZed wiekami -
opiera się na jakach, z którymi nie wytrzymuje konkurencji 
najlepszy samochód. Przemysł nie istnieje, pomimo, że w gó­
rach występują: miedź, złoto, żela.z.o, węgiel, gr'!fit, cynk, 
ołów i srebro. W całym kraju działają jedyl]lie dwie niewiel­
kie elektrownie. 

Ponad 90 proc. mieszikańców stanowią analfabeci, prrzyczy­
ną tego jest i1stnienie większej ilośoi szkół przyklasztornych 
niż normalnych. Kraj w dużej mierze egzystuje dzięki pomo­
cy Jndj.j, Przeznaczana jest Oilla głównie na budowę dróg, elek­
trowni, rozwój rolnictwa i hodowli, tworzenie drobnego prze­
mysłu. Maharaaża wystąpił niedawno o podwyżs'lenie tej po­
mocy, co pozwoli szybciej unowocześn.ić kraj ma siódmej 
góry. 
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Kościuszki mogli w ostatnich paru latach podziwiać nie tylko piękną panoramę 
miasta. Uwagę ich przyciągał wykop ogrodzony płotem, wypełniony ogromną 
ilością kości. Stale tu dyżurujący studenci archeologii Uniwersytetu Jagielłoń· 
skiego cierpliwie wyjaśniali, ie tutaj właśnie odkryto obozowisko łowców ma· 
mutów sprzed dwudziestu dwóch tysięcy lat. 

11&1111 a.,te w ~ eo ew~J k~ ..at:ren .,.. 
ma" ptsze1 

,.Zycie - 016mle blOZ'llO - Jest procesem przystosowy. 
wania Ili• do warunków, w Jakich tyjemy. Od :za.ranJa łY• 
ola w prehiatorycznych ocean&ch toczył się meustanny 
proces wzajemnego oddzlaJywanta między żywą materl.l\j 
a Jej nieotywlonym etoczenlem, między Jedllł\ a f'lruH 
:tywą Istotą, Tajemnica zdrowia I szczęścia Jeży w umie• 
Jęmym dopasowywand.u Ilię do nieusta.mtle rmnl.enJa.jącydl 
•i• wuunków tycia na globie ziemskim: karą za błąd 
w tym wtelldm procesie prz)'9iołlo'Wyw&nla 111• jeet ehoro­
ba i nll!UCZ4=ścle". 

U sytuowanie obo:wwiska na 
cyplu skalnym, wznoszą­
cym się kilkadziesiąt me­
trów nad dnem zalewowej 

doliny Rudawy, było bardzo ko­
rzystne. Właśnie stąd roztaczał się 
rozległy widok. Latwo było obser­
wować wszystko, co poruszało s ię 
na bezdrzewnej równinie pokrytej 
roślinnością stepową. Wokół ba­
gien t małych jezior pasły się pod­
ówczas stada dzikich koni, renife­
rów i innych zwierząt kopytnych, 
gdzieniegdzie · przemykał się lis 
polarny, czasem niedźwiedź, często 
nosorożec włochaty. Dominował 
jednak liczebnością mamut. Swia­
dczy o tym fakt, że wśród znale­
zionych kości przeważają zdecydo­
wanie kości mamutów. Można więc 
przyjąć, że obozowisko zamieszki­
wali łowcy specjalizujący się w 
polowaniach na mamuty. Wysiłek 
upolowania mamuta przy pomocy 
niedoskonałych jeszcze metod, na­
rzędzi i broni był niewątpliwie 
wielki, ale zdobycz opłacała trud. 
dostarczała kilku tysięcy kilogra­
mów mięsa, skóry i kości. 

Mamut był jednym z najpospo. 
lit.szych ssaków os.tatniego zlodo­
wacenia. Występował w stadach 
n ieraz; bardzo licznych. Surowy 
klimat i środowisko tuadry były 

dla niego najkorzystniejsze, dlate­
go najprawdopodobniej wędrował 

za ustępującym lodowcem w kie­
runku północnym i wschodnim. 
Lowcy mamutów zmieniali miejsce 
pobytu zależnie od wędrówek sta­
da. 

W okresie maksymalnego nasile­
nia chłodnego klimatu w ezasie 
ostatniego zlodowacenia, tereny le­
żące na półnoe od masywów gór­
skich Europy środkowej były za­
siedlane t ylko okresowo. Ostoje 
osadnictwa znajdowały się na 
obszarach w basenie Dunaju, osło­
niętych od mroźnych wiatrów 
wiejących od czoła lądolodu oru 
w kotlinie karpackiej. Stąd w 
okresie polarnego lata grupy łow-
ców mamutów przybywały 
między innymi - na teren Polski 
południowej. Nit europejski ciągle 
jeszcze był niedostępny dla osa­
dnictwa. 

W 
brew dawnym poglądom 
łowcy mamutów żyjący 
na terenach Czechosłowa­
cji. Węgier i Austrii 

wytworzyli w okresie dwudzieste­
go siódmego do dwudziestego ty­
siąclecia ba.rdzo wysoką, jak na 
ówczesne czasy, kulturę. Obfitość 
wielkich zwierz:ąt epoki lodowej 
umożliwiała przez wiele nieraz se­
zonów zamieszkiwanie na jedJnym 
miejscu. Pozwoliło to na powsta-

wanie wielu wywnalaz.k6w, przy­
pisywanych dopiero pierwszym 
rolnikom, pojawiającym się blis.ko 
pię tnaście tysięcy lat później, ta­
kich, jak umiejętność wypalania 
gliny używanej do wyrobu f igu­
rek kultowych, umiejętność gła­
dzenia kamieni, czy budownictwo 
mieszkalne. Zresztą także bogaty 
inwentarz zabytków (około tysią­
ca pięciuset okazów), w tym oko­
ło czterystu narzędzi kamiennych, 
obejmował w zasadz ie wszystkie 
typy wyrobów znanych później, w 
młodszej epoce kamienia - drapa­
cze, rylce, noże - ze szczególnie 
liczną grupą w:vrobów związanych 
z bronią łowiecką, grotami oszcze­
pów, a może nawet strzał łuku. 
Pojawiają s ię w znaleziskach s 
tego okresu rogowe motyki, uty. 
wana do kopania jam pod budo• 

wie półziemiankowe, podobne je­
dnak do kopaczek neolitycz;nych 
służących do uprawy roli. 

Odkryte przypadkowo w 1968 • 
roku stanowisko na Górze Broni­
sławy w Krakowie budzi uczegól­
ne zainteresowanie z wielu wzglę­
dów. Prawje nienaruszony układ 

obozoWliska a przed dwudziestu 
dwóch tysięcy lat pozwolił na re­
konstrukcję pierwszych na na­
szych ziemiiach budowli mieszkal­
nych, wykonanyc11 w całości s 
kości mamut6w. 

F 
undament budowli, o pla• 
nie kolistym, zakładano s 
żuchw, łopatek · 1 m.i1tdnic. 
Między nimi W11tawiano 
p ionowo kości długie. Krąg 

taki miał średnicę ponad dwa l 

pół metra. Następnie bu®wa.no 
µkielet budowli, opien.jąe ro n.a 
łukowatym sklepieniu utworzonym 
z &iekaczy mamutów. Do tak utwo­
rzone~ łuku doczepiano żebra. 

których zakońc2enia wiązano do 
stojących pionowo kości dłuflch. 

Cały szkielet szałasu pokrywano 
akóra.mi. Wysokość uałuu można 
określić na podsba.wie długości sie-
kaczy na około półtora metra. 
Do budowy każdego s od-
krytych dotychczas trzech domów 
zużyto fragmenty szkieletów oko• 
ło dwudziestu mamutów. Upolo­
wanie i zcromadzenie takiego ma­
teriału wymagało s pewności' 

dość dhlfiego CU.SU. • sawm bu­

downiczowie l właściciele tych 
„chat" musieli tu dłużej pr:ze<b1· 
wać. Obok szałasów znaleziono po­
zostałość po ognisku z częściow9 

spalonymi kośćmi, które prawdo­
podobnie tu r6wniet był1 używa­
ne, jako materiał opalow1. 
Na szczególn!L uwar. zułu· 

ruje żebro mamuta r()zszczepione 
na koncu, w kt6rym tkwi ostrze 
krzemienne osadron.e w ten spo­
sób, że krawędź podłużna wysta­
je .z oprawy równolegle do kra~ 
dzi żebra. Kilka fragmentów kości 
długich, ogładzonych na kraw41. 
cizi.ach u:żywano :!)llpewne w cha­
rakterze gładzików. Kilka obci1t­
tych i wydrążonych g'łówek kołcł 

mogło służyć ja.ko lampy. 

M 
iejsce, w którym przed 
dwudz;if!l!itu dwoma tysią­
cami liat osiedlił.i 1ię łow­
cy mamutów, musiało 

-być szczególnie korzystne dla po­
bytu człowieka, ponieważ nawie­
dzane było szereg razy. Tu bo­
wiem odkryto toakże ślady .kultu­
ry orynia.c.kiej spned około trzy­
dziestu tysięcy lat, a tuż obok -
pozostałości po pracownikach ka­
mieniarskich z późniejszych okre­
sów chł-Odnych, sprzed siedemn&­
i;tu do l)iętnastu tysięcy lat. 

Badania nad obo.wwiskiem łow• 
ców mamutów, pierwszych c6rno­
paleolitycznych budowli mieszkal­
nych te(o typu w Europie, trwa-
ją. Materiały zebrane w cluu 
cz;teroletnich prac wykopalisko-
wych, obecnie konserwowane ł 

opracowywane naukowo, doprowa­
dzą zapewne do u.zyskania peł­

niejszego obram życia „m.ies:zka~­

ców" sprzed dwustu dwudziestu 
wieków. 

' e 
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Pojęaie 1trMsu omawiane Przez autora we wapomnlaneJ 
k.llĄ:tce ma bardzo uerok4 auięg I obeJmuJe także llWl.ał 
swt~ Flsjologowle uak6w agromadztll Imponujący ma­
teriał dotyczący nkodllwości d.zlalania krailcowyeb wa­
runków - wpływu temperatur, trucizn. infekcji, pobu­
dzenia 1tOCJalneg0 111& żywe cn-ganlzmy. Każde zwierzę w 
ramach swl>'jego WY'J)osaiteD!ła genetycznego posiada ~Oil· 
ność dopawwywania aię d-0 środowiska. Ta umleJętnollć 
jMt Jednak ograMmion.a J>łJWlllYDl minbnum 1 mak.tmum 
i jeteJt dojdzie do przekroczenia owych barier - ZWlerz4 
pnie. 

Jednym s azynmków Je.st temperatura. Katde rttrierz• 
egzY•tuJe przy Jed.nalrowej temperaturze We'Wlllętrz.nej •wo­
jego orranizmu. u Haków tempera.tura elJLła wynoel od 
li do SS stopni Celsjusza, u ptaków 3&-U •topnie c. 
UtrzYlD&Dle stałej ciepłaty Jest możliwe poprzez usta.wlcz­
ne bdlansowante at.rat i prod.Ukeji clepta. Człowiek kąpiący 
•ię w wodzie 0 temperatum:e ł stopnd przeli 12 minut, wy­
twana oaiemna.stokrotnie więcej ciepła Wł w WMUnkach 

w życiu człowieka 
normalnyob.. Dla porównania 'Warto N ćlodad, il• W ez&lłe 
nybkieco maruu produkcja ci~la u człowieka wzru&a 
zaledwie trzykrcMmJ.e. Byby żYJIO;Ce w g'łęblnadl wód La.­
bra.doru •rzntuJą w środowlalw., którego temperatura 
prałlkracsa Pllllkł mamarza.nla .icli U.Woju l 'W)'llt&irOl&J' &b7 
do liCłl Cl4al ..u-pić" Juyatalek lodu, aby pneńal7 
*ł'ć. 

WuuaJd -D4łrsne ~ prsycz~ podeJmmran.ta wł4ll• 
aego lub mnlejne10 wydku dla utrzymania •taleJ tem­
peratmy wewn1tn organ1zmu, Gołl\b pozbawiony systemu 
gTUmOłów Potowych reguluje temperaturę swojeco ciała 
przez przyłpieazanłe łub zwaJ.nJ.an1e oddechu. W tempe· 
raturze łl,7 1topnJ gołąb wykonuje około '8 oddechów w 
olą&'u minuty, .:więkuaJąo tym fa<lllYm parO'Wanie, a wi'° 
I wydalanie clepla. 

Zaledwie kUka mtnut WytNymuje clllłowtelc bes dena. 
Zawartość tego guu w powtemu WYDOiii około 21 proee!M 
I Jest łaka sama nawet na naj'Wymzyeh szczytadi gór· 
aklieh. gdzie Jednak powielne Jen bardziej rousedson• 
Na.twY'tej położoną osadą 1Wh11:ą na świecie Jest wio1ka 
górni~ w Anda.eh cbllljsldch, której mieM:ka.ócy pracuJ11 
w kopalni lliarki &ila.jdującej •i. na WY110kośei I. 760 me­
t.rów, a więc bardzo bll$ko krytycznej wys()kośd dla ezło­
w.lek& pozbaWionego maakl tll!IDOWej. 

Nie bu znaczenia Jest t&.I łwt&tlo, Włele orgaabmów 
iywył!b ginie w promienlaeb ałodca. W -o1m e-allllle 
llłWlenhono, te .bydło, owce t łwtnl.e ka.rmione gryką 
mog11 puć, łdrł doetaJll uuzuJenia na twl.ado.. Podobne 

I zwierząt 
aemłenłe wyM.ępuje 11 btaJYcłl owiec karmionych l!lrllttr&,,_ 
ceni, podczu gdy czarne owce odżywiane tak.li S&Dlll pa. 
uą nJe odezuwaJ11 ładoyeb lllwtków dztał&nia promln( 
ełoneomyob. 
Przyazyną eer-u JeiR teł h.Zae, Wrażliwość ucha łu"'2· 

kiego ogranicza •ię do UJuesu %0-%6.000 cyklów na •ekund4 
(20 kHz). U owadów wrażllwOlć ta wynosi 45 kHz, u nie· 
toperzy 150 kHz, a u ryb około 800 cyklów, eh<N! wykrytow 
te niektóre dtwięld pod wod11 oscy ują w zakre.le 2.000-
ł.OOO cyklów. 
Są to tylko nitdlł61r• •1"ńnłkt pcr'Wllt&Wanła lltHHU a w 

łwletle współozemyeh badail 11.&biMaS11 one coru. 'W\~'k­
•zego znaczeni& w g09podarce hodowlaneS 1 tyctu codzien­
nym. Organizm czlowl.eka podobnie funkcjonuje jaJI; orga­
nizmy wielu zwierząt i pod&w&ne przykłady nie powin­
ny razić cZYtelnllł6w. W s.wolm er.ule prasa podawała ja.­
ko ciekawostkę dośwtadczenla pewnego Holendra, który 
sal!}Sta.lowal w swoJeJ oborze &'loi!niki i nadawał dla bYdla 
uspokaJa;llłeą muzykę, co pcn;walalo mu uzysktwać więk-: 
ną produkcję mleka. 

S&Tess 11 :ATlerząt je9ł pnedmłotem ba4a:4 'W\lelu naukow• 
c6w, lecz WYnlki tych prac nie majduJ11 jeszcze powszech­
nego zaetosowanla. Zie WUUnki zooh.l;gleniczne, a iakte 
wadliwe karmienie swierz•łt l.nlwenłarskich Bii przyczy.n.a­
ml niewykorzystywania olbrzymtcb rezerw w produkcji 
mięsa, mleka. tiłUszozów i innych artykułów pochodzenia 
zwtersęcego. Pewnym krokiem w kierunku zmian tego 
•tanu rzeczy jest podjęole przez kutnowską ,,Polfę" pro­
du~t Połla.mlxów - preparatów pozwaJaJl\CYch na pel­
nie,IHe wykorzystanie pnez zwierz4:ta składników pauo­
wych, a takte wzbogacających karmę o sole mineralne, 
wJtamlny J Inne elementy. 

• Sensac;o XX ulehu • Doftlg z hoścl n1an1utów • 
Dalszy postęp w tej dzłedzinłe l)r7.ynlesie rozwój nowo­

czesnego budownictwa inwentarskiego oru coraz szersze 
1toeowan!e ró:łnorodnych preparatów farmakologiC2:nych 
przeclwdziaJających stressom. Wiele Jednak zależy od za. 
chowania róWUlowagi w przyrodzie I dziaJan1a zmlen:aJ4• 
cego do ochrony naturalneg1> środowiska człowieka i zwie• 
rząt. 

M. znzmNICKJ 
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21 września 1957 r. przed północą 
„ vła Emilia", szeroka szosa łącząca 

Mediolan z nadmorskim uzdrowi­
skiem Rimini była pusta. Na pro­
stym odcinku przed miasteczkiem 
Fidenza czarna „lancia aurelia GT" 
rozwinęła szybkość ponad 160 km na 
godzinę. Nagle z bocznej drogi, tuż 
przed maską „lancii" wyjechała cię­
żarówka z przyczepą. Błysk świateł. 
Ostre hamowanie. Kontra kierownicą 
- wóz kręci się wokół własnej osi, 
mi)a o centymetr ciężarówkę, uderza 
tyłem w przydrożne słupki, wypada 
na pole i nieruchomieje. Zza kiero­
wnicy wy~iada tęgi, łysiejący męż-~ ~ czyzna. 

~ Dla kogo innego ta kolizja z cię· 
~ żarówką zakończyłaby się śmiertel· 
~ nie, ale przecież Juan Manuel Fan­
~ gio, Argentyńczyk, który za trzy dni 
~ miał ukończyć 46 lat, był już wów­
~ czas 5-krotnym mistrzem świata w 
~ wyścigach samochodowych. 

~ ~~~~~~~,,~~'~ 
ł DZIENNIK ŁODZKI nr 95 (7686ł 

Urodził się w rodzinie włoskiego emigranta. 
Kiedy miał 12 lat, ojciec od-dał go na praktykę 
do warsztatu samochodowego. Po kilku latach 
~'angio otwiera własny warsztat, w którym nie 
tylko wykonuje naprawy samochodów, lecz 
również konstruuje sobie wóz wyścigowy. W 
1936 r. bierze na nim udział w pierwszych w 
swym życiu zawodach. Pierwszy start i... pierw­
sze niepowodzenie. Ale do rodzinnego Balearce 
wraca jak zwycięzca. Wierni kibice tłumacz;ą 

sobie: - Przecież Juan nie miał jeszcze w rę. 
kach dobrego wyścigowego wozu. Organizują 
więc składkę na samochód dla swego „syn­
ka". W rezultacie kupiono mu w 1939 r. no­
wego „forda coupe". Nie był to jaki~ nadzwy­
czajny wóz, ale dawał pewne 57anse w nie­
zwykle w owym czasie popu1arnych w Połu­
dniowej Ameryce długich wyścigach szosowych. 
Fangio nigdy nie zapomniał mieszkańcom Bal­
earce tego gestu. Po kaildym zwycięstwie w 
zawodach mawiał: - To jeszcze jedna rata dłu­
gu, którą spłacam Balearce. 

Niestety, 19 października 1939 r. w chwili 
startu wyścigu o Wielką Nagrodę Buenos Aires 
„ford" nie był jeszcze przygotowany do zawo­
dów. Dlatego, by nie zawieść swych kibiców 
Fangio postanowił startować na atarym samo­
chodzie marki „chevrolet", który sam wyre­
montował. Jechał ze swym przyjacielem i me­
chan'.kiem Hectorem Tieri. Po półtorej godzi­
nie jazdy ną trasie pi~rwszego etapu wydawało 

sl.ę, że zawody jut się dla nich sko~czyły 
spadło ciśnienie oleju w silniku. W ostatniej 
chwili naprawiają jednak uszkodizenje i na 
metę w Santa Fe przyjeU!żają na ósmym miej­

. scu. Na drugim etapie stary „chevy" znów za­
czyna tracić olej. Nie było innego wyjścia -
Tieri zaczyna uzupełnia.ć jego poziom w silniku 
lejąc olej z bańki umieszczonej wewnątrz; wo­
zu. Na domiar złego nosa po ulewnym deszczu 
zmienia się w rwący potok. Na metę etapu do­
tarli wybrudzeni olejem i od stóp do głów olb­
lepieni błotem. 

Organizaitorzy przerwali zawody i czekali na 
poprawę warunków atmosferycznych. Czekali 
tydzień. Ten czas Fa.ngio i Tieri zużyll nia do­
prowadzenie „chevroleta" do porządku. Tym­
czasem kierownictwo ekipy fabrycznej usiło­
wa.ło wpłynąć na Fangio, by zrezygnował z 
udziału w zawodach. Obawia.no się bowiem, że 
jego wrak na k6łke.ch skompromituje dobre 
imię wozów „chevrolet". Argentyńczycy zigno­
rowali jednak to żądanie, postanowili jechać 
do końca. 
Kończyły się pieniądze, więc g'łod.nl wyjechali 

na trasę następnego etapu. Ukończyli go na 
piątyro miejscu. Przed niml były tylko „fordy". 
W pobitym polu pozostawili całą plejadę fa.bry. 
cznie przygotowanych wozów „chevrolet". Wte­
dy błyskawicznie znalazły się dla Fa~io nowe 
opony - dar fabryki, mechanicy fabrycznego 
serwisu .zajęli się woze~. y.Tyremontowanym 

samochodem wyrusza P'.angio z trasy... A~e mf.; 
mo to dojeżdżają do mety i w o&tatecznej kla.­
syfikacji kończą zawody na piątym miejscu. 

Nazwisko Fangio jest na ustach wszystkich 
mieszkańeów Balearce. Znowu z,biórka pienię­
dzy by „synek" mógł startować dalej, tym 
razem po bezdrożach pampasów i · wąskich dro­
gach Andów - Gran Premio Argentyny :& 

Buenos Aires do Limy (Peru) i z powrotem 
9.470 km d 13 etapów. 

Zawody odbywały się jesienią 194-0 r. Fan.gio 
miał juz wtedy 29 lat. Niejeden kierowca wy­
ścigowy był w tym wieku u szczytu sławy i 
dlatego szerzej nie znany Juan Manuel ml\lSiał 
pokazać faworytom co potrafi. Zwyciężył więc 
w pierwszych poważnych zawodach z pr.zkcięt­
ną ponad 85 km/godz. 

W Europie wojna, a ty:niczasem Fangio star­
tuje w zawodach na kontynencie amerykań­
skim. Zwycięża, ale koniecznie chce się zmie­
rzyć z przeciwnikami na dużych torach euro­
pejskich. 

Marzenie spełnia się dopiero w r. 1948. Od 
ówczesnego dyktatora Argentyny Perona. do­
staje w prezencie samochód wyścigowy „simca­
gordini". Przyjeżdża do ElJ,ropy i wygrywa 
swe pierwsze na tym kontynencie zawody. Ko­
ledzy-kierowcy nadają mu przydomek „Szalony 



Buraku-
ludzie z 

Ponieważ Bura.ku-Min nie różnią się 
s ylem zycia o:9 większości obywate.li 
japońskich, pewien amerykański aontro­
polog nazwał ich „niewidzialną ra-są"! 
M.oż.na ich roz.poz.aać jedynie po miej­
scu urodz.enia lub aktualnym adresie 
- jeśli ktoś pochoclz4 lub miesua w 
jednym z 5 tysięcy osiedli slumsów 
.zali.Cz.a się do grupy paria.sów. 

Pooz.ątlm dyskryminacji Buraku-Min 
sięgają az X V! wieku, !uedy w przod­
kowie miesz.kańcow Siumsow sciągnęli 
na siebie ana.temę wyżsqcb sfer, zaj­
mując się ubojem 1 sc.iąga.nię_m skor y 
z bydła, co wśród buddysiow l :;zinto1-
stów uchodziło z.a u włacające godnoś­
ci obywatela. Buraku-1\1.l•n wykonywa­
li też takie „niegodne" prace, jak grz.e­
bame z.marlych, tracenie zbrodn.iarzy 
itp. Okrzyczam pows.z.echnie jako „nie­
czyści" musieli scbod;dć z dro.gi god­
niejszym obywatelom, klęcz.ee w czasie 
rozmowy z k1l?lś ważniejszym, a za­
płatę za pracę chlebodawca mógł im 
t ylko rzucać, aby nie skal~ć się do· 
tkn ięciem ich ręki, 

W roku 1871 rząd zniósł oticjalnll 
dyskryminację Bura.ku-Min, jednak ich 
&polecz.na izolacja utrzymała się nadal 
i przetrwała d-0 dzisiaj. Przec'iętn.i e 
przedsta wkiele gmpy Buraku-Min osią­
gają niższy poziom wykształcenia niż 
ich współobywatele, 7 proc. rodzLn ko­
rzysta z opieki społe<.'znej, a przestęp­
cwść wśród ml<Xizieży jest 3- i pół­
krotruie wyższa niż w innJ'{:h środo­
wiskach. 

N iektórzy Bura.k:u-Mi•n próbują sobie 
radzić, przemycając się do „lepszych" 
środowi&k przy P,9.InOCY różnych forte­
li. Niejeden spośród nich Zllo!jduje so­
bie pracę w wielkim mieśoie, in.ni -JZ>U­
kają wyjśc ia ze swej upośledzonej ka­
sty przez małżeństwo. MU3zą jednak 
stale się mi.ee na baczności, gdyi dy­
rektorzy bi ur, a I.akie Tod:z.ice panien 
na wydaniu, wynajmują detektywów, 
którzy mają z.a zadanie spraw_!iz.ać, czy 
dany pracownik lub pretende·nt do rę­
ki córki nie należy przypadkiem do 
wyklętej kasty. Ci, którzy prac~ją w 
mia9tach, a mieszkają nadal w osiedlu 
slumsów, wracając do domu autobu·sem 
wysiądają nieraz dwa przystainlci wcze­
śniej, aby n.ikt z pasażerów nie spo­
strzegł dokąd idą. 

Suiheisza znaczy 
równouprawnienie 

Już prz.e<l laty wielu reprezentantów 
Buralw...Mi•n uznało, że jedyną drogll 
do równouprawnienia i r.rzucenia z sie­
bie piętna wyklętych, jest otwarta. 

wyklętej kasty 
a PIWU a I S:P TIP •mwrt 

M 
a.koto Ikeue mial 20 laJt, k·iedy napisał ten pełen nienawiści poema.t, 
a kiedy 21 - ode'brał sobie żyeie na łące, g!llie często przedtem 
spotykał s i ę z ukochainą dziewczyną. Do nie narodwnego syna adre­
sował ten mściwy a.pe-! Makoto Dteue, gdyż rodzice jego ukocilainej 
nie pozwolili córce poślubić człowieka z k11'5ty Buraku-Min. 

Roz.dz.ial na kasty znany był dotychcz.as tylko w In.diach, jedna·kże Bul!'a­
ku-Min śm i,iło można nai:wać swego rodz.aju kastą pariasów w japońskim 
społeczeństwie.' Przez 15 pokoleń bez mała ciągnie ~ię historia nędzy f upod­
lenia tej b! Lsko 3-milionowej obecnie grupy ludikoścl. która d-0<0i~o teraz 
zaczyn.a zdobywać pewne prawa. Aż wierzyć się nie chce, te to bkty z kraju· 
który zadz.iwia cały świat dynami.ką rozwoju, nowOC@eSnością, sto.pniem cy­
wilizacji. 

walka o prawa. W roku 1922 ubogi 
szewc Zennosuke Asa.da utworzył sto­
warzyszenie Suibeisza (równoupra w­
nienie>, która to organizacja była pre­
kursorem powstałej przed 17 laty Li­
gi Wyzwolenia Narodowego. Liga ta. 
licząca obecnie 300 tysięcy cz.łonk6w, 
stała się ważnym czynnik.iem .życia 
politycznego Japonii.. Jakkolwiek nie 
ma on;i bez.pośredniego wpływu na 
kształtowanie się sytuacji polltyci.nei 
w tym kraju, z działalnością jej liczll 
się coraz ba·rdziej przedstaiwiciele ad­
m inistrll(!j.i i poMycy. 

W czasie ostatnich wyborów kan­
dydad wszystkich partii gorliwie u­
biegali o gł(Jlly Bu·raku-Mi111, przyrze­
kając im w zamian zwiększenie fun­
duszów na budown.ictwo mie.sz.kaniowe 
i ulepszenie urządzeń sanitarnych w 
osiedlach. W roku 1968 Lig·a zdołała 

przeforsować ustawę zabraniającą ofi­
cjalnych inspekcji rejestrów socjal­
nych, zawierających historię rod?Jlllly 
każdego obywa.te la jaipońskiego. W rok 
p6:imiej Liga przyczynił.a się do u­
chwalenia ustawy o praiwach obywa-

I ••••• I 

telskich, w myśl której z,naczna część 
funduszów publicznych - w tym ro· 
ku będizie to 400 milionów dolarów -
ma być przeznaczana na mieszkania, 
stypendia i szkole<nie zaw<idowe Bu­
raku-Mi.n. 

Cywilizacja przynosi takie 
nadzieję 

Rozwijająca się dyn.amfoznie w o­
statnich latach gospodarka Japonii, jak 
pisze amerykański tygodnik „Time", 
polepszyła nieco sytuację Bura.ku-Min, 
umoż1iwiając lepszy start życiowy, o­
twierając d·rogę do leps?Zego u.wodu. 
Poz.a tym młodzi Jaipońaycy, stykają­
cy się częściej z innymi cywilizacjami, 
wych01W8.!11i w ilninym duchu, niż ten, 
joaki obowiązywał za cz.asów „Kami­
kadze" - nie mają tych pl'IZesądów, ­
jak ich rodzice i częściej już spotyka 
się mał.żeństw.a miesz.am.e. Jednakże 
istnieje spora grupa intelekł!ualist6w i 
dz.iałaczy religijnych, któny ste.now­
ClJO przeciwstalwiają 9ię lm.tegracji -
być może dlatego, że wsty<ką się przy­
znać, ii; dotychczas utm.ymywała się 
aegregacja. 

Niektórzy teł wys-uwalił całkowlcle 
nierealne w w.a.run'k.ach }a.połlskich 
propozycje rO?JWi.ązania problemu Bu­
raku-Min. Tak np. profesor Murako­
m, poillomek Burakiu~Min, który dzię­
k.i wytrwałości i niezwykłemu samo­
zaparciu ukończył wyższe studia ao­
cj'Olagiczne i wykłada na Wli·wersyte­
eie w Osaka - twierdzi, :te dla cał­
kowitego rÓWlllOupt'a;wnienia potrzebne 
byl\'.>by z.niesienie rnonuchld. „Japonia 
- mówi profeS01' MurakO&zl - stwc­
r:i:yła ruidczrowueka i stwOll'zyła takle 
podczłowieka, czyld nu Buiraku­
Min". Tego rodiz.aju rozwi~zania Sil 
jednak, jak się wydaje, n:ierealistycz­
ne, mona.rchia bowiem, jalclrol. wiek 
znacznie już zdemokratyzow81118 i wy­
zbyta ce.eh „niebiańs.kich", pozostaje 
nadal w Japonii naj'bard11iej szainowa­
l!lą instytucją„. 

MARIA JAWORNICKA. 

... -~ 
·~ 

Wydaje się to pa.ra.doksa.lne - a jednak zejście na 
psy bywa ogrl>inn.ie opłacalne„. Dowód? Ba.rdzo proszę. 

Młooy bo 34-letn.i Amerykanin, mieszka.n.ioo Nowego 
Jorku R~bert Arey - „zeszedł na psy" i nie ża.loiwał 
tego a.ni przez chwilę. Zawdzięm-a temu fortunę. 

Był ta.ki rok w którym Robert A. zmienił ni mruieJ 
ni więcej tylko: .• 24 posady. Wtedy właśnie - p11 owej 
24 i ostatniej - zdecyd11wał, ze będzie samodzielny. Za­
czął się wyn.a.jmowa.li ja.ko„. spa.cerowim dla. piesków. 
Wyprowadzał na. spa.cery psy, pieski i psiska lenillwych 
wła.śoleleli - za. odpowiednaą oczywiście opla.tą. 

Robert Arey .ma w tej chwili business na. wielką 
skalę; tera.z jego przedsiębiorstwo zapewnia ea.łiodzlenną 
opiekę ozworonożnym przyjaciołom ozlowieka. (oczywiście 
za niema,łą opła,tą) i ma w swym „przedszkolu" okol.o 
tuzina psów, natomta.st wyprowadm na spa.cery - kl\• 
pie, czesze i szczotkuje - tu.zdiny innych. 

SYLWEmA PRZEDSIĘBIOBCY 

B.obariowt A. pler'WIW.E'1 ru niwl~aJA> ~§ole n... Jl!IY"' 
g-tly wrru s toiną kupili soible iLle:znego psa rasy Collie, 
Robert wyohocbil • psem na spacery I po krótki~ om­
sie przekon:a.ł się, ie robi to '&ll1aO'nde ozęśeieJ, ruł wy. 
lliikałoby z potne.b psa. Po pros~u - spa.cery z pmaklem 
sprawiały mu przyjemność, i wówcza.s - zrodziła się 
,,idea"„. 

Wydruko-.1 uWJd w łnń ,,ehęłm.le podejmę 1lfl W'1• 
pr&wa.dill&Ó pieski na IPaeel'" - \'l"NIV.Oał Je do skł"synell 
pom;towycll, ponaklejał w ~ycll mde,J.-c.b. pn;J' 
sklepach 1poiywazyeh, włyk>ał pod dl'WIWl ciomków l mle„ 
sllkań w blokach. 

PlerWS!ł klft.el!t~ll była llłejaib )Mii 1„ibtl 1'uriod 
Christ.@htt, ktl>ra ·~ •bie, b'J' Jej ,.. Dll>UClllJ6 r6ł-. 
nych ćwiczeń, jak ska.ka.Dla. przez laskę, aportowa,nla 
itp. łtd. Po tej pl...._J kllentoe - na.p~ęły klfte 
zglo.neD!.a. - a. pe>niewai ka.łdy kll.enł łycrDYł sobie usłotr 
w nmych godzina;ch - Boberl 5deeyd01Wał się Da '1'.zJ.„ 
mamfie psiaków PNez oałe dD4. 

JAK TO WYGLĄDA W PRAKTYCEf 

.., Dbdoł6 o wnf'4 ll!'"'llęłND.7 I elepm.cję ptłał:i teł 
r-.,....., leły w -.kresie usług łwl.admlOillych p~ firmę - • 
- wśród klientów Jest niemało oeób o b11i1'dm znanych na• 
~ sw!lskach. Tak SW81le ,,o~le" pieseaz.ka ~ 
~ się od 10 dola.rów za teriera - a sięga aż 20 dolarów 

a OWClllllllr9'a I %5 - 1116 pudla. Wyprowad'!lenłe na spa.i 
cer - w roziraehu.nku tygodnwwym kalkuluje się fm.kl 

~ goc1mtn.a dzlemiie pNm 5 dni w tygodnliu koS'Liuje 15 do­
~ la.rów, dwie godzi.ny dzden.nle - 25 dola.rów. „Roa:bdty" ,a.. spacer - czy:U godmna ralDO - a pd7Jillla po południ,.; „ - 30 do.la.rów .tygodniowo. 
~ Ceny w czasie weekendów q om:yWlścle odipowd«'lnło 

wyiłsze, a pr.aeownicy prrzedslęblorstwa dobierani 11' „ WÓ\VVMS I spośród oehotndlków. Wśród tych ocho1inll­
~ ków nie bra.k na.w~.„elktoTów tewtria.Jmych, azy modeli, 
,._ produkuJąc~h się w rektaanach telewi;z.yjnych, 

(JillłlUUilllllilllUIUllłllllllllllllllllllllllllll.IUlllllllllllllllJllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDDllllllllllllllllllllllllllllllllllllIIIllllllUlllllllllllllllllllllllllłD 
Argentyńczyk". W następnym sezonie wyścigo­
wym mnienia w6z i ne starym ,,maserati" daje 
1:ę poznać z najlepszej strony, zn6w pasmo 
zwycięstw. W 1950 r. jeździ już w fabrycznym 
%espole „alta romeo" tworząc wespół z Fariną 
i Faggiolim niepokonany „FA-team". Odnoszą 
Jedenaście zwycięstw w zawodach, wygrywa­
jąc wszystkie wyścigi o Grand Prix (cz.tery 
Fangio, trzy Farina), Mistrzem świata zostaje 
Farina, minimalnie wyprzedzając Fangio, 

W roku 1951 Fangio po raz pierwszy zostaje 
mistrzem świata w wyścigach samochodowych. 
Następne dwa lata to okres st.agnacji w sporcie 
samochodowym. Przewagę wozów „ferrari" na 
torach wyścigowych wykorzystuje Alberto 
Ascarii dwukrotnie zdobywając· tytuł mistrza 
świata. Lata 1954 l 1955 to jedno pasmo zwy­
cięstw Fangio startującego n.a „mercedesie". W 
1956 r. W.obycie tytulu mistrzowskiego nie przy­
szło już tak łatwo. Rywale mieli wozy podob­
nej klasy .. W owym roku Juan Manuel Fangio 
sta.rtuje w barwach zespołu Ferrari. Jest kapi­
tanem zespołu (warto w tym miejscu dodać, że 
w myśl obowiązujących przepisów jeżeli wóz 
kapitana ulegnie awarii, oddaje mu swój sa­
mochód inny jeździe<: zespołu znajdujący się 
aktualnie na najlepszej pozycji w wyścigu). 

Tor wyścigowy w Monza - na ostatni wy­
§e.ig w sezonie przybyła czołówka kierowców: 
Moss, Castelloti, Schell, Musso, Behra, Fangio 
i młody Anglik Peter Collins, najpoważniejszy 
kandydat do tytułu m istrza świata. On również 
startuje na „ferrari". Po 20 okrążeniach Fangio 
zjeżdża do boksu. Mechanicy wvrokują - uszko­
dzenie układu kierowniczego. W tej sytuacji 
właśnie Collins zajmujący najlepszą pozycję w 
wyścigu powinien oddać swój wóz Fangio. Ale 
prowadzący zespól pan Enzo Ferrari nie zatrzy­
muje maszyny Anglika, licząc, że i tak tytuł 
mistrzowski przypadnie komuś z zespołu. Ozna­
cza to, że Argentyńczyk w tym roku nie sięg­
nie Po najwyższy laur. Fangio nie zdjął jednak 
1 &łowy hełmu i okularów, ~e<W ~ boksie 

licząc, ie może któryś 1 kolegów odstąpi mu 
maszynę. 

Po 34 okrążeniu toru zatrzymuje się Collins 
celem wymiany zdartych opon. Jest na trzecim 
miejscu. Zauważa smutną twarz trzykrotnego 
mistrza świata. Krótka wymiana zdań i po 
chwili w wozie Anglika siedzi Fangio. W 44 
okrążeniu jest nadal trzeci, po 45 już drugi, 
po trzech następnych okrążeniach mija metę 
wyścigu z mistrzowskim tytułem w kieszeni. 

Po zawodach długo i serdecznie ściskał dłoń 
Collinsa: - Peter to było najpiękniejsze prze­
życie w mojej ka.riel"Ze, - Drobnostka. - od­
powiada Anglik.~ Bardzo chciałem 'Z tobą wy­
grali, ale nie w ten sposób. W sierpniu 1958 r. 
Peter Collins ginie w czasie zawodów o Grand 
Prix NRF. 

Piąty t .vtuł mistrzowski zdobył Fangi0 na 
„maserati" w rok późni ej. Piąty i ostatni w 
swojej karierze. Po nim już nikt nie dokonał 

tej sztuki. Na torach wyścigowych Fangio wy. 
grał 24 wyścigi o Grand Prix. Tyl.ko o jedno 
zwycięstwo więcej ma na SWY11ll koncie Jim 
Clark. 

Ten ostatni tytuł z.;i.kwestionow.ali zresztą 
Amerykanie twierdząc, że Fangio nie brał 
udziału w wyścigu na torze w Indianapolis. Za­
proponowano mu 5 tys. dolarów jeżeli ukończy 
te zawody na wozie produkcji USA plasując 
się w pierwszej czwórce. Fangio podjął rzuconą 
ręka wlce. Pojechał do Stanów Zjednoczonych I 
n.a treningu do wyścigu 500 m il Ind ianopolis 
osiągnął przeciętną 228,5 km/godz. Po tym wy­
czyn ie oświa dczył jednak: - „Mogę tu wiele 
straeić, a nic nic zyskać" - i wycofał się .z: 
zawodów. Dewizą Fangio było bowiem: naj­
większym zwycięstwel)1 w za.wodach jest życie, 
ponieważ tylko żywy może wygrać. W czasie 
wyścigu nastąpiło zderzenie 11 wozów - jeden 
k ierowca stracił życie, sześciu zostało cięż.ko 
rannych.„ 

~PU;SZczając to: w . 47 ~oku życia Fangio po­
w1edz1ał: - Mysię, ze widzów nudzi oglądan i e 
latami tej samej gw;azdy. Mieszka nadal w 
rodzinnym Balea r ce. W pamię~i tysi ęcy kibiców 
sportu samochodow.ego pozostał najlepszym kie­
rowcą wyścigowym świata, n i ezwyc iężonym. 

W. MACHNICKI 
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t:ycłe w.półoa:Nne mmlejszy­
ło znaczeni" świąt. Są one za· 
ledwie krótką przerwą w pra­
cy. Na tradycyjne obr:iądkl nie 
ma dziś czasu. A Jednak tadne 
ze świąt uroczystych w ciągu 
całego roku nie pobudza do ta· 
kiego ruchu, gwaru I czynności. 
jak właśnie Wielkanoc. Chociaż 
da wnlej inaczej bywało •.. 

Przez cały Wielki Tydzlel) 

xvm wieku. w mlsteriach 
brały udział taki szkolne, po 
wsiach nierzadko I młodzie:! 
wiejska. Początkowo m.lsteria te 
odbywaly ale w kościołach, 
potem, gdy Już nazbyt bywało 
w nich hałaśliwie I gwarno, zo­
stało to zabronione I przenie· 
sione do plebanii lub specjał· 
nych domostw. 

ludzkie, wypychało ałomą, ubie­
rało w łachmany, przywieszało 
torbę, w której było 30 kawał­
ków szkła, Jako symbol trzy. 
dziestu srehrników. Bałwana ta· 
kiego oprowadzano po ulicach 
miasta, czy też po wsi, lżono, 

szydzono zen, obrzucano i:rud­
kaml ziemi. Kończył sle ten 
obrządek utopieniem Judasza 
przez żaków. 

skrzesanym z krzemlenJa ogniu 
I poświęceniu go, zapalał lam­
pkę z powrotem - następowaJ 
uroczysty moment rezurekcji. 
Na Alleluja ri>zlegały się wy­
strzały z moździerzy lub ręcz­
nej broni. Zajmowali się tym 
na ogól parobcy lub oo mia­
stach, przedstawiciele cechów. 
Czynili to niezdarnie. Stąd też 
powstało przysłowie mające wy­
rażać pogardę dla nieumiejęt­
nych strzelców: „Strzelają, jak 

gospodyni" zaJete były piecze­
niem ciast I mazurków, a 
także mięsiwa. Obfitość zwie· 
rzyny w borach ułatwiała moż. 
llwoś~ takiego tradycyjnego 
pleczystego, jak dzik, sarnina, 
jelenina. W domu bilo się 
wieprze, proslt:ta, Indyki, i:esi. 
Podczas, gdy kobiety zaJete by· 
ły pieczeniem ciast I przygoto­
wywaniem !lwleconego, mętczy. 
tnJ CZM •pedzall na łowach. 
Dla m/udej gospodyni dobre 
przygotowanle 4wleconego było 
próbą ogniowa Jej talentów i:os­
poda!'!lki~h Rnbntv ~d I ple· 
czenla było tyle. te powstało 
nawet przysłowie: „Mle~ więcej 
roboty, nit piece na Wielka· 
noctt. 

W Wielki Piątek odbywało się 
uroczy~te uśmiercenie Judasza, 
co Chrystusa zaprzedał. Robi­
ło sie balwana na podobieństwo 

Rezurekcja te! była obcbodzo. 
na uroczyście. Po obrzędzie ga­
szenia 0 gnia, kiedy kapłan, przy na rezurekcję•. opr. GIZ. 

Od Wielkiego Czwartku rozpo­
czynały sie misteria, czyli dia­
logi pobożne . . zwyczaj ten, bar­
dzo powszeebny w wiekach 
XVI ' XVU, Jeszcze w począt­
kach xvm wieku utMJymywaJ 
sle po wsiach I · dworach szla· 
clreeklch.-a cześcłowo I po mla­
•tach, Wyparty został w koócu 

Okres wielkanocny to nls tyl1ko M·m• łwlę­
ta z suto zastawionym stołem, ade również po­
przedzający je Wielki Tydzień, obfitujący w 
:różnego rodzaju tradycje I ceremonie, kuQ.ty­
wowam.e szozególnde w kl!:a.jaoh zacllodiniiej Eu­
ropy. 

W AnglU na przyadad panuje sw;-.j, t• w 
Wielki Czwa<rtek monarcha dzield poml~y 
poddanych erebrne monety, ld;ór~ llo6~ od­
powiada liczbie lat, JUie uko6azył. W 1972 ro­
ku królowa Elżbieta rorzdała apecjaJ.in:J.e WY'blte 
monety ze swoją -podob!mą pomiędzy crlll'l'­
dzieści sześć kobiet I tylue mętmym. Monety 
te jako ciekawostka numizmatyczna Posiadają 
wysoką warto*. Zwy~aJ tfm lll!'OIM:1ł dę .tąd, 
te w da wnycb wiekach w Wielld Omv&rł.ek 
krbl mył sropy swoich wasad!, obdarowując 
kh różnymi godn~am4 I. :nadan4aml 

R6wndet w Watykami siclionl id' ~1 
umywainia nóg dwum.asbu te'brakom. ~uje 
tego obrządku pap!et obdarowuijąc lr.e.tdeto llło­

tą monetą z.e .-woją podob~ I ~­
datą. 

W krajacli próteetaaddcli Wle'llł Jl!I~ Jitł 
obchodzony nJ.azwykle uroez,.W.. W ~ łJJD 
w kościołach odbywaJll lłltt :nabolhUWra a U 
mieście - w!dowllllka pasyjne, k't6r;reh pacz,. 
tek sięga XIII wieku. W Lucemłe, nad Jedo­
rem Czterech Kanton6w, u podn6!a maa:YW 
górskiego Pilatus odglrywano d!llW·n.ieJ miete­
rium wielkopostne, przedstAliwia.jące ~en7 Mę­

•ki Pańskiej. 

Najsłyun!ejS"Lyni wid~em pasyjnym, 
przedstawianym w nie zmiendonej formie od 
1634 roku' jest historia Męki Pańskiej w wy­
konaniu miejscowych wiefm.iaków ~ bawaukiej 
miejscowości Oberammergau. Role Jezusa, dwu­
nastu apostoł6w, kapłanów tydowskich, Piłata 
oraz trzech Mad! przechodzą ~~cm•ie z 

• • • • 
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ojca na syina I z mabk.t na c6rkę, szczycących 
liEI tą tradycją. W tym pasyjnym widowisku, 
dla którego buduje się na wolnym powietr.zu 
&pecja.line dekoracje I urządzenia, biorą udział 
tłumy mie)seowych wiejskich &tat~t6w, po­
przeb!erm-ych za bibMjne postacie oraiz tłumy 
turystów, pm:yjemżających na ten Olkres do 
Obeqoam.mergau. 

Wielkanocny 
obyczaj 

gdzie 
u nas 
indziej Podobne misterium pasyjne odbywa się u • 

I nas, w Kalwarii Zebrzydowskiej, lliiedaleiko 
Lanokorony koło Krakowa. 

Skąd fein lud0wy ~wY,cZS:.J corocz,nego obrzę. 
i!u w czasie Wielkiego Tygodnia? Na początku 
XVIl wieku Mikołaj Zebrzydowski, głośny ro­
koszainA111 buittujący 11Zlachtę przeeiw Zygmun­
tOIW'! III, pógt.a,nowił jako ekspiację za swój 
C"ZY'J1 założy~ „kalwal!'lę", to jest „drogę krzy­
tową" Jezusa na wz6r jerorol.imskiej. wiodą­
cej na lłZCzyt „Trupiej Głowy", czyli Golghoty 
po hebnj5Jsu, a pw łacinie Ca.lvarii. Myśl tę 
n.asunęły Zebrzydowskiemu dl'Jieła Chrystiana 
Andryc.homluu opisujące Ziemię Sw!ętą i po­
ifa.jąee dokładne wymiary . odległości dzielacych 
od siebie mle-jsoa na „drodze krzyżowej". ta­
kt~, . j11;k' Pi>JJl'.l!nle na G6rze Oliwnej, .sta.wienie 
pned ~ Piłi!em, U'Padek pod lnu:yżem itd. 

ąmet-11.~ae !Ł\l ~ tjm @ię_le Zll:l:>rz~~i do­
konał w 1604 rokiu pomiarów drogi · krzyżowej 

I 

I Iw arie 
WirM Wiif6ri I Yas6\\f pomlę'°drzy r6rą 2ar a 
La.n~ l 0tm1Acgył miejsca pod budowę po­
l!lCZególinych kęldc upamiętniających tracmen• 
ty Męki PaiulldeJ. Dworzandn zaś ZebrzydoW#kie-
10 Hlerondm Struła. pojecbti do J81l"MhlmtY, llkąd 
prizywlózl Sll'Obftou z fipeu "WUYrY tamtejnych 
kapllc. Iti~ka kollc!oł6w I k1~kadźlesiąt kaplic 
W2J11,iesio-nych wedle jerozoU.:msltiego wzoru i:mze­
oiina potok, któremu n,ada111o na.zwę CedrOl!l, cl1a 
zacliowamia pełnej Iluzji bilblijnego obrazu. 

Na przedśw1ą:~ym ta.rfli 
~ Jbzimlenu. 

• -' 

• 

• 

A. c. 

•• • • • -Przll'I wiele Wieków wrótbld I mqO'lll'łe Pl'll!YPl•YWaJt 
plazdom bezpośredni Wpływ na tycie ludzkie, a astroło­
cowie sporządzali horoskopy, ezyll opisy konfiguracji ciał 
niehieaklch, stanowiące podstawę przepowiedni. Dzl•; po 
upływie 2,5 tysiąca lat od upadku Babłlonli, horoskop 
ukazuje się w prasie wielu krajów Jako cotygodniowa ?a• 
bawa ca:ytelnlk6w pod hasłem: - Kto chce, niech wierzy." 
Zabawmy się · I my. 

Dla urodzonych między łl. III. „ IO. IV. pod ma.klem 
Barana: Jeśli zachoWasz spokój, azek&je,ca cd.4' nlepn:iijem­
na ro"'mowa mtnie be-z ko.ru;edcwGltlcjL 

ZL IV. - 21. v. znak Byka: w lm1o ha.rmonM 11 n.ajbll*­
szym otoczeniem n.ie d·aj się &H;usić ,;Wl.osem.neJ" pro~y­
cj i; zg>OO.a .na nią przy.n.l<lsta.by prooa powl4dań - r<>l'lCZI.• 
rowa.nde. 

22. v. - 21. VL mak Bliźniąt: Wstrzymaj zamle.t1ZO!UI de-
cyzję do cz.aS>U gru.n.WWtt!Jejs:zego przemyiśle.n.i.& •pra<wy 
i zasięjpnlęc.ia op~n.iii dośWi.adczOJlych osób . 

ł2. VI. - 22. VIL znak Raka: Rill:r. jeszcze ro?JWu a.lterna­
tywną p.ropozycję 1 nie podejmuj decyz.,ji p0<1 wpływem 
emocji. 

23. VIL - Z3, VDI. 11nak Lwa l Wy>loomysit.11.j n.adarzając11 
aię okazję do polepszenia stosu.ruków :r. bl.l&Jal oeob'- apu­
azozaja,c zasłonę na dotychczasowy pr~dot spa.rów. 

H. VllL - 23. IX. znak Pan.ny: N~e z.ryw.aj S.tos'\mkóW ilo­
warzy&ki.ch z nowo pozna.nymi oeobami; jedina z nieb odt-
1ra w UWyin życiu pozytY'W'!lą .rolę. 

Ił. IX. - 23. X. znak Wagi I Bał'dlzied ~ Pl'IC& ale 
tY'IJro ni• odbije się n.a vwolm zdlrOlwiu, ale poZ/WQld. Ili u­
pomni~ o wieLu dole~iwośoi.a.ch. 

Zł. X. - 22. XI. znak Skorpiona 1 'l'wój ho.ryizo,n,t s wolna 
1ię rozj·aśnia, looz najblJ.Żllz:r tydzień llie przl"lliesie jeszcze 
l:'adykaln.e,j poprawy. 

23. XL - 21. xn. ana.li: Strzelca 1 Nil• odmzUiOq propozycji 
atrakcyjnej mniam.y, lecz przyjmując j11 pamiętaj o abo· 
wią.ZlkaOh wobec bliElkll~ OIPOl>y. 

U. xn. - IO. L mak Itodorotca: Spotik:uz oeob'ł IOł<>Wą 
uezesl\nl.czyc! w twoiob pro.j e!Qta.Cb twó.rozyoh; Ale lekce­
waż jej propozycji. 

21. I. - 18. II. znak Wodnika: Otrizymuz damrw oozekl.­
wany dowód P<loZY"tYwnyc:h \IJCZUĆ oooby, n.a której szcze­
JóJ.nie ci zaJeży. 

19. n. - 20. m. znak Ryb: Mas.z okaz.ję, teby pomyśi.ru. 
Uireg·ulować niektóre z zale<głych s.pra·w •. 

Wszystko zaczęło się od te.go dnia. w którym m6j 
szwagier uiskoczył mnie znienacka pod.chwytliwym 
pytaniem: 

- Słuchaj, stary, chcesz może ~arn.lttliI'? 
- Każdy by chciał - odpowiedziałem pnytom.nle I 

na ws-zelki wypadek dodałem - jaki? 
- Mój. ślubny . . _ 
Zasmuciłem się nieco - trzeba będz1.e odirn6wić ~wa­

growi bowiem chłop to jak dąb, wyzszy ode mnie o 
głowę'. ponadto moda uległa cokolwiek zmianie - jed­
nym słowem mogłem z.robić dla niego tylko jedno: 

- Mam myśl - powiedziałem radośnie - po co man 
dawać go mnie, w dodatku darmo, a ja mam od­
bierać mu wszelki szyk, ucinając pół metra noga~ek. 
Otóż w najbliższa sobotę wezmę ciuch I u.aklima­

tyzuję się z nim na Czerwonym Rynku. 
Słowo się rzekło - kobyłka u płotu - jak 

dział królowi Sobieskiemu pewien szla.chcic, 
przekonany, że król dotrzymując wairunków 
nego przez się zakładu pokornie 

UCAŁUJE JEGO KOBYŁĘ W ZADEK 

pow!e­
święcie 

przegra• 

Historia milczy co się stało z owym bezczelnym 
szlachcicem (nie mówiąc o kobyle), ale ja - zgodnie 
z umową - zająłem w sobotę dogodne mlejsae na 
Czerwonym Rynku - próbując z rozmachem si.ł w no­
wym dla mnie, ale n.igdy n.ie wiadomo, czy n.ie przy­
datnym zawodzie. 

- Komu, komu, bo Idę do domu?! - za,ga!łem peł­
nym głosem przypominając sobie bojowe zawołanie 
sprzedawcy stojącego zwykle ze swoim wózkiem pod 
moimi oknami, ale uin.im pojąłem jak fa.ta.!ną pomył­
kę popełniam - piałem nadal jak nakręcony dalsz\ 
część popularnego handlowego zawołania: J 

- Lancbery - po ·cztery - lancbery!... ~ 
- I czegóż pan drzesz tak głupio tę japę?.„ - przy-

wołał mnie do porządku stojący obok handlarz gołę­
bi - pięknych, rasowych pawików„. Ostatni ła.ch ko­
bicie z szafy na gorzałę rąbnął, a jabłkami ludziom 
oczy mydli. I gdzie pan masz te lancbery - no ~dzie? 
- wychrypiał i pogardliwie odwr6cił się do mme ty­
łem. 
Speszyłem się (kaidy by się speszył)' w tym 

przykrym dla mnie momencie poczułem nagle na ra­
m ieniu czyjąś ciężką dłoń. Błyskawicznym ruchem, ty­
lokrotnie obserwowanym w westernach i „Kobrze", 
odwróciłem się by.„ spotkać się oko w oko 

Z NIEUSTRASZONYM SZERYFEM 
tj. chciałem powiedzieć sympatycznym plutonowym 
MO. 

· - A pan co tu robi? zapytał rzeczowo p:>d-
chwytliwie. 

- Sssstttoję ... wyjąkałem - to znaczy.„ 
- Widzę! - słowo padło jak celny wystrzał. - Ale 

co to jest to? - palec stróża porządku wskazał 
nieomylnie na ślubny garnitur szwagra„. 

- Garnitur - ślubny garnitur - ujawniłem tylko 
'J częściowo prawdę, n.ie chcąc ńa razie wplątywać ro-

dziny w aferę. . 
- No pewnie, ł.e nie · sutanna\ Wasz? - za.pytał nie­

potrzebnie i sięgnął po spodnie, pnymierzając je do 
mojej '- -skromnej figurs. Sięgały od kostek po pachy 
i nie dzi.wię się, że oce·niając błyskawicznie sytuację, 
przedstawiciel MO skończył z tolerancyjnym trakto­
waniem podejrzanego. 

- Czyje to? Skąd żeście to wzięli? Komu to I ki~­
dy zginęło? - osaczył mnie pyta.nie.mi i wtedy nie 
mi.a.łem już wyjścia. 

- To ślubny gamitu:r nwagra - wyuiałem cicho. 
Jemu już niepotrzebny, a że sam się wstyd.ził, wiąe ja 
przys,zedłem go sprzedać. A dz!elić się będz.lemy po 
połowie - p o r ó w n e j połowie - zapewniłem go­
rąco. 

- Ju! ja waim się podzielę - odebrał mi na.dzlej4 
plutonowy - wasze dokumenty - ale j;i.ż.! Zarzu~iw­
sz.y spodnie (szwa.gr.a oc.:iywiśc·ie) na szyJę uwolniłem 
jedną rękę I dobyłem swój dow6d osobisty. 

- Co ?„. - osłupiał milicjant, wczytując lllię w ru• 
brykę „za.w6d" - dziennikarz?! Wy l dziennikarz. 
za.kpił lekcewa.ż.ąc sobie mój wieloletni publicystycz• 
ny d~robek. Komu wy to che.ecie wmówi~ -
mnie? Przyznajcie się lepiej od razu gdzieście gwizd­
nęli ten dowód? No„. daję wam szam.sę„. 

- To mój - ułkałem :r.cJ.ru:z;gotany (każdy by W• 
kał) - ja naprawdę ..• 

- Za.ra.z się przekon&my, co wy naprawdę - prze• 
rwal mi sucho plutQl!lowy - pójdzie-cie ze mną! 

Osta.tn.i.e słowa 
SZCZĘKNĘŁY .JAK KAJDANKL 

Ładnie wyglądaim, pomyślałem I oto - gdy wszystko 
wy4awa.lio się stracone - ściągająca obok stały haracz 
z tzw. jeleni grupka orgainizatorów gry w trzy karty 
pod.niosła zbyt wielki. harmider„. Plutonowy - zapo­
minając na chwilę o mnie I moim - tj. szwa.gra -. 
iarniturze wkroczył energicznie w akcję, a ja.„ 
Nawi.ałem. Zwyczajnie - nawiałem z.a budki po 

drugiej stronie placu i tam, po godzicie czekan·ia i 
piętnastominutowej prelekcji na temait zalet ślubnego 
garnituru sprzedałem go za badyla chudziutkiemu, 
długiemu jak tyka facetowi, który szukał czegoś sto­
sownego I niedrogiego na pogrzeb. 

W parę 4ni p6źniej pojechałem do uwagra I otl.11-
czywszy już na schodach przewidziane dla niego 250 u 

zadzwoniłem :r. radością do drzwi. Sprzeda-
łem twój garnitur, a tu jest twoja dola!.„ 

- Odejdź! - warklilął szwagier taki·m tonem, ie d 
mnie ciarki przeszły. Zniknij z moich oczu - powtó­
rzył I jął się powoli poclinosić, a wówczas szwagierk& 
wybuchnęła płaczem. 
Okazało się, że szwagier - namiętny gracz w Toto­

Lorka - miał zwyczaj chować kupony do !ciesze.ni 
ślubnego garnituru, ot tak sobie na szczęście. Nie­
szczęście jednak chciało, że z sobie tylko wiadomych 
przyczyn nie informował o tym małżonki, która wy­
dając mi w sobotę garn.itu.r, przejrzała wszystkie kie­
srelll1e z wyjątkiem owej małej przy klapie. Kupon 
pojechał więc wraz ze mną na Czerwony Rynek i 
zniknął w sinej dali wraz z nowym posiadaczem gar­
nituru. W poniedziałek szwagier przypomniał sobie o 
sprawdzeniu kuponu. Otworzył szafę i... zbladł, a po 
skonfron.towaniu wylosowanych numerów z tymi na 
które gral od lait, I które miał również zapisane w-ka­
lendarzyku, po prostu.„ zemdlał. 

I tak to, proszEI państwa, w ciągu go(imny na Cter­
wonym Rynku sprzedałem obcemu człowiekowi mi­
lion. Za jedyne tysiąc złotych. Niedro.go - prawda? 
A morał z tej historii jest prosty - nie należy lekko­
myślnie sprzedawać ślubnego ganituru (szczególnie 
szwa.gra.J. To wyrażnie przynosi pecha.„ 

. ZDZISŁAW SZCZEPA'°'IAK 



• 
lłedy będą campingi? Jak 7ostaną zorganizowane? - oto są pytania 

Bardzo stare czeskie miasto Hradec Kralove 
przy ujściu malowniczej rzeki Orlicy do Laby, 
przez setki lat służyło jako rezydencja królo­
wych tego kraju. Obecnie Hradec Kralove jest 
nie tylko ŻyWym centrum przemysłu i handlu. 
Jest też nie pisaną stolicą caravaningu - ru-
chu zmotoryzow ów XX wieku, 
wędrujących ł kach holowa-
nych przez s ody. 

Działacze ych or cji campingo-
wych i tur. nych 01; docenci sprzętu 
ułatwiające ędrow reację, spotykają 

się tu coroc . Na lłelo ych błoniach rozbi-
jają s e ruchome ie a, prezentują nowości 
i porównują. B chlarz już będących w 
obrocie i prz owywanych do produkcji . 
przedmiotów jes oa o n . Przenośne gospo-
darstwo turystycz wiemy czy słusznie), 

w wielu krajach zac: konkurować ze zwy-
kłym gospodarstw m f ilizowanego miesz­
czucha. Coraz czę ciej p zentuje się w Hra­
dec Kralovych prz cze . z wnętrzem kilku­
pokojowym, prysznicem, własnym we, lo­
dówką, telewizorem. 

G 
łówny konstruktor zakładów „Predom­
-Prespol" w Niewiadowie inż. Ewald 
Klimek, oraz główny specjalista fabryki 
w zakresie produkcji przyczep ln:i:. Je• 
rzy Kilen - są spokojni o losy najnow-

IZego domku „made In Niewiadów" Skonstruo­
wana w rekordowym cz.asie nowa polska przy. 
czepa o fabrycznej nazwię „N-126" ur_odziiła siQ 
pod szczęśliwą gwiazdą. W kwietniu w 1972 r. 
dyr. Zjednoczenia „Predom" Roman Mieloch 
sam wielki entuzjasta campingu, postawił przed 
młodym zespołem w Niewiadowie kQDkursowe 
zada.nie - przygotowania produkcji przyczepy o 
zupełnie nowych parametrach Z góry określo­

no jej ciężar, biorąc pod uwagę możliwości ma­
łego „Fiata". Warunek prrewidywał ponadto 
konstrukcję dwukołową I niską cenę pojazdu. 
Pierwszy model nowego domku był już gotów 
w maju, a we wrześni 10 na 
targach w Poznandu. z:rskał 
akceptację ministra Wr uowej 
produkcji, która docelo wyl(Jeshf a. ntuk 
rocznie. Udało sfę spełrlM wuunld konkursu 
m. In. dzdęld wykorzystaniu metod dowy 
skonałycb polskich łodzi I jachtów 1 lamtDMll'W 
poliestrowo-szklanych, co ponvala u mina­
cję szkieletu. Tym samym HSpól a. Niewiado­
wa utorował drogę produlcA:Jl zupełOJ!e nowego, 
niezwykle atr'akcyjne 1 ll'(ł?ie na łwll!Cfe 
tiOSzukiwanego s pingowego, NOWY 
POLSKI DO A KOLKACH CZEKA 
OBECNIE RDZ~mE CENY. Pned 
le sty='Ym stanie się doetępny d'la 
l!ld h n.a tego 

osoczędz.ania tak wielu rodaków - S'łynny jui 
maluch „Fiat 126". Jak się sprawdzą w zesta­
wie 1 każde z o.sobna? 

N.-ym pspodliH JNł lin.i. Klimek. Ładlu-
jemy na.sze ba.1 do payuepy. Mieścimy si• 
w normie Ił ka. tótt',-ch n.ie wolno przekro­

ładujemy Ilię do „Fiacika". Andrzej 
(fotoreporter) jako was.a ciężka siada z 

J1r obok kierowcy, jego łoiła f ja siadamy 
a tylnej ławec~. RUSZAMY D PRZYSZŁE 

SULEJOWSKIE JEZIORO. Oko lea w jego pół­
nocnym krańcu - pr%epiękne. • ma jeszcze 
problemu s wyborem miejsca na ca pWl.g. WMy-
eey zaJęc:I 111 potężnlł robot~. Nie liizullł 
jeszicze zakazy, tMeny wydz.ielone, og enJa, 
kt6re jak jut wiadomo będ~ iu w p kl 
do§ć surowo p~ega11e. Okolice jer..iora 
al' bow\f'll\ wro=wo t.a'J)lanowanym i ek11'Pl 

'llY1'I\ re1onem re'k.reac j\, 

ryst6w. --~• SmardMwi~cb smJamy 

cf eJe ; lennika l..6dzkłe­
lł zgodf1 na wypróbowanie 

tele robotnłcze, ktbre w przy 
•li\ 11Ch1"0D,len.!e '® turystom. ZJełd.Hmy 

w nieckę jMńora. Rozbijamy Oborowi-
Przeds 

go" ozy 
domku 
Tym sa 
nej, stall 
którzy 
azka~ w 

warunka 
, nie Ii 

y się pl 
raił się 
-126". 

* po drul'łej .tronł& zalewu, pod klem. 
campingowych. „ " 1171'&'WUJ& mę d09konale. Na lrr6tk1m 

c ekipy fabrycz- odGlllku duktu lHnego, ocieramy troobł pod-
szymf turystami w o piach. Cót, n.ie jMt to samoellothillr 

, ' dzlmy na lełn• 6c.lełild, Alł d4 zor1a-
_,...,.„ 1 a111ych p61. oam.'J)inf<>Wycb (• taldela w 

P"Y'Ułoścl nad '"'orem n.ie za<brakmde) dlOje­
cllM bez trudu. 

W fa. · - w N!~<>Wlle iJnrlltałmy "' 
ran z pełnym elewi.punkiem cunpln~­
w I prowiantem. Przeko:nal!Jmy 1!~ 

prz okazji, te tycie campingowe jed 
dużo rostisze nit to cod:denne domowo-

04"0idzl'lllile. Od Jft1Wlla'Wek ftlaial* t 
mhtsno-wędtlnowe), PQ1>1"ZM • tł 
nego dan1a, można w·~rwi:~-1-ł41..,.lllae 
llllld kuC'hnd cam • r otrzyma 
każdym sklepie w cl gu kilku m!mut. 
jest oczyWi_ście m· ze sobą co~ śwleł 
rrodklewk:I, sałat , !!Oki, a.Je I z tym n 
kłopotów. Nięzb jest kiełbasa na.dają 
do pll!Czenla pn:. nisku. 

Przed t~ ni 
byliśmy podnlec 
wyprawy w Hindu 
calu pionierska wyc1 
n& jeszcze przez ludz 
kach, a przed nią 

Pytanie jak nasz tu­

rysta będzie spędzał wa­

kacje w dalszej przy­

szłości, zostawmy futu­

rologom. Interesujące na• 

tomiast jest to, że w Hra• 

dec Kralove od kilku lat 

polski caravaning repre• 

zentowany jest przez za• 

kład „Predom-Prespol", 

który jako pierwszy wy• 

lansował naszą rodzimą 

wersję zmotoryzowanej 

chaty. W zeszłym roku, 

na spotkaniu w Czecho­

słowacji, nasz przemysł 

prezentował przyczepę 

„Romi". W swej klasie -

domków do najmniej­

szych samochodów, zdo· 

była ona czwartą lokatę. 

--------------

Z
aczyna się normalne, weekendowe ty. 
cie. Łaz.imy po okolicy, dokładamy do 
ognisk!l, pichcimy nasz pierwszy posi­

łek. Co chwila oddajemy się jednak 
marzeniom. Jesteśmy blisko brzegu 

j_.,,. auche10 sbforonilta. lleł zyska ten ma­
lowniczy Ja.ajobru dzilękl bezkreenemu lustro 
wody. Kilkudzleel~okilometrowa trasa pod 
żagle. Od Smardzewic. gdzie jesteśmy aż po 
Sulejów. Oleny się 19'l"ce turywty. Tero jeszcze 
na z.Iem! łódzkiej 1>rzecleł nie było. ZabraHśmy 
za.stawę jak w kategorii „lux". Siadamy do 
atolu w piątkę. Nasza czwórka s „Fiata" I re­
da.kcyjny klerowoa Jurek. Sikoda, te państwo 
~go nie jedll. Plerwny -poelłe'k, plerWśzych nad 
mlej~wwklm jeziorem turywt6w, w p!~ym 

nasze pochwały. Przyjmuje każdą uwagę; 

WSZYSTKIE SENSOWNE POPRAWKI ZNAJ· 
DĄ ZASTOSOWANIE W PRODUKCJI SERYJ• 
NEJ PRZYCZEPl'. STANDARDOWEJ, ora.z jej 
wersji „de lux". _ 

TJMO'tory-7.()'Wa:nym d.om.kul D<'>m~ tf'Tl zdabyl 

Spędziliśmy w zmotorywwa111ym M-ł plękn7 
weekend. Konstruktorzy zapl11JI1owali eo na 
2+2 - tj. rodzJiców I dwoje dzieci. Mieszkaliś­
my w nim, gospoda:rzyHśmy t n~aliśmy 
w czwórkę dorosłych I to wcale nie mikrosko­
pijnych. Stwierdzamy z całą odpowledzial· 
no&cil\: „N-126" da się lubić, bo w „N-126" _. 
zmotoryT.Owanej chacie, da się mieszkać. Uwa­
tamy teł, te konstrukcyjnie, w sylwetce ł 
wykenywtaniu wnętl'za, a więc funkcj<l'n.alni• 
- przyczepa ,,N-126" będziłe w swej kl.a.de 
ujmniejszych dornk6w na k6łk~h - rewela• 

CJl\o nas• ogromne uman.le. tnt. Kllmk1. ciesz~ 
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D * * * f'Ant.nwa.łłtmy il• w iiUseJ relae)I 1 ...eten«• 
lake swolemdey no-.nej tu ytl smo_,_WM!ej. 
Tur71łyłra ta ma J&dna.'11: swoje wymagania, Jeet ulełna 
eł wielu warunk6w. Pnel!e W•Y'łklm - od no-•· 
nyełl an\łse6 I lnweełyeJI łurJ'SłyMnyeh. Bes p61 blw.­
k~ll prsnełowa11yełl l!la t11r,..t6w 1 namiotami luli 
«emkami, hes 1a1'l- 1'MJM1daraze10 w 1'Cl•łacl n,uft.a • 
rlaUw, &lektryM110'°', 1'Unkt6w S&01'&tnenla, 'llle ma 
mowy e 1'"1ekroozetŃ11 bariery kUra 1'Cl•woll na ttru­
knt.ałt!ellle turystyki w doebol!ow- dtlledzlnę blał&lnośol 
~darosej. N'aaa 91emla ł6dzka Jak oały sreszt- kraJ 
Jtrsnotow11Je Ilię doplMo do podJęola tyeh funkeJl, Na 
mapie wydanej ttnes Polsk" Federację Campląn, A• 

1111._117011 JNł na całym obnarze woJew6dzłwa 5 eam• 
płng6w - w Wł§nloweJ G6t"Ze, Nle'borowłe, 8\endzu, 
8ulejowle, Krz-wle n/Wart". 8- JeS'l!m:e Grabskie B11• 
ły - skromny eampln,r PTT-K rtad Rawk". Pon tY'lll 
ostatnim, wszystkie pozostałe caml)lngł •Ił obecnie w l'O'I• 

budowle. Przed 1Monem całkowlole rotowy bedzłe Jednak 
tylko oampfntr w WlśnłeweJ G6rze (1'Cldobno Jeden z najle­
piej WYlMIS&łonyeb w kraju). Na 'PO?Al9ł•łYch łnwesłyc)u.h 
- WMysłkte ł"'•ce llł cicromnłe op6łn~ne. Na ł11we1tyeJe te 
WKKFIT pnesn-ył Jut 11 mln sł 1 buc1łetu Centralne.o 
ro Funduftll llffwoju Turystyki. Srodkl te •Ił Jak clołlłlł 
bardio tle W:'Vkonysłane, a to dlateKo, te w powiatach 
traktuje .tę c1ot"4) lnwestyeJe turystymme Jako ooł, eo 
moha nwsze 1e.,,cbn~ l'la n:M'y koniec. W ten qMl8Ó'& 

dłuro Jeszcze nie r;alnteMsuJemy wielkimi wa.lora.ml plęk· 
11t1J rileml ł6dzkleJ tur'.'ł'"'6w bajowych I sagoranfomych; 
a s turystyki nie wrobimy tnłra.tneJ łonny usługo 1'"Y'" 
ęlenaJąeycll cd.te l.nd14eJ t&k llk•łeetmde 1MW6J l'CIQCI• 
•al'C!Sy. . 

Campingi ło eczywHcl& tylko fl'&gmenł no'W'CIOieinYch 
mWMtycji łurystyosnycb. Ale Ja.ko najmnłeJ lkomplłkCI• 
wa.ne morlł one Innym łorow~ dMrę. W progoramle 
WKKFiT fest HKoSlMHlarowa.nle teren6w da.lHycb nowych 
umpłnr6w. M. In. w tak malewnłazych ekolłcach Jaki 
Rocbna. (pow. brzeilJ\skł), Krun6w nad Rawklł (koło Bo· 
limowa), Bąkowa G6l'a tlt. Przedl>!trza n/Pilicą) tle stylo• 
Wił r~t11łauracją w dwnrku Małachowskich. w Wieruszo­
wie Krośniewicach I Tunynle-Młynku. Camplngł te poH 
p11la.ml biwakowymi otrzymaj, stałe, 200-mlejscowe pa.­
wilony hotelowe, co pozw111! zatrzymywać się w nich 
turystom tranzytnwvm przPmierzającym woiewńdz:two 
1 wschodu na. wscb6d I 1 p6łnocy Ila południe. Dobn;e 
przystosować trzeba do przyszłero, ogromnego za.lntue­
sowa.nla dwa moto-campingi na północy I południu przy• 
azłego jeziora - w Sulejowie I Sma.rdzewioaeh. 

Potrzeby ruchu tranzytoweKo dyktują takie konlecz· 
nośó lokalizacji campłngo6w w Ra.wie Mu., Piotrkowie 
l Toma.s'llOwle. Srodk6w Ila ten cel nie bra.k, Na ldl\Cłt 
5-lecle 1areierwowa.no na te cele 15 mln 1ł. Cała necz, 
teby w 11'Clsób zorganizowany I oelowy, a przede wszy• 
1tklm nybko I 1prawnłe sroblć 1 nich ułytek. Jeśli M• 

interesowane powla.ty temu zadaniu nie podoła.Ją, to po 
prostu przegnJlł wielką ne.nsę n.a rzecz Innych regio­
nów. Bo w gospoda.rce turystyoznej Jak wszędzie wygry• 
wają lepsi, 

MARYNA KRAJÓWNA 

fot. A. WACH 
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IOBOTAi U KWIETNU 
PROGRAM I 

I.OO Wia<!. 8.05 Piosen.kt, t.41 
Poz.najemy nasze pieśni i tań­
ce ludowe. 10.00 Wia<!. 10.08 z 
nagrań s. Rachonia. 10.40 eo 
alychać w świecie. 10.~ Spie­
we.Ją ~Ozel'wone Gitary". 11.25 
Refleksy. U.30 Nasi ulwbieńcy. 
12.0il Z kraju 1 ze świata. 12.2'0 
Pooogroc!z.kie śpiewki. 12.30 
Koncert życzeń. 14.00 Ze świata 
na~ki i techniki. 14.05 „D<>m, 
ktory mam" i inne melodie lat 
70. 14.35 ~zek.rój muzy~my 
tygodnia. 15.00 Wia<1. 15.GS z 
beethovenowskiej kameral1s<t.yki. 
15.30 Listy z Pol.siki. 15.35 Ne­
ab<>nzy poi.sklej piosenki. 16.00 
Wiad. 16.10 Piosenki. 17.00 stu~ 
dio M!Odych. Hl.GS Rytmosto­
pem P<> kraju I świecie. 18.35 
Metamorfozy muzy=e. 19.05 
Muzyka I ak1>ua1ności: 19.:ro Wę­
dróW1kd muzyczne po ltraJ..i. 
20.00 Dziennik Wieczorny 20.15 
Melodia, rytm, piosenka.· 20.5-0 
Kronika spotitowa. 2.1.00 Pod­
wieczorek przy mLk;roronie. 2~.3-0 
Melodia, rytm I piosenka. 23.00 
Dzienn ik wleczomy. 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy. 23.15 
Melodia, rytm, piosenk.a, 2\1.00 
WJ.a<lomości. 

PROGRiAM D 
T.SO Wiad. 7.45 Poranna pozy­

tyw.Jc,a,, 8.30 Wia<1. 8.35 Maga-
2yn Publicystyki Naukowej. 
9.00 Radi.ot&ie - ,,.Baśń o ca­
me Salta.nie" słuch. 9.20 
Koncert. 9.4-0 Studio Ml'Odych. 
1 O. oo „Pożegnanie" słuch. 
11.30 W1ad. 11.4-0 Oli Tat.r do 
Baltylru. 12.25 Awclyicja tygo­
dnia. 12.50 Radłorek!lama. 13.00 
Mu:zyka. 13.20 „Piosenika jest 
dobra na ws·,.,y&tko". 13.30 Wi ad. 
13.35 „.Znajomość z Włodzimi e­
rzem Leninem" - fragm. wspo­
mnień, 14.00 Więcej, lepiej, ~a­
nlej. 14.15 Rozmowy o szr.vecjl. 
lA.35 Kwartet smyczkowy E.s­
dur op. 12. 15.00 Za.ws-ze o 15.00 
- Ra.dlioferie. 15.40 Pieśń o 
Leni.nie. 17.00 (L) z cyk.Ilu: 
„Olrolice kulbu.ry" - fel 17.20 
Stereo - Rewia. 18.00 srucha­
my Beethovena. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Wldrnokrq.g. 19.00 Studio 
Młodych. 19.15 Muzyka rozryw-
kowa. 19.30 „Matysiadcowie". 
2ll.OO Rec1~a.1 tyg<><Lnia. 20.30 
W iersze .Flr. K8.l'pińskiego. 20 .40 
Nu ty, nuitki. 21. OO P.rzegląd tl~­
mowy. 21.30 Z kira!u 1 ze Ś'Wia­
ta. .:.U.45 Wiadomości sportowe. 
21.50 RadiOIWY przewodnik ope­
rowy, 22.30 Rad i<>kabaret „Trzy 
po trzy". 23.30 Ostatnie wiado­
mości. 

PROGRAM m 
10.30 Ekspresem przez łwiat. 

10.35 Dzień jaik co dzień. 11.45 
„Sniegi płyną" - ode. pO'W. 
12.05 Z kraju 1 ze świait.a. 12.llO 
,,Moje dziecko". 12..25 Za kle­
rowni-cą, 13.00 Na bY'dgoo.klej 
a.ntenle. 15.00 Ekl&presem przez 
~iat. 15.10 &lJ.agiery filmowe. 
15.JO My w śr<>dO'W'islru. 16.00 
Bach na org=aeh Silbermanna. 
16.45 Nasz rok 73. 17.00 Ek&pre­
sem przez świat. 17.00 „51.o ko­
nl do &tu brzegów'' - odc. 
pow, 17.15 Mój m~netofon. 
17.40 SZtainda.rowy &abel - ga­
węda. 18.05 Gdzie jest przebój 7 
18.30 Poliltyika dla wszystkich. 
18.45 Antologia ml!niatury mu­
zycznej. 19.00 Ekispresean pnez 
świat 19.05 Rytmy u.spolu 
Monio Santamairia. 19.2IO Ksl!li­
ka tygodnia. 19.315 Mua;yczna 
poazta UKF. 20.00 Ka.talog prze­
bojów 1>taryoh i nowych. 22.01 

, 
RADIO W SWIĘTA .,. -~li.Ol ....... 

~ •w1.&t. 14.0ll PoJ.ttyQra 
W1n0, W.2S W Ju.bareeie. •. bft 
bUel>v.. W.llO Znajomi s ena)'łdo... 
ped1l. 1.5.11 Przewodlnl.lt oper•­
wy. 15.50 ZJWierzenia prezentera. 
15.lll Ntewo1n1k ~terech 2Y'Wie>­
!ów. 16.45 „Bluess weselnego 
d2lWonu". 17.05 „St<> k~ do 
s1JU brzegów" - odc, pow. 17.15 

Gwiuid& 1ledmtliu w:lecrorów -
Geo;nge Ha.nri8on. :n.u "Nędz­
nooy" - odie. pow. :112.45 z na­
grań Louis·a A.NnlStronga 2J .OO 
Ma.la.rstwo w poezji. 23.oS WJe­
czonne spotkanie z Arethą 
F'.ranklln. 23.50 Na dobranoc gra 
Airt Taitum. 

NIEDZIELA, Zł KWIETNIA. 
PROGRAM I 

łT dm&. 112.08 Cłwiamdla 1ledmLu 
Wledrorów. 2%.lllO Lam<\.15 1ęzyko­
wy. 22.40 W ry1m1e .rock and 
ro!ILa 

PONIEDZIALEK, IS IV, 1971 ir. 

PROGRAM I 
10.00 Wia<l.. 10.05 Dla dzieci 

"Dyngus". 10.25 Radiowa piosen­
ka mies!J\ca. 11.00 &oncert roz­
ryWlkowy. U.05 Wiad. 12.15 Kon.. 
cert rozryw'kowy. 13.00 Zespól 
Dziewiątka. 1.3.30 MW:Yct.llY tur­
niej. 15.00 Koncert życzeń 18.00 
W.lad. 16.05 H!st>Oria oscypka. 
16.25 SWiąteczna rewia rozr:rc.v­
lrowa. 17.30 Stll<ddo M!Odych. 11f.15 
„Wesele" - koncert dla ml<>­
dyoh par. 19.0D Przy muzyce o 
sp0rcle. 20.00 Dziennik w ieczor­
ny, 20.15 Pr-zeboje ta.nec.me 21.30 
Na radiowej estradzie. 22.30 

Przeboje tam.ecmne. IS.OO If 'frJ'­
dalnie ~ Wiearorneao. 
23.211 Przeboje tanec'Zltle, H.00 
Wila.<1. 

PROGRAM D 

us Pro!jlram d1n1a. l.ł41 Koncert 
tyczeń. 9.55 ,,Ko!fl>tek przy 
studni" - au.d. sl.-mU%. 10.20 
Koncert .10.35 ;.Mó.1 rodz:lmly 
sad, mój I'Odz:lamy dom". lLOO 
„Mlstyil.IQ&cja" eruCh. U.40 
MUZY021l1Y non lltOp. U.05 Wszy­
stko o rófy... w p[osenoe. 12.30 
Wlad. 12.35 „K<tio lcra<1nle 11W<>­
ce" - opaw. 13.00 POranek sym­
tonilczny, 14.00 „Balla<!y nie ro... 
manse", 14.30 Zespół Pleśni i 
Tańca. - lUO Z twórczości R.a­
mea u i Bacha. 15.30 Teatr dla 
dzlecL 16.~ „EdJ.th Piaf 1 J'Q()-

qu• Bret„ - poeeS plioMnJd. 
17.00 Kioncert dla Ulkooh.n;rcb. 
17.30 z mw:Y'ltl k!luyozne,1. 11.30 
WJ.a<!. 18.35 Felieton a.Jctualny. 
lll.ł5 Muzyka rozry<Wlrowa. 18.18 
Teatr PR „MelllliP.P08 k<>smOll'laU­
ta" - &łuch. 20.08 G. Donizetti: 
„Napój mil'oeny'• - opera w 2 
aktach. 21.30 Dziennik wieczor­
ny. Jl.4-0 WJ.ad. .portowe. 2.3.0D 
Zespól Dzl.ew:lątlka. 213.30 O.Stll<tnie 
Wiadomośd. 

I.al Program cmia. 10.341 z:a.w­
ne w ponied!T.lalek J&-Oek Fe­
dorowicz. 10.40 Polonia śpiewa. 
11.00 Nie ma ndc. 12.05 F\lesta , 
U.35 Male konserwatorium w 
piosence :ftranou&kie1. 12.55 Nowe 
plytty, 13.LS „Ja gram na mo~ 

Mój ma~et.olon. 17.40 Studio 
Teatralne „Smlerć FaUllla". 
18.15 „Nie ma się czego wsity­
d2llć" - gra l śpiewa zesp. Yes. 
18.25 Sami tego chciell.ścle. 19.00 
Ekspresem pl'Zez lłwiat. 19.05 
„Nęd'Zlnlcy" - odc. pow, 20.00 
w roll g!ÓWll'lłlJ Wł. NahornY. 
I0.30 Autor całego (lwlata. 20.59 
Odkurzone przeboje. 1'1.15 Kore>­
wód taneO'llllY. 21.45 G. Donl.zetitii 

„Lucja z Lammermooruu. 
2'2.00 Fakjy c!Jnla. 22.0B GWlazda 
siedmiu wieczorów. 22.1~ Koro­
wód taneczny, 211.00 Malarstwo 

w poezjL 23.05 Wieczorne spot­
ka.nie z Isaa.cem Hayesem. 

ł.00 Wi.ad. 9.11 Ra<11<l'W)' ma­
ł&ZY'I\ wojSJlrowy. 10.00 Wlado­
mo.śol. 10.05 D1& dtz iec! sluch. 
10.4-0 Ko~rt w omerech czę­
śclaah. 12.05 Wiadomości.. U.15 
Z'W}"kll I niezwykli. 12.35 F !lm, 
m'IJ.Stcal, opeiret.ka. 13.00 „ Weso­
ły Autobus". u.oo Koncl!!rt d•la 
dz,lewczą1. U.30 W Jezlo.r.anach. 
15.00 Koncert życ:zeń. 16.00 Wla­
domoścl. 16.GS Tygodniowy 
przegląd wy<l.arzert. 16.20 W&zy­
stkie bat'WY murz;yk.I. 20.00 
Dzlennl:k wlecZOimy 20.U Wio­
senny korowód ta.ńec.zaiy. 21.aG 
Radioka.b;l'ret. 23.00 D'Zllennik 
wieczorny. i:l.10 Wiadomości 
apoo'f>owe. 23.25 Wiosenny koro­
wód ta.niec?Jny. M.00 Wiadomo-
6ci.. 

W'././././././././././././././././././././././././.U././/./././././././././/././././H'.//././././U./././././/.//.//.///'//./././././/././././././././ •• U:U././././/.///.//.U././././././LJ 

PROQBAM D 

I .SS ;,Spojmenis i l'ed!leksje". 
10.20 Koncert. 10 . łO „Za.Ny po 
śn!ada.nlu". 11.10 „Wszystko o 
loobietaoh". 12.05 Zoopól Pieśni 
i Tańca .,PIJl!.czanle". 12.30 Wla­
dlOmości. 12.35 Po.l'bret słowem 
ma.lowany. 13.GS P<>.N.nek mu­
zYlk.I operoweJ. U.OO P<>dwiu.zo­
rek pmy mdJklroronle. 15.30 
„Slpo&ób n.a A.Jcy'bi.adesa." - cz. 
I sl!uch. 16.25 Kon-cert chopl­
ne>wskl. 17.0l Koncert miesiąca. 
17.30 MelLodie dla ws.zyst.kich. 
18.00 Muzyka 1UJd<>wa. 18.30 Wia­
domości 18.35 Felieton al.ctual­
ny. 18.415 Kaba.recLk reklamowy. 
19.00 .zamki" - słuch. 20.20 
Koncert alcrzypoowy. 21.00 Aud. 
dila Wl<>jska. 21.15 z nagrań wro­
cławskiego zespołu „Cantores 
Mlru:>res". 21.30 Siedem dnt w 
IG"aj'U l na świecie 21.50 (L) 
Wha<1om00ct spOrtowe. 22.00 CL> 
„Zaproś mnie do S'WIOich snów" 
- lronoert. 22.30 Poetycki k.on­
cett życzeń. 23.20 Melodie roz­
rY'Wkowe. 23.30 Ostatnlo w~ado­
mooc!.. 

PROGRAM m 
us Plroer~ dJnl.a 10.00 nu­

.uowa.ny tr~IJc rozrywkowy. 
U.25 Koncert z Balzyliki (;W. 
Pliotra w Bolonil 12.GS „Bttwa 
o atom" - sruclt. 12.30 soul 
z esbrady - Ne'WP<>rt 'lll. 13.15 
Przeboje .z nowych pty>t. 14.00 
Ekspresem przez świat. H.05 
Peryskop. U.40 M112yik.a.Lny de­
tek:tyW. 15.10 Dll!Wtl'l}"Qh W&pom­
nleiń CZM". 1.5.30 Motyw dla sa­
liomiona - rep. 15.50 „W;Yb:.icb" 
- przed mikrotonem -zespól 
ll'oeus. lł.10 Listy Ch.&rtotty. 
16.ł5 Samlba7 Sil 17. łlll ,,St.o ko­
ni do •tu brzeaóW" - odc. 
pow. 17.U Mój ~etoton. 
17.+o Tomilk poerz,fi śpiewam~. 
18.00 „Dom i:.aJ!ki" - atuch. lB.82 
MJm.l-<Jl\ax. 19.00 Ek:5prese.m 
przez św.Lat. U.05 Bpotk.anie na 
Zamiku. 19.30 Z nagań Jimt 
HendTIJri&, 20.00 Kazimierskie o­
powieści - g.awęda. 20.10 Wiel­
kie reclital.e. .21.05 „N.ues.zcie 
coś łwiąte=IC<>, azyU Jeneco 
Harasymowicza ~enla s 
d.z.1.ecirulbwa". 11.fl Płyty naeie 

Tłum. MARIA WISWWSKA 

Rfi'OLVIER ••••••• 

r'M~.~~~oi 
- Pir7.epraszam... s jak~ego 'po'Wodu ~ pen ~ 

todza•j'll pytania? 

MaLgiret UJbrnąl w Mrie wyjaśnienie. plątał ..._ Die 
mogąc znaileźć właściwych słów w języku ainglel•ldm. 

Szef recepcji .&, hotelu „Savoy'" mdmo woli ruysłuchl­
wd się tej roomowie. Widząc, jak MlllLgre<t się trud%!, de­
likatnie ode-brał mu sbuch~ę. 

- Pan pozwoli, sir? 

Wystarczyło parę .zdań, 
rzył się i.wrot „Scotla.nd 
odpowiedź. Szef recepcj.i 
bie: 

w których dwukrotnie po'W't6-
Yaro", żeby otrzymać żądan' 
był bardzo .zadowolony z aie-

- Tutte,.,I lud7Jl.e często nie mają zaiut.nl• do "'11Cbo­
ziem1Ców. Dn-ekWr „Gi1m<lire"' roziwad:al, ~y nJ.e P<l'wł­
nien zarwiadomić poilicji. A oto ddkład,ne !informacje: mło­
dy człowiek, o kt6rego chodzi, wr6clł do hoteJu koło 
pierwszej, wziął k!lucz od porli«"a i udał Irlę J!o swego 
pdkoju, Bawił tam niedrogo, po czym wyszedł. Ale juj 
po jego wyjściu pokojówka, która s.przątała na tym sa­
mym piętrze, uwwatyła, te uniiwel'\S;llmy kJ.~ kt6r7 
1ZOStawiła w drzwiach kt6regoś a pokoi, znilmulł. Czy to 
ważne, sio:? 

-"" Owwzem. .Dzlęlw,.. 
Ta historia .s kilucuan w p.wa,.a inilM ... , ... 

obraz Ala.ina L.acra.nge, jaki w~,t ai. lulmiilan 
M.alfr.t. Główb. tego ehlxlipaka pra.ouje - ~· llPl'•W­
nle·. PmY'4zedł zaa>ewnę do WIMoek11., le llkoro ~ lrlua 
Uillłwer1ailny ot.wiei-.. wa%~• d:rswi w ~ ~!{ 
to i.tnie ie pewina na'll6a, t.e może CllllW'icd rówm• id 
do po'ko~ w mnym h'Olt.eht. 

Ma<lgret w:r6cił na sw6j f'lllllk* ełwi1w11C~j. 11-'l 
okiem na zeg.uek. yv~ i podaua do lad7 MCe!POJL 
Dochodz.iła piłlta. 

i naar.ych i;mz;nad6ł. %2.00 Fall:- ._ ________________________ _. 

- Jak pall ·~ - :zwr6cił 1i~ do nefa recepcji -
oz7 kluc.z u.niwłl'I'UJ.ny s hotelu .,Gi•lm_gre" m,oże puo­
wać do drz.wi równlet I w tym hoteilu? 

- Mało prawdopodobne., 9'ir. 
- A czy tadnej z tute!\lzych pokojówek n.le qinęł1 

czaaem kJucze? 
- Gdyby kt6rejil ~i.nęły, l'll.meldowałaibr o tym na­

t,,chmiut kierowniczkę piętra. a ona ... P.rzeiprezam na 
ehw!ilę, sir. 
Przerwał, gdy<i ąrłoslł się d() :receipc:jl, Jakiś gość, k!tóry 

tyczył .IObie zmienić pój. W łY!Jl, kitóry obecmle ze.l­
mował, byfo aa wielle słońca. 

Potem odebrał jesz.cze kbllka te1efoabw, jed- po dru­
gim, a w końcu wazedł do ll!JSfedniego pomieszezemfa, 
gdz.fe ma}dowało się biuro hotelu. 

Gdy wr6cił, z oblicza jego :zniknął wyru mimowoln•j 
protekcjonalnej w~i, z jaką odn0&il 1ię na Olół 
do W6Zystltich gok.i hot~owych. 

- Miał pa.n rację. sir - przpm&ł *'1-uiw.ony. - Zinhkm'1 
cały pęk kluczy. -

- Na którym piętn.o? - .ęTtał Ma~ 
- Na sz.ós<tym. 
- W talki aam spolÓb, la!t w hotelu „Giilrnoire"t 
- W taik,i sam sposób, lrir. Pokojówki, g_dy sprZ\łalą 

pokoje gości, zostawia.ją k ,lucze w drz.wiaoh. To jakaś 
ntUlia, nie mołna Ich od teco oduczyć, chocj_d przepisy 
za.bra.niaiją wyraźni„ 

- Kiedy to 1tę .tało? 
- P6ł godzlm.1 temu. Z łeco pcnvodll mogą by6 la.kl.eł 

ni"Pl"Zyjemmośoi? - zapytał szeif rec.jt.. 
I paw·!ćdł dookoła wuoklem tak glębdko :za4iroskanym, 

jak ka.pitn na mostiku, odpawiedxla.lny u. 1wój okrę!L 
Zdawał soibie sprawę, :te trzeba za wszel'lfą cenę stłu­

m.16 w za.rodiku przyfttq• i<ncydent, kt6ry m~l'q.y rzucić 
oiell n& tak piękną pagodę. jaka rzadko bywa w Lon­
d,mle. 

Gdyby MaA_..t b)'I w tej ehril we Fre.ncj!, ~ 
dzidby po pl'09tu: ~ da~ mi klusze za.pll!gWe. Idę 
.na 16r„ DA nil.te piętro. Gdyoby pa'114 Debul wa-óciła te­
ru, poet&ra.J llłę pmn -.trzymać ją pod jakimkolwiek 
pNt8llłem. a mat. gprudz.łć. łebym ~· został f:!lsko­
aoa7. 1- mteij Ma<fa'ret był glębO!ko ~konlldly, te 
nie pmNJooo br Dllll we~ do pokoju, za}mowanttgo 
,nr. błą _,,,.. - ohTba łeby m~al naku rewh.ji. 

B)'I M ~· ~„ l praewidu·1~'" te l>Qlk,ręcil 11, 
,___ łlld6 - 1ilO Mil\u dh mnylenl.a. az.e-fa recepcji. 
Po-1lal.. „ mbw onror.z" bą"ek, gdyż brakowało jut 
tJGko paN mllWlt do w p6ł do izóstej. Wsz~ i z.amó­
'd llme llho. 

""" Ooqoo ~ ... - ap:J'łał banna11., 

[9ói 118-

/ 
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DWA place bud.<>wła..'le 
po 830 m kW. w Zgierz.u 
&prze<!am. Wiadomość: 
Zgierz, Osiedle O.knel, 
BI VI, m. 16 lub Lódź, 
Nii.rutowicza 75 d (&klep) 

INKUBATOR v.nilWenal- nWAllGA.Wll Ml" role D~ĄCT d'W'& ra- DOCHODZĄCA oplielO!m-xtlL'l'UlliAUl4 ~ •- llJNtlA 'dli .JMrallodów ..,Pnu!a" w ~ 
ny na Jaj.a pr7A1pl6reze 1 1989 ~. SnioiP<>wa z:r w tygod.ninl pocuku- ka do roamieeo dlzlec::11:a bloq 1-11ioc1em u ..-.. w. PKbillnk& 21/%3 oetuza n pnieta,rf 
mne ~z.e<!am, - .J.an 2111, boczna od 'I1rallltoro- Je Nm«>d"lielne&o, nie- plJinlAt ~nzebn&. Wal'Uołl- W)....._ .,....nicml,. ·ni~T na wy.Ilon.an.ie w rolcu lR remon-
Hotmlaal, Anni1 czea:- we.i om 1 ~~l\C~ pokx>jll z ki dlol!A. R.odna llO.,. m. Te~ naa - 6o li- td'w bplalnyoh n/W maaozyin: 
wone1 IN 1771 1 p:a.zy---• .. --p•• _ od<!uelmym 'Wlej klem - 2' li!. IN Hł7 • ~. o.fwt)' „..,_" J.. J'newi,jab km~owa llZJl.'l.lltiloa lrokloeolw"llD _ ...---„ u-• najchę11ntłlJ w centrum. Plr.asa,, p~ „ ·-m ..........,,ft_,_ „_ ·~ l1 . 
OGRODNICY! 8przed.am apr.zedam. a.'li-0.1 Ofetlty ~·• Pr.aaa, DWOOB u.c:rmd.6W na o- --· ~1-- ..., "" pca 1973 r. 
tunele foliowe &X:M m Pi~ 116 ba:abia.nk:i - 1>olka.rtlń - B&AMY, ai&'ll1d, a.t>nple- L PrMe hytdraUlia!ma do tloozem.J.a moszczy Wlm!-
k<IDStrulkcje l'Ury o- „TRIA.BANTA &Ol" •imze- przyjmie &&N.S w.arm:tat czaru.,. oltl~ llt;p. poleoa nych - terrnJn wy\}ronania do 15 czerwca 1.97J r. 
cytn.kowarne. Cen.a 18.000. dam. Tel. ł36-·00 MAZmEillSTWO bezid:zlet- m~hanlcmiy L6dj, Na- z.a.k2ad A. 9m~elakt - J. Szazipa·k łcl.n.ek ba.wełnianych jednotamoorowy 
Ted 528-27 &839 g „FIA'l1A ~207„ nowego (wy ne poszukrude pokoju. mtotowa 5 a 6018 g Lódt,, 1ll. l&raaza 41, tel. - tennl.n ~ 30 czerwca LJ!73 r. 

cena., k'WIJI. celny) tani.o 598-89 5864 g ZAKLA.D tryzje.nllti dam 21.5-M '"' g 3ednocześnte Sp61<1all.elmia Inwalidów „P.raca'" w 
SZ~LĘ ~l&krt!i. lub inł sprzedam. O!erty „&0315" M-4 rozklado'We, zamie- ski "'Ydozleti.a'Wifl lub REPERACJA Pr-OWz Tomuoow1e Maz. p<>S'ZIU~uje wykonawcy celem po-

LETNISKA wynajmę -
parcelę sprne<lam. 504-43, 
po połud:niu 5674 g ~ ;~;ivtk~ w~Js~=e Prasa, Piot:nkowska 118 nlę rui dwa od~lel'l!e. przyjmę wspó1nika. Tel. bo'Wy1Ch wt)"C.llml zę- Wlęks'Zenla kotła c.o. typ Eca-IV o dwa człony 
DOM l2-izoowy (6 tz.b przedwojenne, c:zapkl, Tlrak!t<llrawa 2Q, bl. 5.2 435.l'fl:I llt16 g Zęby mr!icmi.e -=~· z wykona.niem instalacji c.o. na oddziale &tolarni. 

1 h) ód . rd od ki, ta GAR.AŻ - śródmieście, m. 73 5BU g I ldMSt ~ kowslca SleMiewi ;; Ofecty w zalakowanych kopertach należy skła-
~ef~ ~r~:~adi. ~~~~Z,: gro~rY. anty~~. P~~~ zamienię na ga.raż - Ka- POKOJU z nie.krępują- ~~'j.~;~®~ m. 18. • Gom. lhlf"'° dać w sekretariacie spóiollzlelni w termini~ do dnia 

.rolew. Oferty „8004", cym weJściem bez me- l!'J!<~ _ 9. V . 1'97S r. W przetargu mogą bTać ud21al prze~ 
no, Pi~kowska 11. Z ie- białą lru,plę. Suizególowe Prasa., Piobr.lrowska 96 bli na -•· p ''ru'e """ZU- - OBUWIE! Pmerabl.ainie slębl<>rstwa państwowe, spók!zielcze oraz zakłady liński 5751! g ófer1.y „4705" Prasa, '""' "" .-- D J' d 1 o -----------!Piotrkowska 11111 .,CHEVROLETA de Luxe" kuję. Płaitne za pól ro- r a. wg& ANFOR ·obcasów cxaz no&kówna gospo<!M"kd nleuspołeQ7dlionej. Spółdzielnia 7.astrze-
DOCHODOWY obiekt - ----------- s,pn.ed.am Al. 1 Maja 5 ku z góry. oterty ~590li'' WICZ - skó.rme, wene-~. POOWyts:ta- ga sobie praiwo wyt>e>ru· oterenta, jak również u-
10.000 m kw., 2.80 drzew PIKOWKĘ dzikiej róty m. 17, Po 17 600!1 g Prasa, Plotmlrowska 96 ryiC?moe 16.JO-.J.a, Próch- nie •podów. IKlHM. Mtc- ntewa:!indenia przetargu be11: podania przyczY111Y· 
owocowych z domem je- :;_,~~n;:;~ .ti~e~Ć WARSZAWĘ" &tan M-3 duże, blokli, telęton, nllka 8 57417 g k:lewl.c:r.a Il. Wróblewski Komillyjne otwlliro!e ofert nastąpi c!Jnla 10 ma1a 
dinoroozlnmym 1 urzą- Rz.ge>wska 170 5964 g dobry sprzedam. Parki•n@ śródmieście, -Lamlenlę na Dr ZIOMKOWSKI. ttlcór• SAMO'llNI tmajd~ cieka- 1.9711 r. o godzllnle 10 w biurze zarządiu spóld,z.lel-

~~~ą ~~ft1ąog1:n~ SAKSOFON - ~nor z Ha.la s.portowa 60&1 g f;~ r:; g°!:.' 1;-e~e~~ ~~:':~=~~~u~ 1!;~ ~:~~ IM=ieM;: ~· 1=-!:'1
00oo:14: ~8!ei'.~~ic~~. ~zlenrue 

siatką, sprzedam. Cena metalowym UBtnlkiem - 21 5908 g sobót ł781 & trymointalnym ,,SWAT- Dyrelte,Ja MJ~arunu-D~ego ·~ 400.000. Wiade>mość Lódź, sprzedam. Zgier.z-Cllełmy, 
MIESZKANIE - 3-polro- KA" 00-'4l3ł L61d.t, Pl<m- NU. ul. 17 Stycznia 29 ogłasza przetarg nle<>gra-Kilińsklego 42 m. 26 L ipowa 10 5970 g CZERWONIEC Konstanty k~„-•-a 13• •sin - i ~- -• 1 ed ~ d·-'" •-jowe z wy.godami w _ gLnekolog, TuWUna zo v~os-. ~ '" r g n ozony na rozeuoa.u.e sprz a„ bu .,..~u po.us-

DOl\I, budyinek gospo- PUDELKI - B,Pr;e:l.am. POKOJ, lcuchnlę, cen- ś.ród.mleścl•u oraz mles-z- bryoznego w Zgierzu przy ul. 1'7 Stycznia 2'9, Ter-
il.a.rc.zy nadający się na Retk!J!l ia. ZagrodnL!ra 1 A trum L<>d'l.i. &4 m kW. z kanie spóMtle1cze, za- CREMPLINĘ, n<>WI\, b..a- REGll'NER.A.014 Chaod'Zia- min W}'1lron.an1a prac ustala się do dllila 30 maja 
i!',:rsh;i;atat

5
•duprowdukKaczyjun· n

1
ye'- GLOSNIK „Goodma.nsa" wygodami. tete.tonem„ II mieni ę na jed.no >-ł-<1>0- tą - faTtru.jemy z rwa- rak „Yeti". u~". Lódt 1.973 r. ot_.iy należy składać do dnia 30 .k<Niet.ni.a 

"" .., piętro. zami.enię na po- kojowe -.kom1ort. O!er- ra1I1cją_ koszule non-iron, Jullalil.O'Wlllka .25, Poplenia br. w sekretariacie bdura w godzLnach 8-16. 
rzu k/L<><!Zl (15 km) - kupię. Tel. 553-98 d<>bne w C'Lęstochowie. ty „0037" P.rasa. P iotr- bLU.Zki helanco I bd-.ny- Tel. 598-IJJ3 łł71 g Komisyjne otwarcie ofert nastąpi c!Jnla 2 maja 
sprze<!am. Oferty „5843" Wiadomość Lódź, Jara- k-O'W'Ska 96 1on .na W'S!ZY'Stkle kolo- u KWIETNI.A _ ,..ginąl o godz. 10. Zastrzegamy &<>ble prawo wyboru ofe-
P.rasa. Piot:clcOIWska 9S oza 15 m. ł3, tel. 312-46 WLA.SNOSCIOWE M-Cl z ry. P.ryw<:1mY za.kła<! - sz<:izeni.&k, Cr.&r'ill.)' kun- renta lub uniewatnlenl.a przetargu bez podania 
SPRZEDAM dom 2X3 telefcmem, rejon Rondo WięolroWlSik.ie~ 57. tel. del, mlena!Iliec pudla prz.YCZYlllY· 3527-111 
polroje, ku.chonia, ga.raż, SZYBY dio samochodów KAWALERKĘ lub J)OJ!:ój T1t>awa, ul.• Brzetna, 10 263' 61 (jpiizy Butora) L~y po<Lpaa.ane, IIl!USZ_. ~'-'-'-~~'-'~~~"-'-~'-~~'-'-'-~"-"-~~~'"'0 
ogró<!ek. Wszelikie wyg-0- za.grani=ych, panora-~~~~~. wyJ1:tct~ Lu-tego, plJ.ni.e kupię, - PRZERABIAMY npl1k1 1ka pod l'ZYJ!l. ~·- ~ Komun1·kat MPK d_Y:...·_T_el_._ł6_8_-_9_8_P<> __ i_s __ •

1 
m icz·ne, drobnorozprys- we w Lodzi k1Uplę. _ Oferty „6034" P.rasa, irn.ne ob'Ulwle n.a. mod.ne d<r:lć za ~Iem ~ 
kowe - poleca „Sec·u- Ofellty „5'H~' Prasa, Piotrk<>IWSka 98 fasony (Pawlllo;n) lin.O- Tra.k!t>C>rowa. l'1 Z 

KUPIĘ wlasn.ośclowe mie mit", warszawa-Rember- Piotr.k.><JIWSka 00 Z.GIERZ _ 2 podooje, ku- wroełarwsk& 1 (dto!llec 0 
szka.nie !!ub domek je- tów, Suflerska 6. telefon ----------- rui.ni.a, b'l.dkl, zamienię na IJut.omlerskle;J). Górlnl.ak 12 JtwmrNIA W okolicy z 
dnorod!zimny w Lod2L 10,~5~12 3352 k LODZ M-3 - nOIW~zes- karwMemkę w Lodzi NAPRAW ve&tau.ra.cjl „P•Zlt" ql- ~ 
Oferty „5389" Prasa, ne, k'WateI'U•nlrowe. cen- Teofiilów _ Bwty. O!er- A ma.szY'n do nąl pies ~YD- Tel. ~ 
P ie>trkowska ~6 „TAUNUSA Foroa V" - wum, telefon, za.mlenlę szycia, ~418 Kle:>- 24<!1"'lll, e<>d&. H-.tt. Na- ~ 
-----------1 sprzedam. starn Idealny, na mruej<>·ze w wa.rs'l:a- ty ~6002" Prasa, P~ot.r- t}'lllia., S'ro-06 D8'7il 1 gooda 1151 g ~ 
DZIALKI bu<!owlane tel. 514...SO, Lim81ru1Wskie- wie. Oferty „56&8" Pra- kowsk.a 98 ~ 
s.pr.zedam. Stacja Justy- go 2ł--<il6 0721 g sa, Plotrutowi;·ka. 11111 DUŻY pokód, lruchnl.a, PRZETARG1 Z 
nów. WLadomość: Tuka, b1olk1 Polesie. Tel. H5-86 ~0 
J"~ów:k" ~ 602" g ,,TRABANTA llQl" &prze- u70DE m·""e"'~~~ po- , ......... 
-· w ,., ~ ••~ ... ~ ,..,,~~ zamienię n.a. ta"''""~~~~ 

dam. Tel. 433-44 52>Ukuje pokoju z ktu.ch- mnleiSZe _ ceM.rum Dyrelke,Ja Fabryki U%IZll4ze4 BudotwleaJ'da w r..o- 0 
nią na rok. Oterty „S781" 1174. ul. - J. Strzelczyka 7/9 ogluu -'""·- nie- 0

0 
DOM j ed.noroc!,zl.<rnly z o­
gnodem - sprzedam. Pa­
b ianice, Drewnowska 14 

DWA samochody „DK!W" 
(jeden z ro1w 1928) ta­
nio sprzedam. Siedzenia 

GARAŻU w okolicy „Cen 
tralu" poszukuję . Tel. 

skórzane Tel. 860-44, 
421-46 . 587~ g 

621-05 6020 g 

Prasa, Pi.ot.11kowska 96 -~-· ~ ogranl.CZ'Olly na w~nanie w n i m lllw. br. za- ~ 
RADIOSTACJA - kom- woo:ów :z;wrotinych stero.wanych wg rys. ZZSH- Z 
fortowe 2"pokojowe, I p. 20-00a w lilości 140 sZ<t. oraz zaworów 'fV'8 ryt. ~ 
gBTaż, telef>On, zamienię ZB~20 w termimte (swkcesywnie) do ~ 1"13 r. ~ 
na 3-4-.pok<>JOIWe w bu- J'ĘZYX laciń.slcl _ p.od- w ilości 1000 ll17lt. ~ 
dO'Wllictiwie międzywo- S'taJW>C>WY i dla zaawan- Oferty mogą składać w Mk.nltariadl aaldacW, 111. ~ 
~~n':1 ~k~a j~~~~ sowa.nyich. Mg,r Malce.n, Strzelczyka 7/9 do dn1a I. V. !fil r. (• pooc:lanl.em ~ 

w okresle świątec:zinym kioski RSW 
„Plrua - Książka Ruch" prowa­
męce llP"Udaż biletów tramwa~ 

i u.Robwlowyic:h ~I\ praoował71 

21 bm. do godz. 18, 
22 bm. od godz. 10 do 15, 

tylko dyżurujące przy głównych 
ciągach komunikacyjnych, 
23 bm. tfłko dyłurujqce. 

„PEUGEOTA 504" fa­
brycz·nie n01Wego spr:ze­

PLAC Ul36 m kw. W dam. Oferty z poda.niem 
Soko.!nika.ch ul. Kośclu- k.-01.oru „.5433" Prasa, 
sz:ki sprze<!a.rn. Info.rma- Piotl'kowska !Ml 
cJe tel, :1:;4-39, godz. 17-

dizimlnym Oferty „ 5838„ tel. ~8~72 _____ 58_7'$-=g ceny za 1 fmt. zawOlrów) r.ak>lady pal'MńWow„ u- 0 
Prasa, Piołd11oowska 96 ANGU)LSKI - korepety- spolec?Jnlone I osoby pr~tne P-O<'lladaJ!łce upr.w- ~ W związku z powyżs!eym ~łlysllldm 

cjl, lek.ej.i ud:zl.ela Rych- nl.enia do prawad.ze.nis prze<!Slębiontwa. ~ 20 6056 g NOWEGO „'I\raba.Illta -
OOmbi" k.uplę. Tel. 8312-98 

.,WARSZAWĘ 223" sprze­
dam. Kolińskiego 9 (przy 
In~lanakiej) 5951 g 
„MOSKWICZA 4-08", stan 

PUDELKI J foksteriera - dobry s.przedam. L<Xlź 
sprzedam. Odrzańska 18 S t,o.cka 9, gooz. 15-18 

S DZIENNIK ŁODZKI D1r 95 .(7686! 

PIOTRKOW - M-3 k'wa- lew!dca, tel. ł74H4 Materia! na wykonanle zaworów - W)1ron&WC)'. Z Pr Podróżnym kor'zystającym 1 U9lug 
terull!k.owe - bloki za- Wyjaśnień w sprawie otert udziela ddal produk- ~ k „_ j 
mienię na podobne w ROBOTNIKA do szklarni oji tel. 474_24 przy FUB, ul. J. swzelcrzyka 7/1. ~ omunIAaC I zbionrwej przypominamy 
Lodzi. Tel. 58-.22 przyjmę na !Ptale. Lódź- Komisyjne o<tWaircle ofert nasts,pi w d.nlJu 7. V. br. ~ o potrzebie wcześniejszego zaopatry- ~ 
KAWALERKĘ ·w'•Lodzl - _R_:u_d_a_, _R_at_aw __ a_25 ____ o god'L. 10 w sali konferencyjnej pod wtw adre.. 0 
kwaterunkowa - bloki, uczEIQ do stolarni po- sem. zastrzega . się prawo wyboru oferenta lub od- ~ wania się W bHety na okres świątecz­
zamienię na podobne w brze'Ony. Noclegi zapew- stąpienia <XI przetargu bez podania przyczyn. ~ ny. 3513-k ~ 
:Wa.rszawie. Tel. ł12-31 .nione. Zlmlenna ll ,UIHt ~°"~ P~"31...~~~~'-..~~ 



I fHIASTO Ił' " Sll'll;TA I WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 

03 
595-55 

09 

* Hande\ ł gastronomia* UsłuRi *Poczta i komunikacja 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie wodociągo-we 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 
Informacja kolejowa 

07 
835-46 
395-85 
334-28 
Z88-81 
655-55 
5ł1-20 W PIERWSZl'. DZIEN 

SWIĄT, tj. w niedzielę siec 
sklepów detalicznych będzie 
nieczynna. Na głównych 
ciąga.eh handlowo - komuni­
kacyjnych czynne będą tylko 
dyżurujące kioski „R11chi1". 

W godzinach 10-15 otwarte 
będą na. lc;pujące kwiaciarnie: 
przy ul. ul. Piotrkowskiej 20, 
99, 277, Kasprzaka 29, Wejska 
Polskiego 68, Rzgowskiej 88, 
Armii czerwonej 105. 

W godz. 12-22 dyżurować 
będą następujące restauracje: 
„Bagatela", „Gwarna'', „Hal-
ka", „Lotnicza", ,,Savoy", 
„Sim" „Smakosz", „Stylo-
wa1', „Przeką.skau„ „Wólczań­
sk·a", „Zulana'', „Za..rzew", 
„Rajdowa" oraz dwa bary: 
„Beniaminek'' przy ul. Armii 
Ludowej i „Aperitif" przy 
ul. Piotrkowskiej. Od godz. 
11 czynne będą kawiarnie: 
,,Marysieńka", ,,Agawa'' 

zaś w godz. 9-12 dyżurować 
będzie za.kład ra.diowo-telewi­
zyJny przy ul. Franciszkań­
skiej 47 (tel. 551-40). W dru­
gim dniu świąt dyżurować 
będ'zie zakład radiowo - te­
lewizyjny przy ul. Rzgow­
skiej 109 w godz. 9-12 (tel. 
470-71) oraz otwarte będą 
wszystkie zakłady fotografi­
czne w god'z. 14-20. 

22 i 23 bm. kasy Poczty 
Głównej przy ul. Tuwima 38 
czynne będą w godz. 9-22, 
natomiast dział telekomuni­
kacyjny całą dobę. W godz. 
22-9 wypłacać będzie się 
przekazy telegraficzne, przyj­
mować i wypłacać z ks'.ąże­
czek oszczędnościowych PKO 
oraz przyjmować przesyłki 
listowe. 

W niedzielę w godz. 9-11 
czynny będzie także Urząd 
Pocztowy Łódź-7 przy ul. 
Piotrkowskiej 311. W ponie-

działek dyżurować będą w 
tych samych godzinach (9-11) 
UPT: Łódź-6 (Armii Czerwo­
nej 34), Łódź-7 (Piotrkowska 
311), Łódź-11 (Zgierska 4), 
Łódź-12 (Pabianicka 204). Po­
nadto UPT Łódź-2 (Karolew­
ska 55) będzie doręczał prze­
syłki żywnościowe. W niedzie­
lę i poniedziałek przesyłki 
nie będą doręczane. 

TRAMWAJE I AUTOBUSY 
wszystkich linii kursować 
będą w czase świąt zgodnie 
z niedzielnym ro~kładem jaz­
dy. 

Stacje benzynowe całodobo­
we pracować będą przez całe 
święta bez zmian. Pozostałe 
w niedzielę będą nieczynne, 
w poniedziałek natomiast pra­
cują ta,k, jak w każdą nie­
dzielę. 

Kioski „Ruchu" zarówno w 
niedzielę, jak i w poniedzia­
łek zakończą pracę o godz. 
15. 

Informacja PKS 265-96, 

TEATRY 

WIELKI - 21. 4. nieczynny 
22. 4 . - gOdz. 17 - 19.35 „Kró­
lew!Ila Snieżka", 23 . 4. - godz. 
19 'I\raviata'· 

pow'sz.flCHNY - 21. 4. próba 
generaLna, 22. 4. - nie ynny, 
23. 4. - g-0<!.z, 19.15 „h.;t.ka na 
ro.zpalonym blaszanym da­
chu" 

NOWY - 21. 4. nieczynny, 22. 4, 
nieczynny, 23. 4. - godz. 19.15 
11Dz1eje gmechu" 

MALA SALA - !?J.. 4. nieczyn­
na, 22. 4. - nieczy.n.na. 23. 4. -
godz. 20 „Motyle są wolne" 

JARACZA - 21 i 22. 4. nie·"zyn­
ny, 23.4. - g>odz. 11 „Placów­
ka". godz. 17.30 „Po.rwasnie w 
TiutLurliSta111 ie" 

TEATR 7.15 - 21 i 2Q. 4. nie­
czynny, 23. 4. - g·odz. 13.15 
„1\rędowata" 

MUZYCZNY Zl. 4. nieczyrnny 
22 i 23. 4. - godz. 19 „ Wiel­
ka aleJa" 

ARLEKIN - 2>1 i 22. 4. nieotyn­
ny, 23. 4. - godz. 11 „ZloLa 
rybka" 

„S~aromiejska.", „Balaton", -------------------------------„Rarytas". 

PINOKIO - nieczynny 
CYRK WIELKI - 21. 4. g-0dz. 19, 

2.2 i 23. 4. - godz. 15 i 19 

23 KWIETNIA 1973 R. (po­
niedziałek) sieć sklepów czyn­
na będzie, jak w każdą nie­
dzielę. 

Dyżurowjl.c będą następują­
ce kwiaciarnie w god.zinach 
10-15: Obr. Stalingradu 31, 
Piotrkowska. 83, Piotrkowska 
136, Dąbrowskiego 91, Przy­
bys-zewskiego 22, Główna 291 
Lima.nowskiego 196, 

Restauracje i kawiarnie 
czynne będą według zasad o­
bowiązujących w niedzielę z 
wyjątkiem placówek dyżuru­
jących w dniu 22 kwietnia, 
które będą nieczynne. 

Od godz. 12 dyżurować bę­
dą bary: „Ba.la.ton", „Kęs", 
„Ludowy", „Reprezentacyj­
ny", „ Widzewiak", „Aperitif", 
piwiarnia. „Pod kuflem". 

W godz. 12-17 czynna bę-
dzie jadłodajnia „Dietetycz-
na" przy ul. Zielonej. 

We wtorek - 24 kwietn\a 
wszyikie sklepy czynne będą 
wg normalnie obowiązują­
cych godzin pracy. 

Ustalono także, że w okre­
aie świąt czynne będ'ą na.stę­
pujące zakłady usługowe: -
w pierwszy dzień świąt o­
twarte będą wszystkie za.kła-
dy fotograficzńe w godz. 
14-20 oraz zakład przy ul. 
Piotrkowskiej 33 od 8 do 22, 

w trosce o 
Ak c i a 

Od kilku dni KM MO w Lo­
dz; prowadzi wzm-0żone dziala­
nia mające na celu zapewnienie 
spokoju 1 bezp1eezens.wa m'.e­
szkańcom naszeg·o miasta w o­
kresie przedświąteczinym, szcze­
gólna uwaga zwrócona z~tala 
przede wszystkim na te rejony, 
w których notuje się najczęst­
sze przypadki zakłócania po­
rządku. 

O ro2lmia:rach tych ogólno­
lódzkich działań najlepiej 3Wiad 
czy fa.kt, że bietze w nich u­
dzial pJ>nad 900 funkcjonariu­
szy MO, ORM;O I a.ktywu tere­
nowego, w skład któreg-0 wch-0-

Odznaczenia dla pracowników 
slu2'by zdrowia 

W dniu wczorajszym odbyła się w Prezydlum RN m_ Lodzi 
uroczystość dekoracji odz.naczehiaml państwowymi grupy l-0dzian 
- pracownlkow służby zdrowia, przyznanymi z okazji obchodzo­
nego 7 bm. Dnia Pracowników Slużby Zdrowia. 

Wiceprzewodnicząca Prezydium B. Wąsowicz udekorowała KRZY­
ŻEM KAWALERSKIM ORDERU ODRODZENIA POLSKI Fr. Okoń­
skiego, H. Sadowskiego i z. Skórnika. 

ZLOTE KRZYŻE Z.ASLUGJ otrzymali: A. Bartostk, J, Czyżew­
ska, R. Kabza, I, Kularska, A. Mierzejewska, J, Mórawska, A. 
Olejnik i H. Strupczewska-Janusz. SREBRNE KRZYŻE ZASLUGI: 
W. Banasiak, A. Bartosik-Walisiak, J. Ba.zela, z. Bolinowska, H. 
Brodzie-Zawadzka-Ochocka, D. Droodż, ff, Durak, K. Ejsmont, M, 
Garczarek, Fr. Gorc.zak, M. Gortat, K, Grawender, A. Jackowska, 
s. Kostecki, H. Krysiak, P. P1>1!, H. Rulewicz, H. Szymańska., T. 
Za1>rska. BRĄZOWY KRZYŻ ZASLUGI: Z. Galar, T .. Kołodziej­
ska, Z, Lukasiewicz-Mikołajczyk, A. Sikorska, B. szczyg1elska-Srua­
da, A. Zgorzyńslta. 

Po-nadto Honorowymi Odznakami m. l.od:z.i udeko.r1>wano: W. 
Banasiak, J. Barancewicza, A. Błaszczyk, B. Bugaj, B. Bujnowicz, 
A. s. Denysa, D. Jankowską-Siwińską, S. Jaworskiego, A. Kieru­
czenko, T. Kuczyńskiego, H. KulikoW5ką. G. Pakalską, J. Plewiń­
skiego, J. Rożnleckiego, W. Stanisławskiego, A. Stawiszyńską, Cz. 
Szymaniaka, M. Swlątkowskiego, J Szymczykiewicza, J, Tom.ł-
szewskiego, J. Wiśniewskiego, L. Woźniaka i K. Stengerta. (er) 

Rozśpiewane szkoły 
Aż 17 zespotc>w gromadzących 

w sumie około I.Zoo dziewcząt 
1 cblopców wzlęlo udział w 
wa.lee (na g!-0sy) o palmę pierw 
szeństwa podczas zakończonego 
niedawno przeglądu chórów 
szkolnych dzielnicy Polesie. Do 
najlepszych chorów szkól p-Od­
stawowych za1iczon-0 chór Szko 
ly nr 16ł (dy.rygem - D. Ga-

Jęcka) oraz Szkoły nr 160 (dy­
rygen•t J. Tabach<>Wi·CZ). 
Wśl'6d szkól JJ.cealnych prym 
wiedzie chór XXVI LO (dyry­
gent - B. Dobruchowska) craz 
I LO (!dyrygent - J. Golańska). 
Koncert laureatów odbędzie się 
13 maja br, o godz. 11 w Fil­
harmonii Z.ódzkiej. (si) 

spokojne święta łodzian 
KM MO I 
dz.a, przedstawiciele DRN. Pod­
czas jednej tylko akcji prze­
prowa-dzonej 19 bm. zatrzyma­
no 27 p!'Zestępców, u.karano 96 
osób za narusza.nie po!'Ządku 
publiczneg-0 oraz skierowano 32 
wnioski do kolegium dis wy­
kroczeń, w tym 17 w trybie 
przyśpieszonym. Skontrnlowa­
no ró.wnież 140 melin., ujaw­
nion-0 3 nielegalne punkty 
sprzedaży alkoholu oraz 5 b.m­
brownl. Wlaściccelką jednej z 
nich była Waldemara K. za­
miesz.kala przy ul. Farbiarskiej. 
Funkcjonariusze MO 2lnaleźli u 
niej 8 lltrów alkoholu, a także 
zarekwLr-0wali szereg przedm:o-

tów, których pochodzenia wła­
ścicielka nie potrafiła wyjaśnić. 

oz:ala.nia -0 podobnym cha­
ra.klerze prowadzone będą tak­
że i w okresie świątecznym. 

(je) 

23-29bnt. 

„Tydlień kultury 
na jezdni" 

Wzorem lat ubiegłych w 
d11'iach 23-29 bm. odbędz i e s :ę 
tradycyjny „Tydzieil kuJtu.:·y J1a 
jez.d,ni' ". 

MUZEA 

SZ'.rUKI (•ul. Wdęckowskiego 36) 
21. 4. godz. -15, 22. ł. n.e-
czynne. w. 4. god:z. 10-16 

HISTORll RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. G<l'ań»ka 13) 
21 i 2'2. 4. nie11zynne. :i.:i. ł. -
godz. J()-16 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(P,otrkow'Ska 282) godz. 1a-11 
22. 4. niec'1.ynne, :.a. 4. godz, 
11~16 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności H) 
21. 4. godz. 10-15, 22. 4. gooz. 
ll-16, 23. 4. godz. 11-16 

EWOLUCJONIZMU (park Sien-
k iewieza) 2'1. 4. g-0<!.z. '0-14, 
22 i al. 4. nieozy.n,ne 

Z.ODZKIE ZOO 

czynne w gooz 9-18 (kasa 
czycnna d-0 godz: 17) 
22. 4. cz~111ne w godz. 10-18 
23. 4. czy111ne w godz. -18 

KIN A 

BALTYK - „Jeźdźcy" (USA) 
od La.t 16 g<Xlz. 10, 12.3-0, 15, 
17.30. 20, 2ll i 23. 4. jak wyżej 

LUTNIA - „Port lot.r\lczy„ od 
lat 14 (USA) godz. 9.30, 12, 
14.30, 22. 4. god·z. 14.30, 17.15, 
20. 23. 4. godz. 9.30, 12, 14.30, 
17.15, 2il 

POLONIA - „Gangsterski walc" 
(franc.) od Jat 16 godz. 10, 
12.15, 14.30, 17_ 19.30, 22 j 2J. 4. 
„Poszu.ki'Waąy - poszuk.wa­
na ·• (B) (poi.) od lat 14 g-0dz. 
1~ l~l~ 1~3~ 1~ l~H 

WISLA - „Kot" (franc.) od Ja>t 
16 g.O'dz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30, 22 ! 23. ł jak wyżej 

WLÓKNIARZ - . „Ty1k-O wtedy, 
gdy się śmieję" (a<n.g.) od lat 
14 goQdZ. 10, 12.30. 15. 17.30, 
2-0, :!2 i 23. 4. j a.k \\'Yżej 

WOL.i"IOSC - „P-0sag księżnicz­
ki Ra.lu" (B) rrum.) od lat 
14 godz. 10, 12.15. 14.30, 17, 
19.30, 22 J 23. 4. „Poszukiwa­
ny - i>oozuk;wama" (B) (poi.) 
od Jat 14 g·odz. 10, 12.15. 14.30, 
17. 19.30 

ZACHĘTA - „Spalony las" (A) 
(rum.) od lat lti godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20, 22 i 23. 4. „Po­
sag księżmic?Jki Raiu" (B) 
(rum.) od lat 14 gooz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

Z.DK - „Oto jest gl<>wa zdraj­
cy" (a•n.g.) od lat 14 g-0dz. 
14.30. 17. 19.45, 22 i 23. 4. „Dziew 
czyna na m:-0tle" (czes.) od 
lat 11 godz. 15.15, „Kozi róg" 
(butg.) -0d lat 18 godz. 17.30, 
19.45 

STYLOWY - „Żyć dziś, umrzeć 
jutro" (B) (jap.) od lat 18 g. 
15.30. 17.45, 2-0, 212 i 23. 4. ja•k 
wyżej 

STUDIO - „żyć aby żyć" (B) 
(franc.) O<i lat 16 godz. 18, 

Sobotnie kiermasze 
W tym r<Joku kam1pa.nia pro­

pagand-OWO"WYchowawcza ma­
jąca na celu u.trzymanie 
bez.pieczeristwa i porządku ru­
ch·u na drogach przeb i egać bę­
d zi e pod hasłem: „Myśl l prze­
w'du.j nie jesteś sam na 
drodze". (j.c) 

Dla wyg<>dy lodzfanek - jak 
już informowaliśmy - Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga-

Kogo okradziono 
OS-Oby, którym skradziono 

damskie buty z lytJWami i zot-
garek damski w sklepie przy 
ul Rojnej proszone są o 
zitoszenie się do KD MO Lódź­
Batu ty (ul, Ciesielska 27, pokój 
41) w godz. 8-15 celem zloże­
nia zez.nań. 

Osoby, którym w listopadiAe 
1 grudniu 1972 r„ skradziono 
pieniądze w czasie dokonywa­
nia zakupów w sklepach przy 
ul. Piotrkowskiej, pomiędzy ul. 
Narutowicza l Glówną, proszo­
ne są o zgloszen!e się do KD 
MO Lódź-Sródmleście (ul, Piotr-[ 
ko-wska 212, p-0kój 15) w godz. 
8-ló, celem złożenia zeznań, 

stronomlcznego zorganizowało 
wiele ktiermasz&w wyrobów gar-
mażeryjnych, ciastkarskich i 
cukiern!czycl), które cieszyły 
się olbrzymim powodzeniem. 
Dziś w przedświąteczną sobotę 
w wyroby cukiernicze można 
się zaopatrzyć na kiermaszu 
świątecznym zorganizowanym w 
„Monice" (g-0<!.z. 9-22) i w ba­
rze „Lod:z.ianka" (godz. 9-21). 

(j, kr.) 

Odwołane pociągi 
W 21W!9,l2Jku z robota.mi toro· 

wyml na si,laklll Rogów - Ko­
luszk.i od wtorku (24 bm.) Z-O­

staną odw-0tame pociągi pasa­
żerskle: J>dJeżdżający ze Skier­
niewlc o g-0dz. 9.20 i z Lodzi 
Fabr. o godz. 12.25 oraz od.le.ż­
dżający z Lodzi Fabr do Ptrć­
Wl -0 g-0dz. 8.05. a z P!yćwi do 
Lodzi o godz. 9.29. 

p 

Swią/eczny relaks 
W przedświąteczną sobotę - dziś 2J. bm. - można się wybrać 

na wieczorny spacer po Starym Mieście, Zbiórka chętnych do 
zwiedzenla łódzkiej Starówki przy Pomniku J. Marchlewskiego 
o g-0dz. 18.30 

W pierwsŻy dzień świąt - w niedzielę, 22 bm. - Klub Pieszych 
przy PTT-K zaprasza na wycieczkę pieszą na trasie: Lutomiersk 
- Beohclce - Konstantynów (12 km). Zbiórka przy pętli MPK, 
ul. Pótnocna, o godz. 11. 

W drugi dzień świąt - 23 bm. - mUośnicy turystyki pieszej 
mogą wziąć udział w wędrówce na trasie: Rokiciny - Będków -
Czarnoc1.n (16 km). Koszt około 2;5 zl. Zbiórka na Dw-0rcu PKP 
Lódź-Fabryczna o gooz. 9. R&wnież w poniedziałek świąteczny 
odbędzie się następna wycieczka piesza wiodąca z Żakowic prze:z 
Slotwiny do K-0luszek (16 km). Zblórka na Dworcu PKP Lódź-Fa-
bryczna o godz. 8,20 (odjazd pociągu o godz. 8.50). Koszt około 

~u I 
Klub K-0larzy zaprasza na wycieczkę rowerową na trasie Lódź 

1 
- Tuszyn (44 km). Wyciec> ka wyrusza w świąteczny poP'Q1zlalek 
ze Starego Rynku o godz. 9, (j. kr.) 

20.30, a2. 4 „KJlopJ>t!lwy g·ość" 
(po.J.) od iat li g.odz. 15, „sa­
mi S\\"Oi" (A) (poi.) od lat 14 
godz. 17, „Pus.tel!nia parmeń­
ska" (:B) (lira.nc'.-wl.) od lat 
14 g<>dz. 19, 23. 4. „Sami swoi" 
(A) gooz. 17, „Pustelnia par­
meńska" (B) godz. 19 

TATRY - „ Wesele" (A) (p-Ol.) 
od lat 14 godz. 12, 14, 16. P-0-
że®nanie z filmem - „Skąd 
przychodz;sz" (franc.) od la.t 
18 g1>dz. 10, 18. 20. 22. 4, Baj­
ka - „Ratuj dziadzLu'· godz. 
10, li, 12, 13. 14. 15. „ Wesele·• 
godz. 16. „Skąd prz)l'Ch-0dz:sz" 
godz. 18. w. :ltl. 4. „ Wesele" 
(•A) godz. 12, 14. 16, „Skąd 
przych::>dzisz" g•odz. 10. 18 20 

CZAJKA „P>rzygody m!s.!a 
Yogi" (USA) od lat 7 godz. 
17, „BulilLtt" (USA) od llt 16 
g-0dz. 19, 22 i 23. 4 jak wy­
żej g:xtz. 15, 17, 19 · 

DKM - n:eczynne, 22. 4. „Hi­
bematus·• (fr.) od lat 11 g-udz. 
14, 16. „Narkomani" (USA) 
od lat 18 godz. 18. 20 23. 4. 
„Hibernatus" godz 14, 16, 
11 NarkQn13.ni" godz. 1·8. 20 

KOLEJARZ - „Byl sob'e laj­
dak" (USA) od lat 16 g-0dz. 
17, 19, 22. 4. ja•k wyżej. 23. 4. 
„Postrach Teksasu" (poi.) od 
lat 7 go.dz. 15 

GDYNIA - „Koperni.k" (A) od 
lat 14 (poi.) godz. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20, 22. 4. jak wyżej, 
23. 4. „Hello Dolly" (USA) <>d 
lat 14 godz. 10, 13, 16. 19 

HALKA - „o dwóch ta.kich co 
ukradH ks iężyc" (A) (p-01.) od 
lat 7 g-0dz. 15.30, „Ostatni wo­
jownik" (USA) od lat 16. 
godz 17.30, 19.45, 22. 4. Bajka 
"Kasia i Mruczek" godz. 14.30, 
„O dwóch takich co u.k.ra:Ui 

!księżyc" godz. 15.30. „Ostatni 
wojown1k" godz. 17.30, 19.4'5, 
:ltl. 4. „o dwóch takich co u­
kra-dli księżyc" (IA) g·od.z. 15.30, 
„osta.tni woj<JWnidc" godz. 
17.30, 19.45 

1 MAJA - „Dom wampirów" 
(ang.) <>d lat 14 godz. 15, 
17.15, 19.:ra, 22. 4. Bajka „We­
sele kruka" g-0dz. H, „Dom 
wampirów" godz. 15, 17.15, 
19.30, 23. 4. „Dom wampirów·· 
godz. 15, 11.15, 19.:ro 

MLODA GWARDIA - „Na kra­
wędz.l" (Al (pol.) <>d lat Jł 
godz. 10. 12.15. 14.~. 17, 19 .30 
22. ł. Jak wyżej. 23. 4. „P-0je­
dynek rewolwerowców" (USA) 
od lat 16 godz. 10, 12., lł, 16, 
18, 20 

MUZA - „Niebieski tolnler.z" 
(USA) od lat 16 godl.. 15.30, 
17.41>, 20 32. ł. Bajka „Orze­
szek" gooz. 14.30, „Niebieski 
folnierz" godz. 15.30, 17.45, 2a, 
23. 4. „Niebies•ki żolnlerz·• g. 
15.30, 17.45, 20 

OKA - 11 z.wa1riowa.:ny v.reeke.nd'' 
(franc.) od lat 11 godz. 10. 16, 
„Kochanka ł>untownkka" (buł­
garski) od la.t 18 godz. 12. 14, 
18, 22 i 23. 4. ja.le wyżej g<>d.Z. 
1:11, 14, 16, 18, w 

POLESIE - „Ty~ko dla orłów" 
(ang.) od lat 14 godz . 17, 19, 
22 i 23. 4. Bajki dla dziec! -
godz. 13, „Tylko dla orl<Y..v" 
godz. 14., 17 20 

POPULARNE. - nieczynne, 22 i 
23. 4. „K,ról Macius I" ('PO!.) 
od la.t 7, „Zru.kaj•cy punltt" 
(USA) od lat 18 g-Odf. 17, 
19.15 

PRZEDWIOSNIE „Ryszard 
Lwie Serce i kirzyżowcy" 
(USA) od lat 14 g-0dz. 15.30. 
17.45, „Rewizja osobista" (pol.) 
od lat 18 g-0d.z. 20 

PIONIER „Krzyżacy" (A) 
(po!.) od la.t 11 godz. 16, 
„Złoto Mackenny" (B) (USA) 
od lat 16 godz. 19.15, 22 i 23. 4. 
Bajka - „Alla ma kota" gooz. 
15, „Krzyżacy" (A) godz 16, 
„Złoto Ma.okenny" (B) gOdz. 
19.15 

POKÓJ - „Pippi" (A) (SZWe.tlZ 
ki) od lat 7 god'Z. 15.30 „A­
natomia miłości" (,poi.)° od 
lat 16 godz. 17.45. 20. 22. 4. -
Bajka „Wtadca pustyni" godz. 
14.30, „P 4ppi" (A) godz. 15.30, 
„Anatomia mił-0ścl" godz . 17.45 
20, 23. 4. „P1ppi" (A) g-0dz. 
15.30, „Anatomia miłości" g. 
17.45, 20 

REKORD - „Białe słońce pu­
styni" (A) (radz.) od lat H 
godz. 10, 12.15, „K:la.n Sycylij­
czyJ<ów" (:fJram.c.) od lat 1~, 
godz. 14.30, 17, 19.30, .:!2. 4. -
Bajka „Alarm w ZOO" godz. 
10, 11, 12. „Blale słońce pu­
styni" (A) g•odz. 13, 15, ,.Klan 
SycyJ;jczyków" godz. 17, 19.30, 
23. 4. " Białe słońce pustyni" 
(A) godz. 10, 12.15, „Klan Sy­
cylijczyków" godz, 14.30, 17, 
19.30 

ROMA - „Arsen Liupin kontra 
Arsen Liupin" (~ranc.) od lat 
14 godz. 10, 12.1'5, 14.30, 17, 
19.30. 22. 4. - Bajka „Tomcio 
Paluch" godz. 10, li. 12, „Ar­
sen Luphn kontra Arsen Lu­
pin" godz. 13, 15.1;\, 17.30, 20, 
23. 4. „A.rsen LiupLn kontra 
Arsen Lupl1n" godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

SOJUSZ - „Wielka Włóczęga" 
(franc.) od lat 11 godz. 16.30, 
li!. 22. 4. Bajka _,UI'<>dzinowy 
~,· ;e~zór" go:lz. 13. „W!~Lka 
włóczęga'.' godz. u. 16.30, l~. 

23. 4. „Wielka wlóczęga" a<>d!z. 
14. 16.30, 19 

STOKI „Król areny" (A) 
(radz.) od lat 7 g-0dz. 16; 
„Dziewlca I Cyga.n" od lat 
16 (aing.) g-0<!.z. 17.30, 19.45, 
2>2. 4 Bajka „Samochód" g, 
15, „Król areny" (A) gooz. 16, 
„Dziewica i Cyga•n" g-0dz. 
17.3-0, 19.45, 23. 4. „Król are­
ny·• (A) g.odz. 16, „Dz;ewi..ca 
i Cygan" godz. 17.30, 19.4~ 

SWIT - „Winne1.<>u I Apana­
czl" (jug.-NRF) od lat U g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20, :!2. i. -
Baj1ka 11 S1nok" g-0dz 10, 11; 
12, 13. „Inwazja pot:wor&w" 
(B) (ja,p .) od lat U godz. 14, 
16, "Narzecrona phrata.c (:!r.) 
od ta.t 18 gooz. 18, 20, 23. 4. -
„Iruwa.zja potworów" godz. 10, 
12 14, 16, „Narzeczona pira­
ta:, g>odz. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Kilil1sklego 136a, )'1. Pokoju 
3/ł, Piotrkowska 95, pL K<.>ś· 
cielny 8, Cieszkowskiego ~. Fe­
lmsk1ego 1, Obr. iotahn&radu 15 

22. 4. 

Przybyszewskiego łl, Sp1>rna 
83, Piotrkowska 193, Gdańsk" 
90, Narutowicza 6, Dąbrowsk"•­
g.o 89, Wiewkopolis.ka S3a, Obr. 
Stall.ngradu lil. 

23. '· 

Piotruwwska 193, Jaracza 32, 
Rzgowrs>ka 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Pabianicka 218, 
LMlQwa 129, Obr. Stali·~adu 13 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. M. Madurowicza -
ul. M, Fornalskiej 37 - dziel­
nica P!>lesie oraz z dzielnicy 
Sródmieście z poradJnl K, ul. 
10 Lutego 7/9. 

Szpital im, H. Wolf . - ul. 
Z.agiewnicka 34/36 - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul, 
Przyrodnicza 7/9 dzieLni.ca 
Widzew. 

I Klinika. Pol.-Gin. Ul, 
Curie-Skłodowskiej 15 - dtiel­
n.ica Górna. 

11 Klinika Pol.-Gin. ul. 
Sterlonga 13 - dziel•nica Sród­
mieście - poradJnie K - No­
WJ>bkó. 60 i Kopcińskiego 32. 

Zl. 4. 

Chirurgia ogólna S·zpital 
tm. BaJ%okiego (Kopcińskiego 
212) 

Chir.urgia u.razowa - Sz.piial 
Im. Jonschera (Mii1ionowa 14) 

Laryngologia Szpital im. 
Ba.rliekiego (Kopcińskiego 22) 

OkuJlgtyk.a Szpital im. 
Bar~!ckieg-0 . (Kopcińiskieg-0 22) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczęk-0wo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Ko-p­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

22. '· 

CMrur~a ogó1na S:ipital 
im. S-0nenberga (Pieniny 30) 

Chir.urgla urazowa - Szpital 
im. So-nenbe·I'ga (Pliminy 30) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirog·owa CWólczańska 195) 

Okulistyka Szpital Jm. 
Jonschera (Milionowa 14) . 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pedlabrii AM 
(.Sponna 36/50) 

ChLrurgia s;z;czękowo-twarzowa 
- Sz.p,ta.t im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 2?) 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Z3. ł. 

Chirurgia ogó1na Szpital 
im. Jons.chera (Millionowa 14) 

Ch1rurgia u.razowa - Szpital 
im. B!egań.skiego (Kiniaziewl-
cza 1/5) 

Laryngologia Szpital 1m. 
Bar1icl:ieg-0 (Kopcińskiego 22) 

Okulistyk.a Szpital im. 
Barliokiego (Kopcińskiego 22) 

Chi.rurgia i laryngolog ia dzie­
cięca - Szpital Im. KOII'czaka 
(Anmii Czerwonej 15) 

Chirurgia S2lczękowo-twarz-0wa 
- Szpital im. Barliokiego (K1>p­
cil'l!>kiego 22) 

Toksyk>ologia - Instytut Me­
dYCY\llY Pra-cy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewllcza 137, tel, 666-66 

Ogóinołódllkl Telefoniczny 
Puniklt Informacyjny dotyclący 
pra.cy placówek sbu:iJby zdrowia 
telefon 615~19. czy<ńtl1y jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie­
dziel i świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

Zgłoszenia telefoniczne na wi­
zyty domowe przyjmowane są 
w godz. 10-15. Wizyty ambu­
latoryjne I domowe załatwiane 
są w godz. 10-17, w następu­
lących porartn!ach: 

SRóDMlESCJE ut. Piotr-
kowska 102, tel. 271·80 

SALUTY - ul. z. Pacanow­
skiej ł, tel. 541-96, Traktoro­
wa 61, tel. 538·31 

GORNA - ul. Lecznicza a14, 
tel. ł40-62 

POLESili: UL 1 Maja . ł2, 
t~I. 30~-83 

"'IOZEW Ul. Szpitalna 8, 
ttJ. &2f.-54. 

- ··- ----- -----------
. DZJ:ENllifi 1·,G·OZlil m 95 (7686). ~ 
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APARAT FOTOGRAFICZNY „START-66" 

APARAT FOTOGRAFICZNY „CZAJKA" 

RZUTNIK ,;PROFIL" • LORNETKA 

BAROMETR 

„ 

SOBOTA, 21 KWIETNIA 
PROGRAM I 

to.oo Filmy z Gretą Gart>o. 14.53 Sportowy 
magazyn sprawozdawczy. 16.30 Dziennik. 16.40 
Teleferie. 17.40 Spotkania z przyrodą. 18.40 Pe­
gaz. 19.20 Dobranoc 19.30 Monitor. 20.15 Utwo­
ry Fryderyka Chopina. 20.45 Teatr Rozrywki: 
H. Sienkiewicz „Ta trzecia''. Wykonawcy: K. 
Kalczyński, A. Fedorowicz, I. Kuśmierska, M. 
Pawłowska, N. Solubianka, W. Lothe-Stani­
slawska, W. Rajewski, z. Kęstowicz oraz H 
Bortnowska, K. Królikiewicz, Z Streer, B. Zie-. 
lińska, P. Brzeziński, J. Jarosz, G Kron, R. 
Żuromski, T. Gendera, W. Nakwaski, L. Leń­
ski (W). 22.00 Dziennik 22.20 Wiadomości spor­
towe. 22.25 „Królowa Krystyna" - film 

PROGRAM II 
16.50 „Brek" - film . 16.55 „Brązem pisane" 

- reportaż. 11.10 ,.Jarmark" - tilm. 17.15 Lu­
dzie nauki. 17.40 „Te-Deum" w wykonaniu 
Chóru Sing-Akademie. 18.00 „Duet" - film. 
18.05 „Ballada o szkle" 18.15 „Szkice·• - pro­
gram publ 18.45 „Rendez vous" - lilm. 18.50 
Polskie rzemioslo artystyczne. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor . 20.15 „Walka o Rzym·• film 
fab 21.50 24 godziny 22 OO „Cross" - film. 
22.05 Arcydzieła muzyki operowej. 

NIEDZIELA, 22 KWIETNIA 
PROGRAM I 

9.00 Teleranek. 9.30 „Sw1a1, który nie może 
zaginąć". 10.15 „Gdy żak Kopernik w Krako­
wie muzykował". 10.50 Klub Sześciu Konty_ 
nent.ów. 11.45 Dziennik. 12.00 „Spotkanie w Bo­
heniu" - reportaż 12.45 Film muzyczny TVP. 
13.15 „Piórkiem I węglem". 13.40 Teatr Młodego 
Widza, Molier: .,Szelmostwa Skapena". Wyko­
nawcy: G BarszczPwska, M Morawska. E. 
Szykulska, Z Aportol, Z . Hobot, R. Kosler­
kiewicz, W. Nowakowski, M. Opania, J. Pa­
h.iszkiewicz, A. Prus <W>. 15.15 „Najdalej w 
Polsce" - rep 15 50 „Pojedynek Il" - Runda 3. 
16.40 Estrada Poety.eka. 16 5!i „co Jest co?" -
filmowy program rozrywk0 .vy . 17.45 Kryteria. 
18.00 PKF. 18.10 Teie-Echo. I ! W Dobranoc 19.30 
Dziennik. 20 05 .. Wielka miłość Balzaka" 20.55 
„Mistrzowie operetki" . Wykonawcy: B. Ar_ 
temska, w. Polańska, I. Kownas. F. Jagodziń­

ska, H Dobrowolska. B. Paprocki, s Ptak, 
J. Klemens. T Arskl, S . Żurawski . H. Rucki, 
P. Wojtczak. W Szklarski, R Smukata, L. 
Patatnik. D. Blejzer, J. Dąbrowski, M. Lewan­
dowski. 22.15 „Rzymskie wakacje" - film fab. 

PROGRAM II 
14.55 „W pracown.i prot Zina". 15.00 „Palmy 

w Tokarni" felieton filmowy, 15.10 „Rysuje 
prot. Zin". 15.15 Dla dzieci. 16.00 „Rysuje prof. 
Zin". 16.05 Pisanki fel. 16.15 „Swiąteczne spotka­
>ia w pracowni''. 16.55 (Artyści świata). 17.25 ,.Ry­
;uje prof. Zin·•. 17.30 .. Opowieści starych hoteli". 
18.00 „Swiąteczne spotkania w pracowni". 18.30 
Tańczy l śpiewa •espól „Krakowiacy". 18.45 
Program rozrywkowy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik 20.05 .• Trapez'< - film baletowy. 20.30 
„Rysuje prof Zin". 20.35 „Księżyc" 21.00 ,.Ry_ 
suje prof. Zin" 21.0~ „Walka o Rzym" film 
fab. 22 .20 „Rysuje prof.' Zih". 22.25 „Ttzy kwa­
dranse perswazji" - prqgram rozrywkowy, 

PONIEDZIALEK ($WIĄTECZNY) 23 KWIETNIA 
PROGRAM I 

7.55 Program dnia (W). 8.00 TV Kars Rolni­
czy (W). 8.35 Przypominamy, radzimy (W). 
8.45 Radar - filmowy magazyn wojskowy. 
9.00 Dla dzieci: „Dyngusowy Zwierzyniec'< 10.10 
W starym kinie - Jadwigi Smosarskiej 
portret z listów. l 1.05 „Pucherokl, sludababa 
i dziady śminguśne• - widowisko folklory. 
styczne z cyklu: „Zwyczaje I obrzędy" (kolor) 
(W) 11.45 Dziennik. 12.00 Sportowy Magazyn 
Sprawozdawczy w programie m tn. mecze 
piłki nożnej o Puchar Polski (ćwierćfinały II 
potowy) Legia (Warszawa) - Zawisza (Byd­
goszcz). Polonia (Bytom) - GKS (Katowice) 
(Katowice). 13.40 Dla dzieci: Klemens Bąkow­

ski „Tajemnica dziadkowego skarbu". Adapta­
cja - Jadwiga Wóycicka. lleżyseria - Andrzej 
Kozak (z Krakowa).14.40 Jan Kiepura 
Gwiazda pierwszej wietko•\ci program TV Au­
striackiej (kolorl (W). 15.30 „z kamerą wśród 
zwierząt" (z Wrocławia). 16.00 Telewizyjny Te­
atr Muzyki „Bacha tie". Scenariusz I reżyseria 
- Ryszard Ray-zawadzki (z Katowic) (kolor). 
17.00 Przyjąć czy odrzucić - film dokumental­
ny (kolor) (W). 17.óO „Taksówkarz I gangste­
rzy" - f\!m fab produkcji francuskiej (W). 
19.20 Dobranoc - .. Miś z okienka" (kolor). 
19.30 Dziennik 20.05 Teatr Telewlzjj Aleksander 
Fredro - „Mąż 1 żnna" Ret. - Bohdan Korze­
niewski. Wykonawcy: Marta Lipińska, Zbigniew 
Zapasiewicz. Tolanta Bohdal. Zdzisław Wardejn 
(kolor) (W\ 21.35 „Nareszcie razem" - program 
z ud7.ialem Urs?Uli SipińskleJ I Maryli Rodo­
wlc7. Cz Katowic] 22.20 Magazyn sportowy (YV). 
22.50 „Gry" f ilm boJptowy TVP (kolor). 23.~0 

Program na wtorek (WJ. 

PROGRAM Il 
14.55 „Wycinanki ludowe" film. 15.00 „WlrgL 

liusz" film fab 16.25 „Lucjan Mianowski" -
film. 16 30 „Biesiada" reportaż. 16.55 „Król h@­
retyk". 17.35 „O sztuce przedstawienia, czyli 
paradoks o aktorze". 18.15 „Robert, diabeł 
i wieszcze" widowisko słowno-muzyczn.e. \9.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.0!i „Spotkanie ze 
Zbig'niewem Staweckim" 20.4!i „Niko Pirosma-

Marta Lipińska Jolauta L1>the 

-
==··· - ' 

niszWili" film . 21.00 ,,Rzeka bez powrotu" 
film fab, 

WTOREK, 24 KWIETNIA 
PROGRAM I 

10.00 „ Wielka mllosć Balzaka". 16.30 Dzdennik 
16.40 Telewizja Młodych. 18.20 Lódzkie Wiad 
mosc1 Oma. 18.40 „Mój chłopiec, moja dziew 
czyna•' - program public. 19.10 Przypo,minam 
radzimy. 19. 20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.0 
„Ujarzmienie ognia" - film tab. 21.35 Z cyklu 
„Przy wspólnym stole". 22.15 Studio prze bo 
jów. 22.55 Dziennik. 

PROGRAM U 

16.50 „Slim John". 17 ,20 „Zagrożony konty­
nent" 17.30 (MÓJ dom, Twój, Wasz Nasz). 17.45 
„Nowoczesnosc 1 elegancja ze znakiem „Q" 
18.15 O miedzę świat caly. 18.45 Język rosyj 
ski. 19.20 Dobranoc. 19.3U Dziennik. 20.05 „Ta.n­
zan1a·•. 20,35 „Bydgoszcz na pięciolirtli" 21.05 
24 godziny. 21.15 See.na Monodram: Listy do 
Pan.i z. 21.55 „Po klnie" - felieton filmowy. 

SRODA, is KWIETNIA 
PROGRAM I 

IO.OO „Ujarz.m1en1e 01;;111a", U.OO „Wybieramy 
zawad". lti.3U Dz.1enn1k. 16.40 Dla młodych w1-
d.ców: 17-05 Dla dziec! 17.55 Spacerkiem po ki­
n«cn. l8.2ó Lódzkle Wiadomosci Dnia. 18.U 
Pubilcystyka m1ędzynarodówa. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „ UJarzm1enie ognia". 21.15 
„Z gracią" odc. VII z cyklu: „Balet". 2.J..ł­
Magazyn Medyczny. 22.30 Dzie.n,nik 'l'V. 

PROGRAM Il 

16.50 „Ja.nas Balazs - program popularnona­
ukowy. 11,lU „Przegląd prasy naukowo-techn1cz.. 
nej . 17.20 „Lu,dz1e 1 sprawy" program pub!. 
u.;o „Pollena· . 17.55 ~wiat w kamerze nas.cyc 
reponerow. 18.15 „Pola.I< nowoczesny" progran 
puol. 18.4ó Ję4yk trancusk1. 19.20 Dooranoc. 19.3 
Dziennik 20.U5 „Xlll Poznanska Wiosna Mueycz 
na" 20.45 Estrada Poetycka. 21.05 24 godziny. 
21.15 reatr Kobra: F. Durbridg „Melissa". 22.2 
Twarzą w twarz - program pub!. 23.05 Języ 

rosyjski. 
CZWARTEK., 26 KWIETNIA 

PROGRAM I 

10.00 „ Ujarzmienie ogrua·•. 14.00 Matematyka 
w szK01e. ,16.au Dziennik . 16,40 Dla mlodyclJ wL. 
dzow: 17.4ó Z cyK!u: Z ludowej szkatu1y. 18.20 
Lodzk1e W1adomosci Dnia. 18.-10 „Zapis pamięci" 
- rilm dok. 19.10 Przypominamy radzimy. 19.2 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Z serii: „Alfre 
Hi.tchcock przedstawia" 20.55 Wiosenny raport 
21.25 PKF. 21.35 Wieczór z Jarosławem Hasz 
kiem. :02.15 Dziennik. 

PROGRAM II 

li.IO „W Gorcach" - film 17.35 „Parada prze-
bojow". 18.20 „Kolorowe klocki". 18.50 Język 
angielski. 19.20 Dobra.noc. 19.30 Dziennik. 20.0 
„Nieposkromiona·• w1d-0wisko śpiewno-muzycz 
ne. 20,40 Plany l życie. 2LOO „Gustaw i mi 
strzostwa świata•• film Z!.05 24 godziny (kolor). 
21.15 „Abel, twój brat" - film fab. 22.45 Języ 

fra.ncuski. 
PIĄTEK, 27 KWIETNIA 

PROGRAl\11 I 

9.05 „Alfred Hitchcock przedstawia". 9.5 
Dla szkól 12.45 Telewizyjne Technikum Rolni 
cze 16 30 ·Dziennik. 16.40 „Pora na Telesfora" 
17.25 N.ie tylko dla pań. 17.50 Gramy o telewi­
zor - teleturniej. 18.15 Turystyka i wypaczy 
nek 18.25 Lódzkie Wiadomosci Drua. 18.45 Orbi­
la :_ magazyn nauki. 19.20 Dobranoc. 19.3 
Dziennik. 20.05 „Bez przerywników''. 20.50 Pa 
norama - tygodn.lowy magazyn. 21.30 Estrada 
Literacka. 22.05 Dialogi historyczne. 22.35 Dzien.. 
nik. 

PROGRAM Il 
16.50 „Siadami nowych migracji" 17.15 Pols 

F1lm Dokumentalny. 18.00 Telewizyjny Uniwer 
sytet Powszechny. 18.30 „Slim John". 19.00 De­
biuty polskie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
20.05 Interpretacja - Witold Gruca z zespolem 
solistów. 20.30 „Droga do gwiazd" - film. 20.50 
24 godziny. 21.00 Klub Dobrej Roboty. 21.40 
„Szczęście Anny". - film. fab. 23.00 Język an 
gie!ski. 

SOBOTA, 28 KWIETNIA 
PROGRAM I 

8.15 „Sól ziemi czarnej" - film fab„ 9.55 Dl 
szkól 10.55 Dla szkól. 14.20 Telew1zyjne Techni­
kum · Roihicze. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla młodych 
widzów: 17.30 Spotkania z przyrodą. 18.00 Pro­
gram aktualny_ 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.15 „Sól ziemi czarnej" - film tab. 21.55 
Dziennik. 22.20 Teatr !«)zrywki A. Asnyk „Ko­
media konkursowa''. 

PROGRAM Il 
17.ló Wojskowy Film Dokumentalny- program 

pub i 17 .45 „Milczące lasy" film dok. 18.10 Ma­
gazyn muzyczny. 18.50 „Sprechen sie deutsch", 
19.20 Dobra.noc 19.30 Monitor. 20.15 „Jazz 
domu Cerri" :_ program rozrywkowy. 21.05 
24 godziny. 21.15 Film muzyczny. 21.40 „Dlacze. 
go właśnie w rodzinie". 2.2.20 „Eugen.ia Gran­
d et"" - flm fab. 23.10 „Slim John". 

NIEDZIELA 29 KWLETNIA 
PROGRAM I 

7.35 TV Kurs Rolniczy. 8.30 Nowoczesność 
domu· i zagrodzie. 9.00 Tetera.nek. 10.20 Ante­
na. 10.35 „$wiat. który nie może zaginąć". 11.0 
W starym kinie. 12.00 Sportowy magaa:yn spra­
wozdawczy, 14.00 DzLennik. 14.15 Przemia.ny J.S.O 
Finat XIV Olimpiady Wiedzy o Polsce i $wie­
cie Współczesnym (W). 16.00 Encyklopedia ta. 

',trzańska. 16.25 Kut.lińskie rytmy. 17.00 „znak' 
zapytania". 17.55 Estrada Literacka. 18.50 „Ser. 
ce o zmierzchu". 19.20 Dobran-0c. 19.30 Dzienni 
2-0.05 „Wielka milość Balza0ka". 21.05 „Znasz l' 
ten kraj"... drugi program z Jaszowca. 
Magazyn sportowy. 

PROGRAM li 
15.21l „Sport i zabawa". 16.20 „Turniej Mlo 

dych. 17.2-0 Opowieści Włoskie . 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Al. Allais: „Co zro­
bić z wieżą Elffla" . 20.50 „Audiencja u król 
Dariusza·• reportaż. 21.00 „W pilnej sprawie na 
ukowej". 21.40 „Grają laureaci międzynarodo 
wych konkursów muzycznych Paryża. 22.1 
„K1ub Dobrej K.s1ąż,ki". 

•• 
======Ił 

LABIRYNT 
y 

Przypatrzcie się uwazn:ie powyższemu rysun­
kowi i powiedzcie. które spośród widniejących na 
wystawie przedmiotów można kupić w sklepach 
„Foto-Optyk i". 

Pomiędzy Czytel·niików, którey prawidłowo roti:­
wiążą ten konkurs, roo:losowane zostaną w/w na­
grody ufundowa.ne przez Przedsiębwirstwo Pań­
stwowe „Foto-Optyka." w Łodm. 

ZESTAWY 

3WYROBÓW 
LNIANYCH 

Nagrody 

KRZY- ci~ 

żliw- J 

KA 

KONKURSY 

OPRACOWAŁ 

Henryk 

Cis ki 

E. 
F 
6 

H 
I 
:J 

labi['yncie 
rozpoczynamy· od literki „S" 
umieszczonej w lewym gór­
nym rogu dia.gramu, a koń­
czymy na słowie „PZU" u­
mieszczonym' w prawym dol­
nym rogu diagramu. Po dro-

Wymienione wyilej zestawy G) Osrona dla wielkiej osoby, 
wyrobów lnianych rozlosowane H) Zobaczyć go i ll!ln.nzeć. I) Do 

~~~a;~ ~~'.:'12~ra.~~r<>w~zy~~~-~'""il!;k,o. Jl\ lz~e-
czytają hasło zawarte w nlniej 11 -
szej kirzyżówce. Nagrody za zn o-
rozwiązani.e tego zadania ufun- I • i n · ' ~ ~ t o-
dowalo ZJednoczeme Przemysłu •i-
Lniarskiego w Lodzi. . i 

POZIOMO: A) Lniany zawsze 5) Do p icia co·oktaUi, . B) ' Kluj~, 
je&t elegancki - Wszystkie pa- 7,) Riod·zaj włochatej s•kóry, 8) 
ry tańczą, B) Kręci się w oku, Historycz,na lcraLna w Grecji 
C) Owoce połudn iowego d!'ze- na Peloponezie, 9) JednOoStka 
wa. D) Ukochany Aidy, E) ciśnienia lu.b pierwiastek che-
Impreza spo.rtowa, F) Kateier, miC?.ny, 10) Nauka o historycz. 

NAGRODY: 
(bony towarowe) 

I - 500 zł 
li - 400 .zł 

''' - 300 :r.ł 

dze odszyfrować naile>Ży aktu­
alne hasło. 

Nagrody (bony towarowe) za 
rozwiązanie tej .zagadki ufu.n­
do_wał Państwowy Za.kła.I\ 
Ubezpieczeń w Łodzi. 

nym r.ozwoju spoleoz;no-prod·uk­
cyjnych stosunków między Judź 
mi, 12) Rozkladana ka.napa. 

UWAGA! Litery z.najdujące 
się w ponumerowanych polach 
czytane k.olejno od l do 28 u­
tworzą hasło, które należy na­
desłać jako rozwiąza.nie calego 
zadania. 
Rozwiązania (każdego zadania 

w innej k1>percie) nadsyłać na­
leży pod adresem: „Dziennik 
1'..ódzki", 1'..ódż-1, skrytka pocz. 
nr 89 z dop'isl<Iem „Konkurs", 
„Krzyżówka" lub „Labirynt". 

Reda!luje kolegium. Redakcja - il:oc1 ao-103 t.ódt, Piotrkowska i6. Adres pocztowy: „Dl.", Lódt l, Jkrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi elztatam!. Redaktor naczelny 325-64 
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